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C ieniow anie +) w oreczk a  żó łc io w eg o .

W a r s z a w a .

Któż z lek a rzy  o d d a w n a  nie szukał  ś ro d k a  pom ocniczego ,  
k tó r y b y  mu dopom ógł do ró żn iczk o w an ia  schorzeń ,  w okolicy p r a ­
w ego  p odzcbrza .  Bliskie  są s iedz tw o ,  w jak iem  u ło m n e  są  tu ró ż "e  
n g t z ą d y ,  icłi z a leżność  y^fajemna', u t ru d n ia ły  a czę s to  uniemożli- 
'Wiały usta lenie  w ła śc iw ego  rozpoznan ia .  Nic wiec  dz iw nego ,  że od 
d łu |? z e g p  czasu  szu k an o  pilnie d róg ,  k tó reb y  p o w y ż sz e  b rak i  ror-i  
p o z n aw cze  uzupełniły .

W p ro w a d z e n ie  promieni X pozwoliło  nam na dok ładn ie jsze  
okreś len ie  chorób  żo łąd k a ,  dw un as tn icy ,  o k rężn iey  i nerek ,  chodzi­
ło t e p i a  o znalezienie  ś ro d k a ,  k tó r y b y  wprow m dzonj do  ustro ju ,  
g ro m ad z ił  się .  w  \voreezku żó łc iow ym  i c ieniował go  p o d ezas  w y-  
kony w an ia  zd jęć  fo tog raf icznych .  P ie rw sz y ch  prób  dokonanck 
z b rom kiem  sodu, p o d a ją c  go p rzez  usta,., O k a za ło  się  jed n ak ,  że 
ilość tej soli p o trzebna  do w y w o ła n ia  w y ra ź n e g o  cienia w o reczk a  

st d la  us tro ju  Irnracą.  N iechcąc  się dale j,  z ag łęb iać  w  h is to r ję  po ­
szukiwani, p o d e jm o w a n y ch  w ty m  k ierunku,  pow iem yżlźe  p ie rw sze ­
mu G raham ow a z St. Louis u d a ło  się o s ią g n ąć  z am ie rz o n y  cel; on 
to polecii w p ro w ad z en ie  do  us t ro ju  fenolftale iny  (k tó ra  w y d z ie la  
się z żółc ią) ,  z d o m ie s z k a ł  soli b rom o w y ch ,  n a s tę p n i !  jodo w y ch ,  
k tó re  p o s ia d a jąc  w y so k i  c ięża r  a to m o w y ,  są odp o rn e  na p rz en ik a ­
jące  dz ia łan ie  p rom ieni  X i dzięki temu o t r z y m u je m y  cień p rz e ­
strzeni,  k tó ra  te śole w/ypełniają.

P o n ie w a ż  rzas t rzy k iw an ie  fonolfta leiny  dóSylnic - i iapotyka  nie­
raz  na t rudnośc i,  p rz y te m  jes t  więcej kłopotl iwe i d la  cho rego  nie­
p rzy jem n e ,  s t a r a n o  śię p o trzebną  ilość! t e #  soli w p r o w a d z a ć  d o ­
ustn ie  w  postaci  k apsu łek  (B ae ten e r ) ;  ok.^zato się  jednak ,  że u l a - ,  
sein kapsu łk i  te  nie ro zp u szcza ją  się, a n a w e t  w tedyąk iedy  się  ro z ­
p u sz c za ją  cienie, w  ten sposojb., w y w o łan e ,  nie sa  dość  i raę n sy w n e  J). 
Robiono też usi towaniaiSby środki  k o n t ra s tu ją ce  w p r o w a d z a ć  za  po­
m ocą  lew aty w ,  ale i te spo so b y  nie d a iv  n a le ż y ty c h  cieni. Dlat.qgji 
w rócono  do poleceń G r a h a m a  w p ro w a d z a n ia  te t ra -b ro m -  lub jod- 
fcnolftaleiny dożylnie .  P o  p ienwszyell  jed n a k  zas trz y k n ię c ia ch  o k a ­
zało się, że w p ro w ad zan y '  ś ro d ek  niezupełnie  jest o b o ję tn y  dla 
ustro ju .  W  p o czą tk ach  sp o s trz e g an o  powdkiania w postaci w s t r ^ J j  
su, w ym io tów .  Ja k k o lw iek  po w ik łan ia  tc  były' p rzem ija jące ,  na le ­
żało je d n a k  zna leźć  ś ro d e k  do usunięcia  ich, szczególnie ,  żę dtużej 
t rw a jące  w y m io ty ,  prócz  p rz y k ro ś c i  dla  chorego ,  pow 'odow aly  sz„vn- 
sze i gwattowniejsz 'e  opróżn ian ie  p ęc l ie rzy k a  E łc i o w e g o  i zacienio- 
uej*' żółci, co u t rudnia io  uchw ycen ie  jego  k sz ta ł tó w  pod czas  foto-' 
i i a f j i .  P o s z u k iw a n ia  i dośw iadczen ia  w y k r y ty ,  że p o w y ż sz e  ujem - 
'c  objawmy z a leż a ły  od p odrażn ien ia  ne rw u  b łędnego.  Po lecono  z a ­
tem p rzed  w p ro w ad zen iem  te t ra - jod -feno if ta le iny  z a s t r z y k n ą ć  pod­
skórnie  1 mg. a t r o p h n .  T o  pom ogło .  P o n ie w a ż  norm aln ie  w wo- 
fę czk u lg ó rć ib w y m  zna jd u je  sic p e w n a  ilość żótci, ce lowem  jest,  aby  
u sunąć  ją  p rzed  K p ie n io w an ic in ,  ażeby n as tępn ie  z g ro m a d z i ła  się 
w yvoreczku ty tk o  żótć  po łączo n a  z fcnolftaleiną. O czyw iśc ie  da je  
to in ten sy w n ie jsz y  cień. W  ty m  celu polecono w p ro w ad z an ie  Jo '  
o in iastn icy  p rzed  w s trzy k n ięc iem  33"/o m agitcsiu tn  su lfn ricum  
(M e I t z e r z  L y o n u )  albo1 W it te  —  peptonu  ( S t e p  p). P o  d o św ia d ­
czeniach jed n a k  K a lk a j i  Schondubbe ,  z klin. B e r g m a n a ,  o k a z a ­
ło ‘>ie, że najlepie j  w ty m  celu dz ia ta  h ipofizyna,  w s t r z y k n ię ta  pod­
skórnie  ró w n o cześn ie  z a trop iną .  W y k a z a l i  oni, że w  15— 20 minut 
ho w s trzy k n ięc iu  cień w o re cz k a ^n o rm a ln eg o  w ybi tn ie  się zm nie jsza ,  
n as tępnie  p ie rw o tn a  w ie lkość  cienia p o w raca ,  ale ■'Natlenienie jes t ,  

a ieko s tabsze.  Świadczy '  to o opróżn ien iu  się ez^śclow cm  w o re c z ­
ka. z żótci z ab a rw io n e j ,» ca |  n loże stuż;Sj®?aS p o d s taw y  do r o z p o z n a ­
nia n o rm aln eg o  lub u trudn ionego  o p ró żn ian ia  się w o reczk a .  C o  do 
nas, to p rz y  p ie rw szy ch  fo ip g ra f jąch  nie s tosow aliśm y ' h ipofizyny .  
len  d o ż y ln y  sposób  w p ro w a d z a n ia  fenolftale iny  o k a za ł  się  b ez ­
piecznym, g d y ż  m im o dużej już dz iś  liczby przypadkóyv, nie no to ­
wano  d o ty c l i c z ra  ż a d n y c h  p o w a żn y c h  powik łań ,  ani p rz y p a d k u  
śm ier te lnego .* Z pow ik tań  yvymicniają jfeszcze od c “ su do  czSsn

*) W prow adz i l iśm y ' t ę . nazw ę ,  k tó ra  n a sz em  zd an iem  ujm uje  
's ło tę  nróby  i p o zw ala  un ikać  w y n fz u  obcego.

) (U nas  kapsutki  do  cieniowati ia  'w y r a b i a  f irma Śpiess,  
w opak o w an iu  po 9 sz tuk  z aw ie ra ją c y c h  po trzebna  d a w k ę) .  Do­
św iadczenie  własne--z  p o w y ż sz ćm i  k ap su łk am i zachęca  do s to so r 
Wania tego ś ro d k a  c ieniu jącego.

w s trząsy '  lub s z y b k o  przem ija jące  w y m io ty  i osłabienie .  P  r i li­
r a  m ni opisuje jeden p r z y p a d e k  p o k rzy w k i  i jeden endoph leb itis  
bez zaeźo p o w an ia  naczyn ia .

N a leży  z a z n ac zy ć ,  ,ż'e dla u z y sk a n ia  pe łnych  p o d s ta w  ro z ­
p o z n aw czy ch ,  nie w y s ta r c z a  jedno zdjęcie  fo tograf iczne .  Nalega łoby  
z robić  ich yyięcej, najlepiej tak  dużo, by' u tw o rz y ć  s e r y jn y  ob raz  
n ap e łn ia jąceg o  się i o p ró żn ia jąceg o  .Się woreczkyi^iN ies tc ty  ani fi­
nanse,  ani na sze  pom oce  rofeji tgenologicznc nie p o zw ala ją  na  takie  
p rzep ro w a d z en ie  badań!  O g ra n ic z a m y  się więc do jednej fptografji,  
c h w y ta ją c  cień w'oreczka na  syczycie  jego zac ien iow ania .  W  w y ­
ją tk o w y c h  w ą tp liw ych  ra z a c h  p o z w a la m y  sobie na  d rug ie  zdjęcie. 
T o  p o s tępow an ie  w y s ta r c z a  dla u ch w y cen ia  w ięk szy ch  zmian cho- 
roboyyych (kamienie ,  zam kn ięc ie  p rz ew o d u  yvoreczkoyvego i t. d.) 
nie p o z w a la \1 e d n a k  sp o s t r z e g a ć  w ie lu  innych  zmian (j twę^enie  
p rz e w o d u  ż ó łc io w eg o ,  p o w o ln o ść  lub s z y b k o ść  w  w y p e łn ian iu  
i o p różn ian iu  się żółci  i t. d.), k tó r y c h  o b s e r w a c ja  jest  nam  p o ­
t rze b n a  d« \  s p r e c y z o w a n ia  rozpoznan ia .

P o s tę p o w a n ie  nasze  o p a r l i śm y  na  wzpracl i  a m e ry k ań sk ic h ,  
. lako ś ro d e k  c ien iu jący  p o d a je m y  te tra- jod-fenolf ta le inę .

P o c z ą t k o w o  u ż y w a l i ś m y  p re p a r a tu  w y r o b u  f ran cu sk ieg o  
(Poulenc  Frć.jtes) z a w ie ra ją ce g o  45.0"/i> jodu lub w y ro b u  niem ieckie­
go (M erck)  też  45.()%>.. obecnie jed n ak  p rzesz l iśm y  w ł ą c z n i e  na  
w y ró b  polski S p ie śsa  42.5°/n, k tó r y  n as  w zupełnośc i  pod k a żd y m  
w zględem  zad a w a la .

T ech n ik a :  W  przeddz ień  z a s t rz y k n ię c ia  c h o ry  o t rzy m u je  
r a z y  na  p rzeczy szćzen ie .  R a n o  w dniu z a s t r z y k n ię c ia  d o s ta je  le­
w a ty w ę  i p o zo s ta je  aż  do  w y k o n a n ia  fo tografi i  na  dic.cie p łynnej .  
(5 gr. t.- j .-ph. w s y p u je m y  do 45 gr. w o d y  przękroplorie j  i "wygoto­
w u je m y  bardzo!  w olno mi łaźni wodnej do 40 gr. o t r z y m u ją c  w ten 
sposób 12.5°/i) ro zE ty n ) .  Między godziną  b— 7 w ieczorem  z a s t r z y -  
k u jem y  chorem u I mg. a tro p in y  (m ó zn a  razem  z hipofiz  ną) w 15 
m inut  poTem p rz y g o to w a n y  ro z cz y n  t. j. pli. w  2 ró w n y c h  c zę ­
ściach co 'I-i godz iny .  (N iem cy w s trz y k u ją -  J c a ł ą  ilość y d r a ż n ) .  
W s t r z y k iw a ć  n a le ży  bardzmSwolno. C h o ry  p o z o s t a j e  w  i i) ż k  u 
do 9-tej go d z in y  dnia  n a s tęp n eg o  i o tej godzinie  p rzew oz i  się  go 
do fo tografi i .  W  ten s p o B b  w  14 godzin po w s trzykn ięc iu  w y k o ­
n y w a m y  zdję&ie5). P o d c z a s  zd jęc ia  c h o ry  leży  brzuchem  na  kliszy, 
co u ta tw ia  o t r zy m an ie  lepszego cienia. Zdjęcie  n a leży  robić 
w zm ocnieniu  za po m o cą  z a s ło n y  B u c k | y ‘ e g o .  N iesfęty,  k l in ik ,  
jej nie posiada,  d l a t e ®  n asz e  zd jęcia  nie s-a ta k  e fektowne, jak k o l ­
wiek do ro z p o zn an ia  różn iczk o w eg o  w y s ta rc z a ją c e .

N a leży  t e ra z  ocenić na  p o d s ta w ra  w ła sn y c h  p rz y p a d k ó w ,  czy  
c ieniowanie  w o re ćź k a  odpow iedzia ło  nadzie jom , jak ie  poktadaii  
w nim tw ó rc y  tego  sposobu.

P r z y p a d k ó w  n a sz y ch  z eb ra l i śm y  w ciągu 4 m iesięcy ,  32, z te ­
go o p e ro w an y c h  22, ST) da to  m o żn o ść  sk o n tro lo w an ia  w  ten sposób,,  
ro z p o zn a ń  p rz ed o p e rac y jn y c h .

W  p ie rw szy m  rz ęd z ie  s ta ra l i śm y  -się w y c ią g n ą ć  wnioski 
z u z y sk a n eg o  n a  fo tograf i i  cienia w oreczka .  Pkzedew Szys tk iem  
mówil "pn n am  o d ro żn o śc i  p rz ew o d u ’ .w oreczkow ego ,  g d y ż  inaczej 
n a sy c o n a  jodem  zSłć nic m o g ła b y  w y p e łn ić  w o reczk a .  U bytek ,  lub 
nierównomiernośfc nasi lenia  w  z ac ien io w an y m  w orpczku  pow inna  
n am  w y k a z a ć  obecność  kamieni  lub w p ły w y  z s ą s ie d z tw a  (z rę j | ty ) .  
P r z y p a d k ó w  p o w y ż sz y c h  sp o s tr z e g a l iś m y  7, z tego  3 b y ty  o p e ro ­
wane. W  2 ro zp o zn an ie  p rz e d o p e ra c y jn e  zo s ta to  p o tw ierdzone ,  w i 
p rz y p a d k u  znalez iono  p o d c za s  operac ji  kam ień ,  k tó reg o  obecności 
nie o d c zy ta l i śm y  z fotografji.

C z asem  o t f z y m u je m y  cień w o reczk a ,  k tó r y  jed n ak  sw y m  
k sz ta ł tem  lub wie lkością  różni  się od n o rm alnego .  Są to ‘z n a jd y w a ­
ne n ie jednokro tn ie  po d czas  zabiegów' w oreczk i  cienkie, w y d ł u ż o n e j  
olbrzym ie,  ja k b y  rozdęte .  S c h m i e d e n  i R h  o d e  pierwsi opi­
sali opadn ię te  i zastoinow'e w oreczk i .  W o b ec  b rak u  zm ian  an a tn -  
m o -pato log icznych  t ru d n o  określ ić  e tjo logję  ich k sz ta ł tó w ,  wobec  
jed n ak  dolegliwości k l inicznych, m ogg  one czasem  nad aw aćT ś ię  do 
leczenia  ch iru rg icznego .  S t a n y  te m o że m y  już  p rzed  op e rac ja  śłjjgle-' 
określić .  S p o s t r z e g a l i śm y  4 p o w y ż sz e  p rz y p ad k i ,  z ty ch  3 po ­
tw ie rd zo n e  o p eracy jn ie ,  1 n ieoperow 'any. In n y m  ra ze m  n o rm a ln y  
cień H eorcczka  jes t  p rz e su n ię ty  ku gó rze  lub dołowa, ewentua ln ie  
ku k ręg o s łu p o w i lub na zew n ą t rz ,  co  jes t  n a s tęp s tw em  uprzeunich  
schorzeń ,  n a  k tó ry ch ,  tle p o w s ta ły  z ro s ty  z sgsiedniemi n a rzą d am i  
i p rzem ieszczen ia  w o re c z k a  w  ró ż n y ch  k ierunkach .  P o d e j rze w a ją c '

-) O ile p o d a li śm y  kapsu tk i  (Sp iesśa )  n a lc ż y jz d ję c ie  w y k o n a ć  
już po  6,' 8, i 10 godzinach .  P o  ty m  czasie  cień ząfczyna się znowu 
zm nie jszać ,
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n ie ra z  z r o s ty  z  d w u n a s tn icą  lub o k rężn icą ,  i ch cąc  rozpoznan ie  
sp re cy z o w a ć ,  p o d a w a l i śm y  c h o ry m  po zac ien iow aniu  p ę c h e rz y k a  
i tuż  p rz ed  fo to g ra f ią  pap k ę  b a r y to w ą  dou s tn ie  lub w lew atyw ie.
W  ten  sposób um o żl iw ia l iśm y  uchw ycen ie  z a r y s ó w  ty c h  n a r z ą d ó w  
ró w n o cześn ie  z w y s tę p u ją c y m  cieniem w oreczka .  T a k  p o s tęp u jąc  
w  dw óch  p r z y p a d k a c h  us ta l i l iśm y  z r o s ty  z d w u n as tn icą ,  w  jed n y m  
z ro s t  z o k rężn icą .  Z p o w y ż s z e g o  ro d za ju  sp o s t r z e g a l i ś m y  5 p r z y ­
padków , z ty ch  2 op e ro w an e .  W  obu ro zp o zn an ie  p rz e d o p e ra c y jn e  
z g a d z a ło  się ze  s to su n k am i znalez ionem i p o d czas  zabiegu.

S to su n k o w o  na jła tw ie j  jes t  o d c z y ta ć  z fo tog raf i i  obecność  
kamieni w w oreczku  żó łc iow ym . A jed n a k  i tu c za sem  zach o d za  
p ew ne  t rudnośc i,  k ie d y  kamienie  są  b a r d z o  d robne  i je s t  ich tak 
dużo, że w o re cz e k  jes t  niemi szcze ln ie  j a k b y  n a p ch a n y .  W te d y  z a ­
c ieniona  żółć  nie m oże  w  do s ta teczn e j  ilości d o s ta ć  się  do  w o re cz ­
k a  i d ać  w ła śc iw y  obraz .  M o żn a  w te d y  c zasem  nie o t r z y m a ć  zu ­
pełnie  cienia, k tó ry  innym  ra ze m  m oże  w y s tą p ić  w r a z  z k am ie n ia ­
mi, k ie d y  p o c zą tk o w e  rozpulchnien ie  z ap a ln e  p rzew o d u  w o re cz k a  
minie i zac ien iona  żółć  w  w iększej  ilości w p łyn ie  do  w o re c z k i .  
J e d e n  taki p rz y p a d e k  sp o s t rz e g a l iśm y  w  klinice. F o tog ra f iczn ie  
s tw ie rd zo n y c h  kam ien i  w w o reczk u  sp o s trz e g a l iśm y  9 p rz y p ad k ó w ,  
z tego  8 o p e ro w a n y c h ,  we w szy s tk ic h  8. ro zp o zn an ie  nasze  z o s ta ­
ło po tw ie rd zo n e  o p eracy jn ie .

B y ł y  to p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  w o re cz e k  d a w a ł  n a m  cień na 
zdjęciu.  S ą  je d n a k  dalsze ,  w  k tó ry c h  p r z y  ty p o w em  schorzen iu  do- 
ty cz ąc e m  w o re c z k a  żó łc iow ego nie o t r z y m u je m y  cienia. P o  w y ­
kluczeniu innych  sch o rzeń  tej oko l icy  ro z p o z n a je m y  w te d y  n ied ro ­
żn o ść  p rzew o d u  w o reczk o w eg o .  P o w o d y  do tego  m o g ą  b y ć  r o z m a ­
ite, m ianow ic ie :  p rzeg ięc ie  p rzew o d u  lub jego  ucisk,  s tan  z a p a ln y  
z  rozpulchn ien iem  błony  śluzowej p rzew o d u ,  z w ężen ia  pozap a ln e  
b l iznowate ,  zupełne  zaro śn ięc ie  p rzew odu,  kamień, k t ó r y  utkwił 
w  s a m y m  przew odz ie ,  p rzepe łn ien ie  kam ien iam i w o re cz k a ,  w o re ­
czek  b liznow ato  m a ły  i t. d.. K tó re  z w y m ien io n y ch  p r z y c z y n  d z ia ­
ła ją  c horobow o  w oddz ie lnych  p r z y p a d k a c h  m u s im y  ro z s t r z y g n ą ć  
n a  p o d s ta w ie  in nych  cech k l in icznych  schorzen ia ,  w y n ik  n e g a ty w ­
n y  poszu k iw an eg o  w o re c z k a  św ia d c z y  ty lk o  o takiej  lub innej nie­
d ro ż n o śc i  p rzew o d u  w o re cz k o w e g o .  Z 6 p r z y p a d k ó w  tego  ro d z a ju  
o p e ro w a l iśm y  5. W  ty ch  4 r a z y  ro zp o zn an ie  o p e ra c y jn e  z g ad z a ło  
się  z  p rz e d o p e rac y jn e m .  W  je d n y m  jed n a k  p r z y p a d k u  gdz ie  ro z ­
p o z n a l i śm y  zaniknięcie ,  p rzew ó d  by ł  d ro ż n y ,  ty lk o  s tan  z a p a ln y  
jego  bfony  śluzowej ta k  go zw ęża ł ,  iż żó łć  z t ru d n o śc ią  i b a rd zo  
wolno m o g ła  się  doń  p rz e d o s ta w a ć .  K iedy  po zab ieg u  je szc ze  raz  
s t a r a l i ś m y  się na fo tograf j i  u p rz ed n ie  robionej w y s z u k a ć  w oreczek ,  
k t ó r y  w obec  te g o  powinien  b y l  b y ć  zac ien ionym , z n a leź l iśm y  po 
d łuższem  p rz y g lą d an iu  się  b a rd zo  n ik ły  cień,  k tó ry  uszed ł  nasze j  
uwagi,  i co po tw ierdz iło  n asz e  spo s trz e że n ie  p o o p e rac y jn e ,  p rze ­
w ód by ł  tu t a k  zw ęż o n y ,  że  w n o rm a ln y m  czas ie  zac ien iona  żółć  
nie b y ła  w s tan ie  w y p e łn ić  p ę c h e r z y k a ;  g d y b y ś m y  byli poczekali  
i zrobili  późnie j w  k ilkanaśc ie  godzin  d rug ie  zdjęcie, p ra w d o p o d o b ­
nie cień b y l ib y ś m y  uzyskali .

W  je d n y m  p rz y p a d k u ,  k ied y  l i iem ogliśm y z n a leźć  żadnej  
p r z y c z y n y  bólów, jak ie  c h o ra  o d c z u w a ła  w p raw ej  połowie jam y  
brzuszne j  p rz e p ro w a d z i l i śm y  c ieniowanie  w o reczk a ,  by  w y k lu c z y ć  
to n a  os ta tn iem  m iejscu p o d e jrz ew an e  ź ró d ło  cho ro b y .  W o re c z e k  
o k aza ł  się  n o rm a ln y m ,  ale  ku naszem u zdum ieniu  w pow łokach  
b r z u s z n y c h  tk w i ły  2 igły,  k tó re  d a w a ł y  s tw ie rd z o n e  up rzed n io  
o b jaw y  kliniczne. O k a za ło  się , że  chora  n a s z a  k ied y ś  p ra w d o p o ­
dobnie  w  n a p ad z ie  obłędu  wbiła sobie  te  igły,  o k tó ry c h  sarna  
z ap o m n ia ła  lub do  czego  p r z y z n a ć  się  nie chcia ła  i dop iero  foto­
gra fia  p r z y  c ien iow an iu  w o r e c z k a  o d k r y ła  n am  w ła ś c iw ą  p r z y ­
c zy n ę  schorzen ia .

T a k  więc w  22 p r z y p a d k ó w ,  k tó ry c h  ro z p o zn an ie  p o p a r to  
w ynik iem  o p e ra c y jn y m ,  w 20 ro z p o zn a n ia  p rzed  i p o o p e rac y jn e  
z g a d z a ły  się z so b ą  w  zupełnośc i .

B ra k  ś ro d k ó w  do w y k o n a n ia  zd ję ć  se ry jn y ch ,  w y trac i !  nam 
z r ą k  m ożl iw ość  o b se rw o w an ia  s topn iow ego  n ap e łn ian ia  się pęche­
r z y k a  i zmian,  z ac h o d zą cy c h  w nim pod w p ły w em  p ew n y ch  ś r o d ­
k ó w  fa rm a ce u ty cz n y ch ,  na  co z w r a c a ją  u w ag ę  W  e s t p h a  1 (a t ro ­
pina, sp azm  z w ie ra cz a  O d d i‘ego) K a i k  i S c h o n d u b b e  (hipofi- 
z y n a ,  sk u rcz  śc ian p ę c h e rz y k a ) ;  inni je d n a k  p rzeczą  temu, b y  d z ia ­
ł a ły  tu ś rodki  chem iczne  i u w a ż a ją ,  że ucisk  o p u szcza jące j  się p rze ­
p o n y  pod czas  w dechu  (W  i n k e 1 s  t e  i n)  lub w zm o żo n e  ciśnienie 
j a m y  b rzuszne j  (D e a  k  i n 1923) w y s ta rc z a  do n o rm a ln eg o  o p ró ż ­
niania  w o reczk a .  Nie m o g l iśm y  z a tem  w y c iąg n ą ć  p o dobnych  w n io ­
sk ó w  ja k  P r i b r a m m ,  k t ó r y  s p o s t r z e g a ją c  b a rd z o  zw oln ione  na ­
pe łn ian ie  się w o r e c z k a  r o z p o z n a ł  na  tej p o d s ta w ie  n ied o m o g ę  c z y n ­
n o śc io w ą  w ą t ro b y ,  co po tw ierdz iło  n as tęp n ie  b ad an ie  chem iczne  
c zy n n o śc i  w ą t ro b y .

Z powik łań ,  jak ie  m ie l iśm y  sp o so b n o ść  sp o s tr z e g a ć  po d czas  
z a s t r z y k n ię ć  t. j. ph. n a le ż y  w y m ien ić  2 r a z y  p rz em ija ją c e  w y m io ty  
i r a z  end o p h leb itis  b e z  w y tw o r ze n iu  sie. s k r ze p u  w ży le .

R e a s u m u ją c  o t r z y m a n e  w ynik i  m o ż e m y  powiedzieć ,  że cie­
n iow an ie  p ę c h e rz y k a  d a je  nam :

1. D o k ła d n y  ob raz  w o re c z k a  żółc iowego, z k tó reg o  m o że m y  
o d c z y ta ć  jego :  a) k sz ta ł t  n o rm a ln y ,  b) chorobow e z m ia n y  k sz ta ł ­
tów, c) p rzem ieszczen ie  w o re cz k a ,  um o co w an ie  go w m ie jscach  nie­
ty p o w y c h  lub z r o s t y  z pewnem i n a rzą d am i ,  d) obecność  kamieni,  
częs to  n a w e t  ich ilość i w ielkość,  e) n ienorm aln ie  zwolnione  w y ­
pełn ianie  się  w o re cz k a  (zw ężen ie  p rzew o d u  w o reczk o w eg o )  lub nie­
do m o g ę  w ą t ro b y ,  f) p r z y p a d k o w e  cia ła  obce.

2) B ra k  cienia w o reczk a  da  n a m  p o d s ta w y  do ro zp o zn an ia ,  
p rz ew ó d  w o re c z k o w y  jes t  z am k n ię ty  lub z a tk a n y ,  w n as tęps tw ie  
czego  guz w y m a c y w a n y  w  te.i oko licy  m o ż e m y  rozp o zn ać ,  ja k o  od ­
p o w ia d a ją c y  tem u n a rzą d o w i .

3. W s z y s tk ie  p o w y ższo  cec h y  i z m ia n y  w o re cz k a  m o że m y  
o t r z y m a ć  sposobem  ła tw y m , bez n iebezp ieczeńs tw a.

4. R o z p o zn a n ie  m o że m y  usta lić  sz y b k o  i wcześn ie ,  co jest  
ba rdzo ,  w a żn e  dla ró ż n ic zk o w an ia  cierpień, i co s tanow i według  
Kii t tuera  i K ór te 'go  p ie rw szy  i na jkon ieczn ie jszy  w a ru n ek  badan ia  
kl in icznego.

5. J e s t  to o g ro m n y  k rok  nap rzó d ,  w klinice w ą t ro b y  i p rze ­
w odów  żó łc iow ych ,  k tó r y  m o że  n iezm iern ie  k o rz y s tn ie  w p ły n ą ć  na 
w czesne  o p e ra c y jn e  leczenie  c ierpień w y m ien io n y c h  n a rzą d ó w .

6. W r e s z c ie  m o ż e  się z d a rz y ć ,  że  sz u k a ją c  cienia w o r e c z k a  
z n a jd z ie m y  na  zdjęciu  c ia ła  obce,  k tó r y c h  obecnośc i  nie m ogliś ­
m y  p rz e c z u w a ć ,  a c h o r y  sam  o nich nie w ie d z ia ł  lub nie chciał  
powiedzieć .
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M ie c z y s ła w  SZAJNA. L w ó w .

N efelom etryczn e  oznaczan ie  cholestero lu  w e  krwi.

Z Z a k ł a d u  F i z j o l o g i i  U n i w e r s y t e t u  J. K.  w e  L w o w i e .

D y r e k t o r :  P r o f .  D r .  A d o l f  B e c k .

N e fe lo m etr ja  m a  w a ż n e  z a s to s o w a n ie  w  m ikrochem ji,  z po ­
w o d u  sw e j  p ro s to ty ,  d o k ład n o śc i  i s z y b k o śc i  w  w y k o n a n iu  obli­
czeń. D o  n e fe lo m e t ry c z n e g o  o zn ac ze n ia ,  iak w iad o m o ,  n a d a ją  się 
te su b s tan c je ,  k tó r e  t w o r z y ć  m o g ą  zaw ie s in y  c h a r a k te r y z u ją c e  się 
tern, że  w  c iągu p rz y n a jm n ie j  ,30 minut  nie u lega ją  ż a d n y m  z m ia ­
nom , icli c zą s tk i  p o s ia d a ją  r ó w n ą  w ie lk o ść ,  a  g ę s to ść  zaw ies in  jest  
p ro p o rc jo n a ln a  do  ilości z a w ie sz o n e j  subs tanc ji .

Bing i H e c k s c h e r  ‘) podali  m e todę  o z n ac za n ia  ch o le s te ro lu  
w  e te r o w y m  w y c ią g u  k rw i  p r z y  p o m o cy  n e fe lom e tru .  A u to ro w ie  
ci w y c ią g a l i  c h o le s te ro l  z k r w i  e te rem ,  w  k tó r y m  ro z p u sz c z a ją  
się t e ż  c ia ła  t łu s z c z o w e  i t lu s z c z o w a te .  W o b e c  z aś  zn aczn e j  i loś­
ci ty c h  c ia ł  w e  k rw i ,  o b e c n o ś ć  ich w  e te r o w y m  w y c iąg u  p o d czas  
n e fe lo m e t ry c z n e g o  o z n a c z a n ia  c h o le s te ro lu ,  jes t  n iep o ż ąd a n ą .  C h o ­
les te ro l  k rw i  p r z e p r o w a d z a ją  w  zaw ie s in ę  w  ten  sposób ,  że  do e t e ­
ro w e g o  w y c iąg u  d o d a ją  ch lo rku  b a r o w e g o ,  w ia d o m o  zaś ,  że  z a ­
w ie s in y  w  r o z tw o ra c h  e le k t ro i tó w  s ą  b a rd z o  n ie t rw a le .  Do sp o ­
rz ą d z e n ia  z a w ie s in y  p o d s t a w o w e j  u ż y w a l i  kaolinu, p o r ó w n y w a n ie  
w  n e fe lo m e t rz e  dwócli  ch em iczn ie  ró ż n y c h  su b s ta n c y j  t e ż  b y w a  
ź ró d łem  b łędu .

W  d o św ia d c ze n ia c h  s w y c h  p r z e k o n a łe m  się, że  m o żn a  w y ­
d o b y ć  z  k r w i  c h o le s te ro l  b e z  c ia ł  t łu s z c z o w y c h  i t łu s z c z o w a ty c h  
i p r z e p r o w a d z ić  g o  w  z aw ie s in ę  b a rd z o  t r w a łą ,  u iezm ien ia jącą  się 
n a w e t  po m ies iącu ,  a  o d p o w ia d a ją c ą  w a ru n k o m ,  zaw ies in  n a d a j ą ­
c y c h  się  do  ne fe lom etr ji .  Z aw ie s in ę  ch o le s te ro lu  k r w i  p o ró w n u ję  
z z aw ies in ą  ch o le s te ro lu  c zy s te g o ,  z a te m  z z aw ie s in ą  chem iczn ie  
i f izyczn ie  iden ty czn ą .

Z a w ie s in y  p o d sta w o w e .

0,1 g. ch o lo s te ro lu  w s y p u je  się  do  100 enT w y s k o k u  96°la, 
z a t y k a  się  k o lb k ę  i u m ie sz cz a  w  c iep łocie  50", b y  p r z y s p ie s z y ć  r o z ­
p u szczan ie  się  c h o le s te ro lu ,  poczem  k o lbkę  o c h ła d z a  się  w  zimnej 
w odz ie .  N a s tę p n ie  do  jednej  p ro b ó w k i  w l e w a  się 0,1 cm 3 a lk o h o lo ­
w e g o  ro z tw o ru  c h o le s te ro lu  (a),  do  drug ie j  0,2 c m 3 (b), do t r ze -

9  H. J.  B ing  u. H e c k s c h e r :  Bioch. Z e i tsch r i f t  149, 79, 1924. 
158. 395. 1925. G. B lix :  S k a n d .  Arch. f. P h y s .  46, 12). 1921. Bioch. 
Zei tsch ir i t  167. 4/6. 1926.
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cicj 0,3 cm ’ (c), dope łn ia  w s z y s tk i e  p ro b ó w k i  96"/o w y s k o k ie m  do 
2 c m 3, i d oda je  się  po 10 c m 3 w o d y ,  d w u k ro tn ie  w  szk le  p rze-  
k rop lonej .  P o w s t a j ą  s in a w e  z aw ies in y ,  k tó r y c h  g ę s to ść  jes t  p r o ­
p o rc jo n a ln a  do ilości cho le s te ro lu .  P o  z u p c tn em  zm ieszan iu  się  
a lkoholu  z w o d ą  (co s p r a w d z a  się w s t r z ą s a j ą c  co  pew ien  czas  
p ro b ó w k i) ,  p rz y s tęp u je  się  do  p o ró w n a n ia  i k o n t ro ln e g o  o z n a c z e ­
nia zaw ies in  p o d s t a w o w y c h ,  w  n e fe lo m e trze .

Z aw ie s in a  w  p ro b ó w c e  p ie rw sz e j  z a w ie r a  0,1 mg. ch lc s te ro lu  (a). 
Z aw ie s in a  w  p ro b ó w c e  drug ie j  z a w ie r a  0,2 mg. c h le s te ro lu  (b). 
Z aw ies in a  w  p r o b ó w c e  t rzec ie j  z a w ie r a  0,3 mg. ch le s te ro lu  (c).

P o ró w n a n ie  a z b:

1
L ic z b a

o z n a c z .

strona prawa, 

rozwartość 

szpary, a

strona lewa, 

rozwartość 

szpary, b

strona lewa, 

rozwartość 

szpary, a

strona prawa, |  

rozwartość 1 

szpary, b

1 30 14,9 30 15,1
2 30 15,0 30 15,0
3 30 15,0 30 15,0
4 30 14,9 30 15,1
5 30 15,0 30 15,0
fi 30 15,0 30 15,0
7 30 15,0 30 14,9
8 30 15,0 30 15,0
9 30 15,1 30 15,0

10 30 15,1 30 14,9

Ś r e d n io £0 15,0 30 15,0

Ze w z o ru  o d w ro tn e j  p ro p o rc jo n a ln o śc i  w y n ik a ,  że  a :b  15:30, 
zatem  b =  0,1-30 = 0 ,2  mg. c h o le s te ro lu  w  p ro b ó w c e  drug iej ,  c z y -  

15
li z a w ie s in a  je s t  d w a  r a z y  g ę s t s z a  niż w  p r o b ó w c e  p ie rw sze j .  P o ­
dobnie  p o ró w n u je  się zaw ie s in ę  a z c, o ra z  b z c. Z a w ie s in y  p o d ­
s t a w o w e  n a le ż y  co  pew ien  c z a s  sp r a w d z a ć ,  a g d y  nie zg ad za ią  
się do t rze c ie g o  m ie jsca  dz ies ię tnego ,  sp o rz ą d z ić  św ieże .  P r z e c h o ­
w y w a n ie  z aw ie s in  nie w y m a g a  sp ec ja ln y ch  w a r u n k ó w .

P o s łu g iw a n ie  się zaw ie s in am i  p o d s ta w o w e m i  o t r z e c h  lub 
więcej s tę że n ia c h  m a na  celu u z y sk a n ie  s z e rs z e j  i dok ład n ie jsze j  
skali p r z y  n e fe lo m e try cz n em  p o r ó w n y w a n iu  ich z zaw ies in am i 
ch o lo s te ro lu  u z y s k a n e g o  z k rw i .  M o ż n a  b o w ie m  p rz e z  to un ik ­
nąć  b łędu  p ły n ą c e g o  z p o r ó w n y w a n ia  d w ó c h  zaw ies in  o zb y t  
wielkiej  ró ż n ic y  s tężen ia .  Z b y t  gę s te  z a w ie s in y  nie n ad a ją  się  do 
n e fe lo m e try cz n eg o  ozn aczen ia ,  g d y ż  nic m ożna  w ó w c z a s  u c h w y ­
cić dość  o s t re j  różn icy .  N a jd o k ład n ie jsze  w y n ik i  o t rz y m u je  się 
w  g ra n ic a c h  0,1 do 0,3 mg. ch o le s te ro lu  w  2 c m 3 alkoholu  i 10 c m 3 
w o d y  d e s ty lo w an e j .  S ą  to ilości o d p o w ia d a ją c e  ilościom c h o le s te ­
rolu z a w a r t e g o  n o rm aln ie  w  0,1 c m 1 s u ro w ic y ,  o so c z a  lub k rw i  
ca łkow ite j .  G d y b y  ilość w y c ią g n ię te g o  c h o le s te ro lu  o k a z a ła  się  
z b y t  duża,  n a le ży  w y c ią g  z ro b ić  z p o ło w y  ilości k rw i  (zam ias t  
z 0,1 c m 3 k rw i ,  z 0,05 c m 3).

O zn a cza n ie  ch o lestero lu  w e  krw i.

D o p ro b ó w k i  z a w ie ra ją c e j  3 cm 3 2°/o N aO H  w le w a  się  0,1 
lub 0,05 c m 3 k rw i ,  p o c ze m  p ipe tę  p r z e m y w a  się ługiem  d w u k r o t ­
nie. M ieszan inę  k rw i  z ług iem  w s t r z ą s a  się  silnie i p r z e z  30 minut 
o g r z e w a  na  łaźn i  w o d n e j  w  c iep łocie  80“. O c h ła d z a  s ię  w  w o d z ie  
1 w le w a  5 c m 5 c z y s te g o  e te ru .  Szcze ln ie  z a tk a n ą  p ro b ó w k ę  
w s t r z ą s a  się  sz y b k o  i silnie  p rz e z  m inutę .  P o  oddzie len iu  się 
W a rs tw y  e te ro w e j ,  su ch ą  p ipetą  p rz en o s i  s,ię e te r  do drug ie j  p r o ­
b ów ki .  W y c ią g a n ie  ch o le s te ro lu  e te re m  p o w ta r z a  się  j e szcze  d w u ­
krotnie ,  poczem  e t e r o w y  r o z tw ó r  w s z y s tk i c h  t rz e c h  w y c ią g ó w  
P r z e m y w a  się, d o le w a ją c  w o d y  p rz ek ro p lo n e j  i szcze ln ie  z a tk a n ą  
P ro b ó w k ę  w s t r z ą s a j ą c  p rz e z  m inutę .  O d d z ie loną  w a r s t w ę  e te ru  
Przenosi  się  d o  d rug iej  p ro b ó w k i  i p r z e m y w a  się  ją w  ten  sam  
sposób  0 ,5% k w a s e m  so lnym . O d d z ie loną  w a r s t w ę  e te ru  p rzen o s i  
s>e p o ra ź  t r z e c i  d o  św ie ż e j  p ro b ó w k i  i z n ó w  p r z e m y w a  w o d ą  p r z e ­
t o p i o n ą .  P o  u k ończen iu  p rz e m y w a n ia  o d p a ro w u je  się e te r  na  ł a ź ­
ni w odne j ,  p o z o s ta ło ść  ro z p u s z c z a  w  2 cm 3 96"/o w y s k o k u  i dodaje  

c m 3 w o d y  w  szk le  p rzek ro p lo n e j .  P o  zup e ln em  zm ieszan iu  się 
W yskoku z  w o d ą ,  p o ró w n u je  się  p o w s ta ł ą  zaw ie s in ę  ch o le s te ro lu  
Krwi z d w o m a  zaw ie s in am i  p o d s t a w o w e m i  o n a jb a rd z ie j  zb liżonem  
s tężen iu .  O z n a c z en ia  w  ne fe lo m e trze  d o konu je  się  z a w s z e  o b u ­
st ronn ie  po  dz ies ięć  ra zy .  W  ten sp o só b  zm n ie jsza  się  e w e n tu a ln y  

•ad w  ocen ian iu  okiem, k tó re  musi  się a d a p to w a ć  w  cza s ie  do  30 
minut, b y  m ó c  u c h w y c ić  m in im alne  różn ice  w  k ie ru n k u  „ ja sn y “ 
ub „ c ie m n y 11. B tąd  le ż y  w  g ra n ic ac h  b iędu  m e to d y  n e fe lo m e t­

rycznej.

O śc is łośc i  m e to d y  ś w ia d c z ą  p rz y to c z o n e  o zn aczen ia :

W  0,1 c m 3 k rw i  tę tn iczej  psa  znalez iono :
0,489 mg. ch o le s te ro lu  (4,890 g. “Im)
0,490 mg. c h o le s te ro lu  (4,890 g. “/iw)
0,490 mg. ch o le s te ro lu  (4.890 g. “/»n)

P o  dodaniu  0,1 mg. cho les t .  c z y s te g o  zn a lez iono :
0,588 mg. (5,88 g. %o)
0,587 mg. (5,87 g. °/oo)

P o  do d an iu  0,2 mg. ch o le s te ro lu  c z y s te g o  do tej s am ej  k rw i ,  
znalez iono:

0,687 ing. ch o le s te ro lu  (6,87 g. %  o)
0,689 mg. ch o le s te ro lu  (6,89 g. p/oo)

T r z y k r o t n e  o zn ac ze n ie  ch o le s te ro lu  w  0,1 c m 3 s u r o w ic y  tej 
sam ej  k rw i  w y k a z a ło :

0,105 mg. ch o le s te ro lu  (0,105 g. °/m>)
0,100  mg. c h o le s te ro lu  (0,100  g. “/d o )
0,104 mg. ch o le s te ro lu  (0,104 g. "lwi)

A po dodaniu  0,1 mg. c z y s te g o  ch o los te ro lu :
0,203 mg. ch o le s te ro lu  (0,203 g. "Im)
0,20.3 mg. c h o le s te ro lu  (0,20.3 g. "Am)

P o  dodan iu  0,2 mg. c z y s te g o  c h o le s te ro lu  0,302 i 0,304 mg. 
(0,302 i 0,304 g. °/oo).

W e  k r w i  k ró l ika  zna lez io n o  6 g. w  litrze, u cz łow ieka  we 
krw i w całkowitej  k rw i  ludzkiej 4,5 g. w su ro w ic y  1,6 g. w litrze.

P r z y  p o m o cy  op isanej  m e to d y  m o żn a  ró w nocześn ie  d o k o n y ­
wać o zn aczeń  w iększej  ilości p ró b ek  krwi,  d la tego  n a d a je  się  ona 
i do  celów klin icznych, gdzie  obok śc isłości nie jes t  bez znaczen ia  
i s z y b k o ść  w y k o n an ia .

WYKŁADY KLINICZNE.

D ocen t  Dr. Józef  SZ Y M A N O W IC Z .  K raków .

O w czesn em  rozpoznaw aniu stanu p rzed rzu caw k ow ego  *)•

Z  K l i n i k i  p o ł o ż n i c z o - K i n e k o l o s i c z n e j  U .  J.

D y r e k t o r :  P r o f .  D r .  A .  R o s n ę  r.

N ie rozpoznan ie  s tanu  p rz e d rz u c a w k o w e g o  jes t  b łędem  dość  
częs to  s p o ty k a n y m ;  popełn ia  go  n ie ty lko  le k a rz -p ra k ty k ,  lecz i spe- 
c ja l is ta -po łożn ik ,  z w ła szc za  w ted y ,  jeżeli o b jaw y  stan  ten zw ia ­
s tu jące  nie w y p u k la ja  się  z b y t  j a s k r a w o  jak o  c a ły  zespół,  lecz 
o g ra n ic za ją  się ty lko  do  n iek tó ry ch  —  m o że  mniej zn an y ch ,  —  lun 
u w a ża n y c h ,  z a  o b ja w y  innego  cierpienia.

W ie m y  w s z y s c y  —  aż n a z b y t  d o b rze  —  jakie  n a s tęp s tw a  za  
sobą  p o c ią g n ąć  m o że  przeoczen ie  s tan u  p rz ed rz u ca w k o w e g o ,  a  z d a ­
j e m y  sobie  sp ra w ę  i z tego, że ro zp o zn an ie  go na czasie  i odp o ­
wiednie  leczenie  zapo b ieg a  w p rz e w a ż n e j  ilości p rz y p a d k ó w  przed  
w y b u ch em  rzucaw ki  i r a tu je  n ie jednokro tn ie  ch o rą  od śmierci.

1 d la tego  to dzisiaj  —  mimo, że o b jaw y  s tanu  p rz e d rz u c a w ­
kowego ,  (s ta d iu m  p reec la m p ticu m , czy  ec la m p sism u s  jak  go n a ­
z y w a  B a r )  p rz e d s ta w ian e  b y ły  w p racach  w y b i tn y ch  a u to ró w  
i uw zg lęd n ian e  są  dość  obszern ie  w  po d ręczn ik ach  p o łożn ic tw a  — 
pozw olę  sobie P a ń s tw u  p rzy p o m n ieć  i z aa k ce n to w ać  z w ła s z c z a  te, 
k tó re  w rozpoznan iu  tego  c ierp ienia  o d g r y w a ją  z a sa d n ic z ą  rolę, lub 
też ,  c h o ć  mniej c h a r a k t e r y s t y c z n e  i s ta łe ,  lecz  w  zespo le  z innemi 
w y s tęp u jące ,  p rz y c z y n ić  się m o g ą  do  n a le ży te g o  ro zp o zn an ia .  
U spraw ied liw i m o je  w y s tąp ien ie  i ta  okoliczność,  że  w  osta tn ich  
czasach ,  m ie l iśm y  sp o so b n o ść  w id y w a n ia  w  klinice położniczej  k r a ­
kowskie j  k i lk a  tak ich  p r z y p a d k ó w ,  k tó re  z  p o w o d u  b łędnego  ro z ­
poznania ,  z a p ó ź n o  do n as  sk ie row ane ,  nie d a ły  się już  u ra to w ać .  
W  ty m  s a m y m  jed n a k  okres ie  cza su  w idz ie l iśm y inne, k tó re  dz ię ­
ki n a leży tem u  rozpoznan iu  i odpow iedniem u leczeniu, n ie ty lko z o ­
s t a ły  u t r z y m a n e  p r z y  życiu,  lecz p r z e b y ły  szczęśl iw ie  kon iec  c ią ­
ż y  i u ro d z i ły  zupełnie  p raw id łow o .

Dla  un ikn ięc ia  n ieporozum ien ia  odpow iem  z a r a z  na  wstępie  
n a  p y tan ie :  „co w łaśc iw ie  p o w in n iśm y  rozum ieć  przez  s tan  przed -  
r z u c a w k o w y ? 11. P o n ie w a ż  okreś len ie  nie je s t  u jednos ta jn ione ,  p rz e d ­
staw ię  je tak ,  ja k  to w  klinice k rak o w sk ie j  z a  B a r e m  p r z y jm u ­
jem y .  J e s t to  więc  o b ra z  c iężk iego  za t ru c ia  c iążow ego,  c h a r a k te r y ­
z u ją c y  się zespo łem  ob jaw ów , k tó re  cechu ją  rz u c a w k ę  porodow ą,

*) W e d łu g  w y k ła d u ,  w y g ło szo n eg o  na z jeźdz ie  lek a rzy  
w  Katow icach  dn ia  24. VIi 1. 192u i w T o w .  lek. w K rakow ie ,  dnia
10. XI. 1926.
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ty lk o  bez tego  os ta tecznego ,  c h a r a k te r y s ty c z n e g o  dla niej objawu, 
t. j. s a m y ch  d rg a w e k  i t o w a r z y s z ą c y c h  im n as tęp s tw .  Z atruc ie  to 
d o jść  inoże  w stan ic  p rz e d rz u c a w k o w y m  do teg?) sam eg o  stopnia,  
co w  rzuc&wce z tą  tylko różnicą ,  że ten c zy n n ik  szkodl iw y,  k tó ­
r y b y  mia! w yzsyolL  d rg aw k i  nie u z y sk a ł  jeszcze  n a le ży te g o  n a tę ­
ż e n i a *  albo w y ją tk o w o  b ra k  go zupełnie,  n a to m ias t  inna  t rucizna  
sp o w o d o w a ła  w ypuk len ie  się d rug ich  objawów. np.m;iśnienia  k r w i  
b ó ló w " - t io w y « * n a w e t  z ab u rzeń  w  senso r ium  i t. p. J e d n e m fe lo w em  
n iem a rzucaw ki  bez ok resu  p rz ed rz u ca w k o w e g o ,  p o d czas  g d y  b a r ­
dzo  czysto  m am y  spo so b n o ść  sp o s trz e g an ia  zespołu  ob jaw ó w  k o ­
n iecznych  dla s tanu  p rzed rz u ca w k o w e g o ,  w k tó ry m  nie p rzychodz i  
do  w ybuchu  rzucaw ki .  ( E s s e n ,  M o l i e r ) .

N iesłusznein  jes t  dla  tego  z a p a t r y w a n ie  n iek tó ry ch  au torów , 
że r z u ca w k a  m o że  p r z y jś ć  „ jak  g rom  z j a sn eg o  nieba",  n iesp o d zn ^ l  
wa'nie. O na  z a w S e  m a sw ój stan p rz e d rz u c a w k o w y ,  k tó ry  jed n ak  
b y w a  n iek iedy  z a p o z n a n y  p rz ez  leka rza ,  lub z lekcew S aony  przez  
c ięża rn ą ,  mimo, że t rw a  często  p rzez  ca łe  tygodn ie .  T ra f ia ją  tjie 
c y p ra w d a  i u d e rza ją c o  kró tk ie ,  p a rę  godzin  t r w a ją c e  o k re sy  p rzed -  
rzucrfwkowe, ale te n a le żą  jbądź  co b ą d ź  do z jaw isk  rz ad sz y c h .

Najczęście j  B y jaw y l  te  w y s tę p u ją  w  drugiej połowie c iąży ,  
znaczn jć  częściej u p ierw ias tek ,  niż w ie loródek. W e d łu g  N a g i  a 
na  289 z a c h o ro w a ń  p r z y p a d a  2 3 6 ' ,p ie rw ias tek ,  co b y  odpowiadał .)  
n a szem u  zes taw ien iu  z t rzech  os ta tn ich  lat, w  kkjff ich  ob se rw ac je  
b y ły  jakna jdok ład ti ie j  p ro w a d zo n e ,  a gdzie  na  18 z a c h o ro w a ń  hyłęj 
14 p ierw ias tek .  C iąża  bliźniacza,  a wedle  n iek tó ry ch  a u to ró w  i za- 
śn ia d o w a  m a  spec ja ln ie  u sp o sab ia ć  do t eg o  c ie rpen ia .  O b ja w y  z ja ­
w ia ją  się n ie jednokro tn ie  b a rd zo  podstępn ie ,  w ś ró d  pełnego z d r o ­
wia. iJod a ją ,  że ro lę  o d g r y w a ć  tu m a ją  podniecen ia  psych iczne ,  w y ­
siłki f izyczne,  lub g ru b sze  b ł ę d y ,  d ie te tyczne ,  R o  jed n a k  szczeg ó l­
nie tmdgplhocenić  wobec faktu, że  w R o z p o c z y n a ją c y m  się eclain- 
p syźrn ic  podniecenie  p sych iczne  o ra z  z ab u rzen ia  w t raw ien iu  m ogą  
na leżeć  do w c ze sn y c h  ob jaw ó w  choroby .  S tan  p r z e d rz u c a w k o w y  
ro z p o cz y n a  się  w p rzew ażn e j  i l o ^  p rzy p .  już „ w y  e iąz3 ,  choćby  
s a m a  rz u c a w k a  w y s tą p ić  m ia ła ,  dop iero  w połogu, a u z ew n ę trzn ić  
się mo‘ze ty lk o  j e d n y m  obJa,wem wybitnie  g ó ru ją c y m  p r z y  innych  
słabiej z a z n a c zo n y c h .  P o w ta rz a n ie  się c h o ro b y  p r z y  n as tęp n y c h  
c iążach  i p o ro d ach  w iduje  się rzad k o ,  w ed ług  S e  i t z a  p rzy ch o d z i  
w 2'7n p r z y p a d k ó w  cło nawrotów'.

N a jch a ra k te ry s ty c z n ie j s z e m i  i sta lem j ob jaw am i,  konieczne-  
mi d la iś j a n u  p r z e d r z u c a w k o w e g o  są  te, k tó re  z w ią z a n e  są  ze  z m ia ­
nami n e rk o w e m i ,  p o d  w z g lę d e m  a n a to m o -p a to lo g ic z n y m  b a rd z o  
różnorodnem i.  Że obecnctść b ia łka  w m oczu ,  is tn ie jąca  już  przed 
z jaw ien iem  s i ^ e c l a m p s y z m u ,  je s t  j e d n i  m z za sa d n ic zy c h  o b ja w ó w  
t ego  s ta n u  c h o ro b o w e g o ,  ś w ia d c z y  o tein i ten fakt,  że  już p rzed  
w iek iem  p ra w ie  pisali  o nim l . e w e r  i S * r m p s o n ,  a T a r n i e r  
L ó h l e i n  i D e p a u 1 zn a jd o w a l i  go  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  w y ­
p a d k a c h  r z u ca w k i .  W  n a sz e j  s t a ty s ty c e  m e T sp o ty k a rn y  t eg o  c ie r ­
pienia, a n a w e t  s ta n u  p r z e d r z u c a w k o w e g o ,  g d z ieb y  nie p y ła  z a n o ­
t o w a n a  m nie jsza ,  lub w ię k sz a  ilość b ia łka .  Najczęśc ie j  dopieręf  
w  d rug iej  p o ło w ie  c iąży ,  n ie jed n o k ro tn ie  na  d łu ż s z y  cza s  p rz e d  w y ­
s tąp ien iem  o b ja w ó w  e c lam p sy z m u ,  z /ia jdu jem y  u c ię ż a rn y c h  ty cli 
b ia łk o  w  m oczu  jako  n a jw a ż n ie j s z y  o b jaw  nefropatji .  I lość jego  p o ­
d leg a  z n a c z n y m  w ah an io m ,  od ś la d ó w  do 40. a n a w e t  50'7mi. Z a n -  
g e n m e i s t e r  o b s t r w o w a !  p r z y p a d e k  z 75Kji« b ia łka ,  k t ó r y  się 
s k o ń c z y ł  w y le cz en ie m .  U n a s  n a jw y ż s z r B i lo ś ć  b ia łka  o z n ac zo n a  
„ E ssb u ch em "  w y n o s i ł a  28”Im. Z ilości b ia łk a  w  m oczu  nie m ożna  
j ed n ak  ro k o w a ć ,  zjiane śą  b o w ie m  p rz y p a d k i  V  m a le ń k ą  ilością 
b iałką ,  k o ń c z ą c e  s ięTsmiercią  i l ia o d w ró t .  O p ró c z  b ia łk a  m o cz  tych  

Ęęliorycli z a w ie ra  p ra w ie  z a w s z e  w a łe c z k i  szk l is te ,  nab łonk i  n e r k o ­
w e  t łu s z c z o w o  zm ienione ,  k rw in k i  c z e r w o n e  i białe ,  jednem  s ło ­
w e m  o b r a z  m oczu  p r z e d s t a w ia  s:ię p o d o b n ie  jak w  s ta n a c h  z ap a l ­
n y c h  n e re k  lub nefroz 'ach. C z asam i  —  o p r f i tz  dużej  ilości b ia łk a  —  
ż a d n y c h  n i e p r a w id ło w y c h  sk ła d n ik ó w  nie sp o ty k a m y .  Z n a m y  tak ż e  
p rz y p ad k i ,  u k tó r y c h  d o p ie ro  pod  sam  k o n iec  c ią ż y  — m im o p r z e ­
s t r z e g a n ia  d ie ty  — p o jaw ia  się nag le  b ia łk o  W i t i o S u  i to w  z n a c z ­
ne j  ilości.

Nie b ę d ę  o d o so b n io n y m  w  tw ie rd z en iu ,  jeżeli p ow iem ,  że 
d rug im  m o że  je s zc ze  w a ż n ie js z y m  od p o p rz ed n ieg o  o b jaw em ,  w y ­
s t ę p u ją c y m  s ta le  w  s ta n ie  p r z e d r z u c a w k o w y m , . to w zm o żo n e  c i­
śn ien ie  krw i. N ie d a w n o  j e l c z e  tem u .  tw ie rd z e n ie  to n iew ie lu  m i a ł ) 
zw o len n ik ó w ,  dz iś  p ra w ie  w s z y s c y ,  za  a n to r e n iK z w c d z k im  S n o o  
na to się z g a d z a m y ,  że  niem a sta n u  p r ze d r zu c a w k o w e g o  b ez  p o d ­
n ies io n eg o  c iśn ienia . S n o o  widzi w  niem p e w n y  o b ja w  p o z w a l a ­
jąc y  w y k lu c z y p T s t a n y  n ib y  r z u c a w k o w e  i tw ie rd z i ,  że  „ w sz y s tk ie  
ch o re ,  k tó re  p r z y s t a n o  do  kliniki z ro z p o zn a n ie m  r z u c a w k i ,  a  nie 
m ia ły  po d n ies io n eg o  ciśn ienia  k r w i  c h o r o w a ł y  na  inną s p r a w ę ,  
n a w e t  g d y  m ia ły  o b rz ęk i  i b ia ik o m o c z “ . W  klinice k ra k o w sk ie j  już 
od d a w n a  o b jaw  ten u w a ż a l i ś m y  za b a rd z o  w a ż n y ,  p ra w ię  — że 
n ie o m y ln y  dla ro z p o zn a n ia  s p r a w y  i n iezm ie rn ie  w a ż n ą  ro lę  o d ­
g ry w a ją cy  w  rokow aniu , z w ła sz cz a  w ted y , jeśli pod nosi się  sz y b ­
k o  i zb y ł w y so k o .

W  p o d e j r z a n y c h  p i z y p a d k ą c h  b a cz n ą  n a le ży  z w r a c a ć  u w a ­
gę na a m pli tudę  m iędzy  c iśn ieniem  ro zkurczę tw em  a sk u rc zo w em .  
Na klinice ginekol.  po tożn .  U. .1. p o s łu g u jem y  się do m ie rzen ia  ci­
śn ienia  a p a r a te m  R e c k l in g h au s en a  ze sk a lą  w o d n ą ;  u k ażd e j  c ię ­
żarne j,  ro d z ą c e j  i p o ło żn ic y  m ie rzy  się  c iśnienie  k i lk ak ro tn ie ,  a je ­
żeli dojdzie  do 180 cm. jes t  już u w a ż a n e  za  n iep ra w id ło w e .  Ż adna  
c ię ża rn a  ze  w z m o ż o n e m  ciśnieniem  nie fz.ostaje w y p u s z c z o n a  
z opieki aż  do po rodu .  O c z y w is tą  jes t  r z ec zą ,  że  nie k a żd e  c iśn ie ­
nie* w z in o żó n e  u w a ż a ć  b ęd z iem y  za o b jaw  -zatrucia  c ią żo w eg o :  
s-zybl&e jed n ak  podnoszen ie  się go w t o w a r z y s t w i e  z inneini ob ja ­
w am i,  c h o ćb y  mniej z az n aczp n em i,  nic p o w in n o  b y ć  lekceWa-źohe 
i musi b ^ ć  b ra n e  za  o b jaw  s tanu  p rz e d r z u c a w k o w e g o .  Przytrzyma 
tego o b jaw u  nie z o s ta ia  d o ty c h c z a s  w y t łu m a c z o n a :  G li i r i e i A m- 
b a r d  p rz y jm u ją  dla je^o  w y t łu m a c z e n ia  z a b u rz en ie  w  k rążen iu  
n e rk o w e m .  P r z y p u s z c z e n ie  H i n s e 1 tn a  n n a  i L  i n z c n m e i c r a 
jak o b y  s p r a w a  ta  s t a ła  w zw iązku  ze zwolnieniem  k rą że n ia  w ło ­
s o w a ty c h  n a c z y ń  pod w p ł y w e m  sk u rc z u  t ę tn iez ek  p r z e d w ło s o w a -  
tycli  p ow inno  b y ć  b a r d z o  os t ro ż n ie  ocen iane ,  z w ła s z c z a  po pracy 
Kr o g h ‘a, k t ó r y  s tw ie rd z i ł  m o ż l iw o ść  d a leko  id ąc y ch  zmian w  k r ą ­
żeniu w ło s o w a te m  już w  p r a w id ło w y c h  s ta n ac h .  W e d łu g  B a r a  
podnies ienie  ciśn ienia  miatoby^kbyć z w ią z a n e  z w y d z ie lan ie m  soli 
b y ło b y  wiec k o rz y s tn e  w  ty m  sefńsie, że podnies ienie  ciśnienia w  ikH  
c zy n iS e h . f f ieS o w a ty c h  k łębków  n e rk o w y c h  u ła tw ia ło b y  w ydzielan ie  
soli. Na w y w ó d  ten nie zg ad z a  się V o 1 li a r d.

N ie m n ie j u ’7iż iie m i , choć m oże  nie tak  często  w y s tęp u j  ąeemi 
ob ja w a m i s tanu  p rz e d rz u c a w k o w e g o  są  za b u rzen ia  ze  s tro p y  p r z e ­
w odu  p o ka rm o w eg o , a w łaśc iw ie  bóle, w okolicy, w ą t r ó b k i  żo łą d k i,. 
Nasi leniem  i uczuc iem  b o lesn eg o  op a sa n ia  p rz y p o m in a ją  one ż y w o  
fr.crisesi g u str ia u es"  c h o ry c h  na w ią d  rdzen ia .  O b ja w y  te s z c z e g ó l ­
nie p o d k re ś lam ,  bo  w id y w a l i ś m y  je na kl inice w  d w ó c h  b a rd z o  
ciężkich, śm ier te lnych  p rz y p a d k a c h  s tanu  p rz ed rzu caw k o w eg o .  (bez 
d r g a w e k )  jako  w y b i ja ją c e  się  n a  c zo to  c a tcg o  o b ra zu  c h o r o b o w e ­
go, a k tó re  b a rd zo  ia tw o  m o g ty  być  w c ię te  ? ą  schorzen ie  nic z z a ­
tru c iem  c ią ż o w e m  w s p ó ln e g o  nie m ające .  P r z e b ie g  ty ch  d w u  p r z y ­
p a d k ó w  p rz y to c zę  poniżej (w s t re szczen iu )  dla tem  w yraźn ie fóze -  
rgp .podkre ś len ia  i z w ró c e n ia  szczeg ó ln ie jsze j  uw ag i  na  to, a b y  p rz y  
ob ecn o śc i  in nych  o b jaw ó w ,  c h o ć b y  ty lk o  lekko  z az n a c z o n y c h ,  bóle  
w  t. zw . dołku  p o d s e r c o w y m  nie b y ty  o d n o sz o n e  b e z k r y ty c z n ie  do 

fccl iorzeń p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  „a1''TO g o r sz a  zupełn ie  l e k c e w a ­
żone, lecz,, a b y  po d e jrzen ie  w  k ie ru n k u  g ro ź n eg o  za t ru c ia  c i ą ż o w e ­
go byęlo b ra n e  p o w a żn ie  w  rachubę .

O ba  p rz y p a d k i  d o ty c z ą  w ie lo ródek ,  p rz e d te m  z a w s z e  z d r o ­
w y c h  i ro d z ą c y c h  d onoszone ,  d o b rz e  ro z w in ię te  dzieci.  P o p rz e d n ie  
ciąże  z n o s i ły  zupełn ie  d o b rz e ,  b e z '  ż a d n y c h  z ab u rz eń .  P i e r w s z a  
z t y c h  d w u  c h o ry c h  p r z y b y ła  do kliniki w  IX mies. ks.  c iąży  
z tern,  że  od kilku godzin w y m io tu je  przy' g w a ł to w n y m  bólu ż o łą d ­
ka  w  dołku  p o d s e r c o w y m  i b ó lach  głowy'.  L e c zo n a  b y ła  w  c z a s y  
ciązyj n a i ś ć r c e ,  m oczu  ani c iśnienia  k rw i  nie b adano .  N a ty c h m ia s to ­
w e  b a d an ie  w  klinice w y k a z a ło :  b a r d z o  w y s o k ie  c iśnienie  (380 cm. 
sy s to le  na  aparaće}  R ecklingh .) ,  dużą  ilość b ia łk a  w  m oczu  yvy- 
sy e o n y in ,  oiigurję, obrzęk i  na  o d n ó ż ac h  do lnych  i w ybroczyny ' 
mi dnie obu oczu  p r *  b a rd z o  z w oln ione in  tętn ie.  Na p o d s ta w ie  
ty cli o b j a w ó w  rozpozna liśm y ' s tan  p r z e d r z u c a w k o w y  z w y le w a m i  
k r w a w e m i  do m ózgu  i w ątroby '.  C h o ra  w  kilka  m inu t  s t r a c i ł a  p r z y ­
tom ność ,  a  w n iespe łna  godz inę  — p o d czas  zabiegu ro z w iązu jąceg o  
z m a r ła .  R o z b ió r  zw ło k  p o tw ie rd z i ł  n a jdok ładn ie j  n a sz e  r o z p o z n a ­
nie, zna lez io n o  z m ian y  w  n e r k a c h  i w ą t r o b ie  ty p o w e  dla rz u ca w k i ,  
a o p ró c z  t eg o  d uże  o gn iska  k r w o to c z n e  w  m ózgu,  rdzen iu  p r z e ­
d łu żo n y m  i w ą t ro b ie .

A n a log iczny ,  l ę c z L sz y b c ic j  j e szcze  p o s tę p u ją c y  p rz y p a d e k  
m ie l iśm y sp o so b n o ść  w idz ieć  p rz e d  kilku m ies iącam i,  ffiakże w ie -  
lo ródka ,  w  X, mies. ks.  zg łos i ła  się z p ro śb ą  o p rz y ję c ie  do kliniku 
Nigdy' nie c h o ro w a ła ,  ro d z iła  p r a w id ło w o  dzieci z d ro w e .  W  obe.eWj 
c ią w j  czu ła  się  o s ła b io n ą  i b y ła  w  leczeniu  lek a rza ,  k t ó r y  jednak  
nie b a d a ł  m oczu  i ciśnienia.  B a d an ie  y^ykazujc  m ie rn ą  ilość b ia łk a  
w  m oczu ,  c iśn ien ie*230 cm  (sy s to le  Rkl.) . o b r z ę k ó w  brak .  Z a lecono  
d ietę  b e z b ia łk o w ą  i, o ile m ożności ,  leżenie  w  łóżku .  W  pół g o ­
d z in y  po badan iu  i opuszczeniu  kliniki ch o ra  zgia’sz a  się ponownie  
z  g w a ł to w n y m  b ó lem  w  oko l icy  p o d ż e b rz a  p r a w e g o  i w y m io ta m i.  
P r z e z  chw ilę  mieliśmy' w ra ż e n ie ,  że  ro z ch o d z ić  się  tu m o że  o o s t rą  
s p r a w ę  p r z e w o d u  p o karm oyyego  (ch o łe iitlu a sis, ulciis ven tri£ . pert., 
a p p en d ic itis)  zw ła szc za ,  że  c a ły  b rz u c h  b y ł  b a rd z o  w z d ę t y  i na  d o ­
ty k  n iezm iern ie  bo lesny .  W k r ó tc e .1 jednak ,  sk o ro  w y s tą p i ły  bóle 
gtowy' i p o dn ios ło  się c iśn ienie  do 280 cm. Rkl. p r z y  tętn ie,  Stale 
b a r d z o  w o ln e m ,  a s tan ic  o g ó ln y m  c o ra z  g o r sz y m  mogliśmy' p o s ta -  
yvić w ła ś c iw e  ro z p o zn an ie .  D no o k a  nie m og ło  b y ć  z b ad a n e ,  g d y ż  
c h o ra  z m a r ła  p rz e d  p rz y jś c iem  okulis ty .  B a d a n ie  p o śm ie r tn e  i t u ­
taj p o tw ie rd z i ło  ro z p o z n a n ie  k l in iczne ;  zna lez io n o  w  n e rk a c h  i w ą ­
trobie ch a ra k tery sty czn e  zm iany dla rzucaw ki, a oprócz te g o  w y ­
le w y  k rw a w e  do m iąższu w ą tro b y  i na dno kom ory c z w a r te j .
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T e n  g w ł a to w n y  ból w  p o d ż eb rz u .  s p o s t r z e g a n y  u n a sz y c h  
c h o ry ch  je s t  o b jaw em  p ó ź n i  m, a  odn ieść  go n a le ży  do  o s t ro  
1'ozwijająCT'ch się zmian w  w ą t ro b ie ,  r o z p y c h a ją c y c h  jej to reb k ę ,  
P rz e d ew szy y tk iem  do w y b r o c z y n  w  jej m iąższu .

(js.obna w z m ia n k a  n a le ż y  się w y m io to m .  Z a l i c z | ć  je t r z e b a  
do o b ja w ó w  szczegąihiic  częs'fj£ch i n ie s te ty ,  lfie rz a d k o  co do ich 
zna&żćnia z a p o z n a w a n y c h .  S a m a  c ię ża rn a ,  jak i jej o to czen ie  u w a -  
Ai ie na jczęśc ie j  za  o b jaw  błędu  d ie te ty c zn e g o  w  os ta tn im  czasie  
Popełnionego, lub t eż  m ało  z n a c z ą c e g o  sc h o rz e n ia  p r z e w o d u  p o ­
k a rm o w eg o ,  co n ie jed n o k ro tn ie  i w e z w a n y  l e k a rz  p o tw ie rd z a .  J e ­
żeli ząs  w y m io ty  w y s tą p i ą  już w  czas ie  p o ro d u  — z w ła s z c z a  w  I. 
okres ie  — to cóż  b l iższego ,  jak  p o łą c z y ć  je w  z w iąz ek  p r z y c z y n o ­

w y  z (uw ie ran iem  się u jśc ia  szy iki m ac icznej  p r z i  p o s tęp u jący m  
Porodz ie? !  T y m f z a S ein są one — o p ró c z  bólu g ło w y  i z ab u rz eń  
w zro k u  —  n a jw a żn ie js z y m  ob ja w em  p o d m io to w y m  zb l iża jące j  się 
rzucaw ki .  N iew ątp l iw ie  w y m i o ty  te  są  p o c h o d ze n ia  mózgowegaMJ 
a w y ją tk o w o ,  jeżeli z jaw ia ją  się w  os.tatniej chwili ,  m o ż n a b y  je 
u w a ża ć  jako  w y r a z  p o d ra żn ien ia  b ło n y  ś lu zo w e j  ż o łą d k a  p rz e z  w y -  
breezTOny

D a lszym  o b jaw em  n a le ż ą c y m  do t eg o  zespo łu  tak  c h a r a k te ­
ry s ty c z n e g o  dla s ta n u  p r z e d r z u c a w k o w e g o  to  obrze jd , k tó re  b a rd z o  

•częst®. t o w a r z y s z ą  c iąży ,  z r e s z t ą  zupełn ie  p ra w id ło w e j ,  a n iepokoić  
Pas p o w in n y  w te d y ,  jeżeli g w a ł to w n ie  się  w z m a g a ją  i w y s tę p u ją  
w  t o w a r z y s tw ie  b ia łk o m o cz u ,  s k ą p e g o -o d d a w a n ia  m oczu  i w z m o ­
żonego ciśnienia.  Nie m ogę  tu ta j  w d a w a ć  się w  t e o r e t y c z n e , r o z ­
p a try w an ie  p r z y c z y n  p o w s ta w a n ia  o b r z ę k ó w ,  w s p o m n ę  ty lko ,  że 
P rz e w aż n a  ilość autorów.,  z V oBli a  r d e  m na  cze le ,  u w a ż a  p o ­
chodzenie ich za  p o z an e rk o w e  i p o w s ta w a n ie  o b rz ęk ó w  s taw ia  

należności od  h y d ra em ji  c ią żo w e j  i od z a b u rz e ń  w  chem ii  kollo- 
'd a ln e j  tk an e k  i u sz k o d zen ia  n a c z y ń  w kS śów atych .  Z a n g e n m e i- 
s * e r zaś  i w ie lu  innych  o d n o szą  je do  z a t r z y m a n ia  ch lo rku  w  o r ­
ganizmie, a d o w o d e m  na  to z a p a t r y w a n ie  m ia łó  b y ć f c n ik a n ic  o b ­
rz ęk ó w  n ie jed n o k ro tn ie  już p r z y  d-iecie m ało  słonej,  lub bezso lne j.

•iźnikanie, lub zm nie jszan ie  się  o b r z ę k ó w  pod  w p ły w e m  d iety  
n,e iest  w  o k re s ie  p r z c d r z u c a w k o w y m ,  a n a w e t  w c ze śn ie j  w  nefro-  
Patji, b yna jm nie j  s ta łem .  W  os ta tn ich  c z a sa c h  z a jm o w a l i śm y  się 
A k ła d n ie  ch o rą ,  n k tó re j  o b rz ęk i  w c a le  się nie z m n ie js za ły  mimo 
leżenia, d ie ty  i ś r o d k ó w  m o cz o p ęd n y c h ,  zn ik ły  n a to m ias t  s z y b k o  
Ph Porodzie,  ę z y  o d g r y w a ł a  tu ro lę  zm ian a  w  śc ian a ch  n a c z y n ie k  
Pod w p ł j  w em  z a t ru c ia  c ią żo w eg o ,  c z y  z a b u rz e n ia  w ew nęf i izno-  
w ydzielnicze ,  g łów nie  ty c z ą c e  się  t a r c z y c y ,  jak  u t r z y m u je  B e c k  
z kliniki C z y  ż c w  i c z a, teg o  nie m o g l i ś m y ' r o z s t r z y g n ą ć .

J a k k o lw ie k  s p r a w a  ta  się  p r z e d s ta w ia ,  dla n a s  w a ż n e m  jest 
Posuwanie  się  o b rz ę k u  z*r o d n ó ż y  do lnych  na  g ó rn e  częśc i  c ia ła
(H A n e m a m i )  i u p o r c z y w e  u t r z y m y w a n ie  się, lub zw ięk sza n ie
S° mimo o d pow iedn ie j  d i e t k i  u ło żen ia  c ię ża rn e j  w  łóżku.

B a rd z o  w a żn y m ,  lecz z rożn em  nasi leniem  i w róż-jiym cza-  
-■c w y s tę p u ją c y m  ob jaw em  jes t  ból g ło w y .  R z a d k o  ty lk o  b r a k  I S '  
S p o i n y ,  lub z ja w ia  się  dop iero  w te d y ,  g d y  w sze lk i  r a tu n e k  nie 
ńioże już p rz y n ie ść  p o m o c \  (drugi  p rz e z  n as  p o d a n y  p rz y p a d e k ) .

i ; :eba go  u w a ż a ć  za  z w ia s tu n a  m ó z g o w y c h  z a b u rz e ń  (ob rzęk ,  
P rzekrw ien ie  lub n ied o k rw ien ie ) .  U m ie jsco w ien ie  b ó ló w  g ło w y  nic 
zaw sze  jes t  to  sa m o :  na jczęśc ie j  za jm ują  one p rz ed n ią  czę ść  gło- 

a n ie jed n o k ro tn ie  imają m ieć  c h a r a k te r  m ig re n y  ( Z w e i f e l ) .  
adom ą je s t  rz^Kzą. że nie w s z y s tk i e  bóle  g ło w y  sp o ty k a n e  

y  c toży są  o b ja w e m  n iep o k o jący m , od z a t ru c ia  c ią ż o w e g o  z a le ­
żnym Jeżel i  jed n ak  z jaw ia ją  się  pod k on iec  c iąży ,  w  t o w a r z y s tw ie ?  
m nych o b jaw ó w ,  nie n a le ż y  ich l e k c e w a ż y ć ,  a  p r z y  podnies ieniu  
Pu nienia i z a b u rz en ia ch  w z r o k o w y c h  u w a ż a ć  za  o b jaw  s ta n u  p r z e d ­
n ó w k o w e g o .

N a leży  t e r a z  s tó w  kilka  w s p o m n ie ć  o zm ia n a c h  ze s t ro n y  
r^ądu w zro k o w e g o ;  w y s t ę p o w a ć  one  m o g ą  w  ró żn e j  p o s tac i  
JCzeli istnieją, n a le ż ą  do  b a r d z o  c c n n jc l i  o b j a w ó w  r o z p o z n a w ­

a l i  N a jczęście j  z jaw ia ją  się  jako  re tin itis  a lbum inurica , a  nie 
aj3 się c z ę s to k ro ć  o d ró ż n ić  od fo rm y ,  sp o ty k a n e j  p r z y  zapa len iu  

re k; c z a se m  chodzi  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  o w y b r o c z y n y .  Innym  
zal3llrzeiiia w z r o k o w e  są  m ó zg o w eg o  p o c h o d ze n ia  b e z  ja- 

.'pfikolwiek zm ian  na s ia tków ce .  W  tych  p r z y p a d k a c h  o b ja w y  do-
cliod:
lak

z_ą aż  do zupełne j  ś lepo ty ,  k tó r a  m o że  się  t a k  sz y b k o  po jaw ić ,  
p  . r 9Wnież sz y b k o  zn iknąć  nie p o z o s ta w ia ją c  po sob ie  ś lad ó w ,  
nią m 'a *o w o  s k a r ż ą  się c h o re  te  dość  c z ę s to  na  b ly sk o ta n ie .  B a d a -  
ę A  P o w a d z o n e  w  k ierunku  zmian w z r o k o w y c l i  w  to k sy k o z ac l i  
d t i b ^ 5̂  na  b bn icc  p o łożn icze j  k ra k o w sk ie j ,  r z u c ą  p ra w d o p o -  
s zone6 n 'eco  ś w ia t ła  na  tą  s p r a w ę  i b ę d ą  w  sw o im  czas ie  ogto-

nie t ^ ,nnu 'is z nn ie  s ię  dobow ej  ilo ści m o c zu  (o lig u r ja ), jak k o lw iek
należy z n a m -v P rzy p ad k i ,  gdz ie  go  w ogó le  nienia, u w a ża ć

z^ ła sz i
z a  o b jaw  z b l iż a jąc eg o  się  o k re su  p r z e d r z u c a w k o w e g o .

tok '■'cza, jeżeli ilość m oczu  n ag le  s ię  zm nie jsza ,  a  inne o b ja w y
h  a ,ko.nocz, w zm ożone ciśnienie i bóle g łow y  stale się utrzy- 

*T Zupełnego bezm oczu (anurji) przez dłuższy czas trwającego

w  cierp ien iu  tern nie s p o ty k a  się . Z a w s z e  — choć  kilka  k ro p e l  mo 
czu — m o żn a  c ew n ik iem  u z y sk a ć  (H i n s e 1 m a n n).

P o d n o s z o n e  w  os ta tn ich  c z a s a c h  z m ia n y  w  k rą że n iu  n a ­
c z y ń  w ło so w a ty c h ,  jako  o b jaw  c h a r a k te r y s t y c z n y  dla o k re su  
p r z e d r z u c a w k o w e g o  nie o d p o w ied z ia ły ,  jak  d o ty c h c z a t j  p o k ła d a ­
n ym  w nich nadzie jom . J a k to  —  m ięd zy  in n u n j  —  spos trzeżen ia  
kliniki k ra k o w sk ie j  s tw ie rd z a ją ,  zw o ln ien ie  p r z y b r ze żn e g o  k r ą ż e ­
nia  u ’ n a c zy n ia c h  w ło so w a ty c h ,  w y s tę p u ją c e  w s k u te k  sk u rc zu  
i z am k n ięc ia  ś w ia t ta  w  p re k a p i la ra c h ,  rz e c zy w iśc ie  w stanach  

M rzeilrziicaw kow yclrZśic; z ja w ia , lecz  b a rd zo  n ie sta le , a  p r z e c i w n i *  
b y w a p d o ś ć  c zę s to  s p o s t r z e g a n e  w  in n y ch  c ie rp ien iach  nie m a j ą *  
cy ch  z z a t ru c ie m  c ią ż o w e m  nic w sp ó ln eg o .

Z d a w a to b y  się z z e s ta w ie n ia  ty c h  o b jaw ó w ,  że  ro zp o zn an ie  
s tanu  p rz ed rz u c a w k o w e g c e ’ je s t  ła tw e m .  T a k  jed n ak  nie jest.  S z e ­
reg  n a jc z ę s t s z y c h  o b ja w ó w  p r z e d r z u c a w k o w y c h  m oże  w y s tę p o ­
w ać  iv m o c zn ic y ,  lub b e z p o ś re d n io  p rz e d  jej w y b u c h e m .  I ta k  biat-  
kom gez ,  oligurja ,  w z m o ż o n e  ciśnienie,  bó le  g ło w y ,  w y m i o ty  i z a ­
b u rz en ia  w z r o k o w e  z jaw ić  się m o g ą  w  te m * s a m e m  z g ru p o w an iu  
i w  m oczn icy .  I Jp raźn ie  r o z s t r z y g n ą ć  o co chodzi,  ^  zb l iża jącą  się 
r z u c a w k ę ,  cz \X o  p r a w d z iw ą  m oczn icę ,  n iek ied y  w p r o s t  nie m ożna. 
W  ro z s t rzy g n ięc iu  t eg o  p y ta n ia  m o g ą  n a m  do p e w n e g o  s topn ia  
p om óc  w y w ia d y ,  z w ła s z c z a  w te d y ,  jeżeli  się ro z ch o d z i  o osobę '’ 
inteligentną,  d o b rze  się  o b se rw u jącą .  Z w ró c ić  n a le ż y  u w a g ę  na 
p r z e b y te  c h o ro b y  z ak aźn e ,  jak  zapa len ie  - 'gardła, g ry p a ,  p łon ica  
i t. p„ śc iś le jsze  jed n a k  b ad an ie  i o b s e r w a c ja  k l in iczna  m ogą  
w p r z e w a ż n e j  ilośći p r z y p a d k ó w  usta lić  ro zp o zn an ie .  N a  tle  tych  
t ru d n o śc i  r o z p o z n a w c z y c h  n a b ie ra  d o p ie ro  p r a w d z iw e j  w a r to śc i  
ob jaw ,  o k tó r y m  w y ż e j  m ów iłem ,  tj. ból w  o ko l icy  w ą t r o b y  i d o ł ­
ka  p o d se rc o w e g o .  J e s t  on n ie s te ty  p ó ź n y m  i r z ad k im ,  ale on je ­
den w s k a z u je  b e zp ó ś re d n io  na  p ro c e s  a n a to in o -p a to lo g ic zn j ;  w  w ą ­
trob ie ,  r o z g r y w a j ą c y  się w  za t ru c iu  c iążo w em , a  nie w  mo*cznicy 
p ra w d z iw e j .  B a d an ie  dndj oka, k tó re g o  w y n ik i  do  n ie d a w n a  jeszcze  
u w a ż a n e  był-yj za  p e w n e  w  jed n y m  lub d rug im  stan ie ,  dzis iaj 
nie m o g ą  b y ć  b ra n e  p o w a żn ie  w  ra c h u b ę  p r z y  ró żn ic zk o w an iu  
m ięd zy  jednem  a d ru g iem  c ierp ien iem , o d k ą d  w ie m y ,  że  m ogą  
w y s t ę p o w a ć  i b y ć  tak ie  sam e,  lub b r a k o w a ć  m o g ą  p r z y  obu tych  
cie rp ieniach.

W  spec ja ln ie  z a w i ty c h  p r z y p a d k a c h  nie n a le ż y  z a n i e d b a ć ’ 
czyimościovlrego b a d an ia  nerek .  O zn aczen ie  r e s z ty  a zo to w e j  we 
k rw i  (o s ta tn io  k w e s t io n o w a n e j  p rz e z  E u f i n g e r a  i B a d e r a )  
m o że  u ła tw ić ,  a n ie jed n o k ro tn ie  r o z s t r z y g n ą ć  ro z p o zn an ie .  S p o t y ­
kamy, się  jed n a k  z cho rem i; .  u k tó r y c h  — m im o n a jd o k ła d n ie js ze g o  I 
bad an ia ,  j a k o te ż  na jsk ru p u la tn ie js ze j  o b se rw a c j i  k l in iczne j  — nie 
j e s te ś m j ł j lw  s ta n ie  w  czas ie  c ią ż y  p o w ied z ieć ,  c z y  o b ja w y  są  
w y n ik iem  już p rzed  c iążą  is tn ie jącego  zapa len ia  nerek ,  c z y  ty lko  
nefropa t j i  c ię ża rn y c h .  P o łó g  dop iero  r o z s tr z y g a  n a sz ą  n iep e w n o ść  
i to już w  p ie rw szy c l i  dniach ,  a  n iek ie d y  i godz in ach .  Ileż to r a z y  
w id u je u & y ż e  o lb rzy m ia  ilość b ia łka  w  m oczu  ze  w szy s tk ie in i  sk ła d ­
n ikam i m o rfo ty czn em i s tw ie rd zo n a  bezpo ś red n io  p rzed  po rodem , 

('.znika w  p ie rw szy c l i  godz in ach  po łogu .  R o z p o zn a n ie  u s ta la  się 
w ó w c z a s ,  że  m a  się  do  c zy n ien ia  z n e r k ą  c ię ż a rn y c h ,  a p r z y  
innych  obecnych  ob jaw ach ,  ze  s tan em  p rz e d rz u e a w k o w y m ,  p o .Je -  
w a ż  n iem o ż liw ą  b y ło b y  r z e c z ą  do p o m y ślen ia ,  a b y  n e rk a ,  odda-  

ĆWma zap a ln ie  cho ra ,  w  ki lka  godz in  zupełnie  w y le c z y ć » s ię  m ogła .
Do  śc is łeg o  ro z p o z n a n ia  jednak  już w c z a s i e  c ią ż y  w s z y s t -  

k iemi m ożl iw em i ś ro d k a m i  d ą ż y ć  p o w in n iśm y ,  z w ła s z c z a  w  tak ich  
p rz y p a d k a c h ,  k tó r e  —  m im o z a s to s o w a n ia  leczen ia  — nie p o p r a ­
w ia ją  się, a c h o ra  w y m a g a  zapew n ien ia  c z y  c iążę  bez sz k o d y  dla 
z d ro w ia  m o że  da le j  nosić ,  c z y  t e ż  n a le ż y  ją p r z e r w a ć ,  lub, jeżeli 
c i ę ż a rn a  d o m a g a  się  u t r z y m a n ia  c iąży ,  na  co  p r z y  nephropa th ia  
g ra v id a ru m  zezw olić  m ożna ,  (nie r y z y k u ją c  z b y te c z n ie  p r z y  n a le ­
ż y te j^  o bse rw acj i  i leczeniu) p o d c za s  g d y  p r z y  n e p h rd is  — 
w  p i z e w a ż n e j  .ilości p r z y p a d k ó w  i—  nie  b ę d z i e m y  się mogli  
zgodzić.

D la  l ep sze g o  z ro zu m ie n ia  ty ch  z a w i ły c h  s p r a w ,  m e od  r z e ­
c z y  m o że  będzie ,  m imo, że  m ó w ię  ty lk o  o o b ja w a c h  k l in icznych ,  
jeżeli w  kilku c h ó d  s to w ac li  w s p o m n ę  i o stan ie  a n a to m ic zn y m  n e ­
re k  przva' neph ro p a th ia  g ra v id a ru m ,  w zględn ie ,  p r z y  obecności da l­
sz y c h  o b jaw ó w ,  p r z y  s ta n ie  p r z e d r z u e a w k o w y m  i sa m e j  r z u c a w ­
ce. Mimo d o ść  s i e r o k ic h  b a d ań ,  n ie d o s ta tec zn y  je szc ze  m am y  
w ia d o m o ś c i  o  zm ia n ac h  a n a to m o -p a to lo g ic z n y c h  w  n e rk ac h  w  tycii 
s ta n a c h  c h o r o b o w y c h .  P r z y c z y n y  t e g o  sz u k a ć  n a le ż y  na jp  a w d o -  
podobn ie j  w  b ra k u  o d p o w ie d n ie g o  m a te r j a lu  sek c y jn e g o .  \V  k a ż ­
d y m  ra z ie  ty le  zdaje  się b y ć  p e w n em , 'że zm ia n y  te  w  n e rk a ch  nie 
są zm ia n a m i za p u ln em i, lecz  d eg en e ra c y jn e m i,  u sa d a w ia jąc e m i  
się  p r z e d e w s z y s tk i e m  w  n a b ło n k a ch  k a n a l ik ó w  k rę ty c h ,  jak k o l ­
w ie k  i k łębk i ,  z w ła s z c z a  ich n a c z y n ia  w ło so w a te ,  u leg a ją  dość  
p o w a ż n y m  zm ianom . (F a li r).

B a r  i S c h m o r l  zn a jd o w a l i  w e  w s z y s tk i c h  p rz y p a d k a c h  
sekc ji  z m a r ły c h  z p o w o d u  c iężk ich  to k s y k o z  c ią ż o w y c h ,  zmiaiiy 
p a to lo g icz n e  w  n e rk a c h .  M a k r o s k o p o w o  n e rk i  te  p rz e d s ta w ia ją
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r o z m a i ty  w y g lą d ;  r z a d k o  s p o t k a j  m ożna  d w a  p r z y p a d k i  do s ie ­
bie p o d o b n e ;  z w y k le  są  to ne rk i  w ię k sz e  i c ięższe ,  lecz  i p r a w i ­
d ło w y c h  ro z m ia r ó w  nie są  w y k lu c z o n e .  Z m iany  a n a to m ic zn e  
w  n e rk a c h  nie s to ją  w  ż a d n y m  s to su n k u  do c iężkośc i  p rz y p a d k u  
pod  w z g lę d e m  klin icznym . P o k a z a ł o  się  b o w ie m  ( B a r ) ,  że  w n e r ­
kach  z m a r ły c h  n p o w o d u  s tanu  p r z e d r z u c a w k o w e g o  lub r z u c a w ­
ki sam ej,  ty lk o  w  16.66"/» w s z y s tk i c h  p r z y p a d k ó w  zm iany  b y ty  
b a rd z o  c iężk ie ,  w 37.50"/o m ierne,  a  w  p o z o s ta ły c h  led w o  z a z n a ­
czone .

P rz e b ie g a ją c  r a z  jeszcze  n a sz k ic o w a n e  p o w y ż e j  o b ja w y  
s ta n u  p r z e d r z u c a w k o w e g o  i ro z w a ż a ją c  je k a ż d y  z o sobna ,  p rzy jść  
m u s im y  do p rz ek o n an ia ,  ż s  p o je d y n c z o  je b iorąc ,  nie tru d n o  p r z e ­
oczy,ć  w ła ś c iw ą  s p r a w ę  c h o ro b o w ą .  .leżeli jed n ak  u p rz y to m n im y  

.sobie c a ly j ob ra z c h o ro b o w y  i b ę d z iem y  p am ię tać ,  że  o b ja w y  s t a ­
nu p r z e d r z u c a w k o w e g o  z jaw iać  się m ogą  tak ż e  w  ro z m a i ty c h  
u g ru p o w a n iac h ,  w  k tó ry c h  n a  p i e r w s z y  plan w y s u w a  się r a z  ten, 
d rug i  r a z  inny  ob jaw , p r z y c z c m  n ig d y  nic b ra k  w zm o żo n e g o  c i­
śn ien ia  k rw i, i jeżeli u w z g lęd n im y  p rz y te m  podm io tow e, sk a rg i  c ię ­
ż a rn y c h ,  z w ła s z c z a  w  k ie ru n k u  z m ęczen ia ,  w y c z e r p a n ia  i b e z s e n ­
ności to  —  w p r a w d z ie  n iek iedy ,  jak to już w y ż e j  z a z n a c z y łe m  -  
nie z d o ła m y  z c a tą  s ta n o w c z o śc ią  r o z s t r z y g n ą ć  w  k ie ru n k u  g r o ­
żącej m ocznicy ,  c zy  rzucaw ki,  lecz z a w s z e  b ęd z iem y  mogli  na  
cza s  S t r z e c  ch o re  przed  g ro żącem  im n iebezp ieczeńs tw em . 
P r a k ty c z n ie  rz e c z  b iorąc ,  będzie  to w  p r z e w a ż n e j  ilości p r z y p a d ­
k ó w  obojętne ,  bo  te  s a m e  ś ro d k i  leczn icze  b ę d ą  m ia ły j |n a  celu 
ch ron ić  p rz ed  r z u c a w k ą  i'  m oczn icą .  T ru d n ie jszą  będzie  ty lko  
s p r a w a  z ro k o w a n iem .

K ończąc ,  p ra g n ę  z w ró c ić  u w a g ę  na  te p ro s te  ś ro d k i  z a p o ­
b iegaw cze ,  k tórein i  z n aczn ą  ilość c h o ry ch  u ch ro n im y  p rz ed  w y ­
s tąp ien iem  w ła ś c iw e j  r z u c a w k i  lub p rz e d  g ro ź n em i  po w ik łan iam i 
s a m e g o  s ta n u  p r z e d r z u c a w k o w e g o .  P o  s tw ie rd z e n iu  t eg o  s c h o r z e ­
nia, (nie^ za n ied b a ć  m ierzen ia  c iśn ien ia  k rw i)  t rzeb a  u ło ży ć  n a ty c h ­
m ias t  c ię ż a rn ą  do  łóżka ,  za lec ić  spokój  f izy c zn y  i u m y s ło w y ,  p o ­
d ać  o d p o w ie d n ią  dietę ,  a  w  raz ie  w z m a g a ją c e g o  Się c iśn ienia  k rw i  
upuścić,  n a w e t  k i lkak ro tn ie ,  oko ło  300 cm 1 k rw i ,  nie przekra 'cz5= 
jąc ogó łem  1000 c m :l. Jeże l i  jednak  mimo ty ch  ś r o d k ó w ,  o b ja w y  
się nie cofają,  a  p rz ec iw n ie  s tan  ch o re j  p o g a r s z a  się, n a le ż y  p r z y ­
s tąp ić  do jak n a j ła g o d n ie jsz eg o  ro zw iązan ia .

SPRAWOZDANIA Z KAZUISTYKI I SPO SO BÓ W  
LECZENIA.

Dr. Emil A P F E L B A U M . W a r s z a w a .

P rzypad ek  ostrej białaczki.

Z II. klinik i ch o ró b  w e w n ę t r z n y c h  D y r  P ro f .  D r a  G I u z i ń s k  i e k o.
r

P r o b l e m a t  etiologii  i p a to g e n e z y  b ia łaczk i  o s t re j ,  m im o do- 
k la d n y c h  b a d a ń  i ś c i s ły ch  d a n y ch  s t a ty s ty c z n y c h ,  do chwili  o b e c ­
nej nie z o s ta ł  r o z s t r z y g n ię ty .  J a k k o lw ie k  w y n ik  sp o ru  p rz e c h y la  
się w y r a ź n ie  w k ierunku  p o d ło ża  z a k a ź n e g o  na  n ie k o rz y śe j  s a m o ­
i s tn eg o  n o w o t w o r o w e g o  b u jan ia  tk a n e k  k r w io tw ó r c z y c h ,  to je d ­
n a k  c a ły  s z e re g  czy n n ik ó w  d o d a tk o w y c h ,  o któr*ycli b ęd z ie  w s p o ­
m niane  niżej,  a  w  szczeg ó ln o śc i  ud z ia ł  g r u c z o łó w  d o k r e w n y c h  
w  p a to lo g icz n y ch  z m ian ach  k r w i  s p r o w a d z a  zag ad n ien ie  p o w y ż ­
sze  na  n ieco  o dm ienne  to ry .

Niżej o p isa n y  p rz y p a d e k ,  ze  w z g lę d u  na  n ie w sp ó łm ie rn o ść  
p o m ię d z y  p rz eb ieg ie m  k l in icznym , a  o b ra z e m  h e m a to lo g icz n y m  
o r a z  na  o d c h y le n ia  k o n s ty tu c y jn e  u s t ro ju  chore j ,  z w ią z a n e  z p r z e ­
b ieg iem  sch o rze n ia ,  s ta n o w ić  m o że  p ew ien  p r z y c z y n e k  do nauki 
o o s t re j  b ia łaczce .

I. R., z z a w o d u  k r a w c o w a ,  w  w ie k u  la t  25, p r z y b y ła  do  kli­
niki dnia 24-go k w ie tn ia  r. b.. D z iedz iczn ie  n ieo b c iążo n a ,  n ie z a ­
m ężn a .  P o p rz e d n io  nie c h o ro w a ła .  O b e cn e  d o leg l iw o śc i  r o z p o ­
c z ę ły  się p rz ed  6-rna ty g o d n iam i s ta le  t rw a ją c e m i  bólam i w k a r ­
ku, do  k tó r y c h  od d w ó c h  ty g o d n i  p r z y ł ą c z y ł y  się bó le  p r a w e j  
s t r o n y  szyi .  W y s t ą p i ł  ból o r a z  rop ien ie  d o ln eg o  d z iąs ła .  P o  p r a ­
w e j  s t ro n ie  szy i  w  o ko l icy  p o d sz c z ę k o w e j  s p o s t r z e g ła  c h o ra  s ta le  
p o w ię k s z a j ą c y  się p ak ie t  g r u c z o łó w .  O d  2-cli ty g o d n i  s ta le  w y s o k o  
g o rączk u je .  M iew a  częs te  d reszcze ,  poci się. Z dniem  k a ż d y m  
s łab n ie  c o r a z  w ięce j.  W y m i o t o w a ła  k i lka ro tn ie ,  łakn ien ie  złe , s to l ­
ce  z a p a r te .  M o c z  o dda je  p r a w id ło w o .  M ie s ią c z k o w a ła  s ta le  n i e r e ­
g u larn ie ,  o k r e s y  m ie s ią c z k o w e  c zę s to  p rz y sp ie szo n e .

B a d an ie  k l in iczne ;  s ta n  lekk iego  z a m ro c z e n ia  u m y s ło w e g o ,  
p o ł ą c z o n e g o  z w y r a ź n ą  d e p res ją .  B u d o w a  p r a w id ło w a .  C iep ło ta  
39‘8° (L. T ę tn o  p rz y sp ie s zo n e ,  ró w n e ,  ś red n io  w y p e łn io n e .  Z w r a c a  
u w a g ę  n iadość  sk ó ry .  Nieliczne podbiegn ięcia  k rw a w e  n a  sk ó rze  
k o ń c zy n  g ó rn y c h  i do lnych .  F o eto r  e x  ore. D z iąs ło  dolne  w  roz  
p adzie ,  p o k r y t e  obfitą  c u c h n ą c ą  z ie loną  w y d z ie l in ą .  Z g o rze l  d r ą ­

ż y  w  jamie ustne j  w  k ie ru n k u  m ig d a lk a  p ra w e g o ,  k tó r y  jes t  r ó w ­
nież  za ję ty .  J ę z y k  o b r z ę k ły  w y s u w a  c h o ra  z t ru d n o śc ią ,  jes t  silnie 
cb ło ż o n y .  G r u c z o ły  p o d sz c z ę k o w e  o ra z  szy jn e  po s t ro n ie  p r a w e j  
u w y p u k la ją  się  w  p o s ta c i  d użego  guza,  z n ie k sz ta łc a ją c e g o  j szyję .  
P r z y  o b m a c y w a n iu  —  pak ie t  tw a r d y c h  b o le sn y ch  g ru c z o łó w ,  n ie ­
k tó re  w ie lk o śc i  o r z e c h a  w ło sk ie g o ,  p r z e s u w a ln o ś ć  s k ó r y  nad  n ie ­
mi p r a w id ło w a ;  n a to m ia s t  po s t ro n ie  lew ej  szy*i g r u c z o ły  b. n ie ­
zn aczn ie  p o w ięk szo n e .

G ru c zo iy  pachow e,  p achw inow e rów nież  n ieznaczn ie  po ­
w ię k sz o n e .  P ł u c a  b ez  zmian, w  se rc u  p o d m u ch  s k u r c z o w y  n ad  ko- 
iiuszkiem t o n y j d o ś ć  g tuche ,  s e r c e  n ieznaczn ie  p o w ię k sz o n e  w e 
w sz y s tk ic h  w y m ia r a c h .  W ą t r o b a  m ac a ln a  —  4 pa le?  poniżej  luku 
ż e b ro w e g o ,  tk l iw a .  Ś ledz iona  ró w n ie ż  m aca ln a ,  bo lesna ,  n rezby t  
I jow iększona .  N a rz ą d  w z r o k u ;  w y b r o c z y n a  na sp o jó w c e  p raw ej .  
Dno oka"y— gran ice  ta rczy  za ta r te ,  w kilku m ie jscach  widoczne  
w y b r o c z y n y  p ło m y k o w a te  b a r w y  c ze k o la d o w e j  (D o cen t  Mela- 
m .w ski) .

W  m o cz u  b ia łk o  w  ilości 2,3°/oo. W  osadz ie  l iczne k rw ink i  
i c ia tk a  b ia łe  o ra z  p o jed y n c ze  w a łe c z k i  szk lis te .  W  sto lcu  k rw i  
niema. M ocznik  w  s u r o w ic y  w z m o ż o n y  z n ac zn ie  —  130 mg. j /ńj  
D o b o w a  ilość k w a s u  m o c z o w e g o  p r z y  diecie b e zb ia tk o w e j  b a rd z o  
w ie lk a  — 6,8 gr. O d c zy n  B o r d e t - W a ś s e r m a n n a  — u jem ny.  P o s ie w  
k rw i  na  buljonie i agJirze d a ł  w y n ik i  u jemne. S e d y m e n ta c ja  k r w i ­
nek g w a ł to w n ie  p r z y s p ie s z o n a  — 55 (P lan t) .  W y d z ie l in a  z d z ią ­
se ł :  s t r z ę p y  tk a n e k ;  d ro b n o w id z o w o :  l iczne g r o n k o w c e  i p a c io r ­
kowce, nieliczne krę tk i ,  d użo  b a k te ry j  zgorze l inow ych .

P o w y ż s z y  o b r a z  k l in iczny  n a s u w a ł  p rz y p u sz c z e n ia  c ięższe j  
c h o r o b y  zak aźn e j ,  m a jące j  za  p u n k t  w y jśc ia  jam ę u s tn ą  ( S c p tic o - 
p y a em ia , A n g in a  P lau t-V in cen t i ) .  B a d an ie  h e m a to lo g iczn e  jednak  
w y k a z a ło ,  co n a s tęp u je ;

14. IV.: I lość  k r w in e k  —  1,450,000. Hgb. (Salili) — 29. 
W s k a ź n ik  — 1. I lość  b ia ły c h  c ia tek  —  15i.000 \ I z  ty ch ;  m ye lo -  
b la s tó w  — 25% , p r o m y e lo c y tó w  —  12%, m y e lo c y tó w  — 18,5%i, 
m e ta m y e io e y tó w  —  3,5%, o b o ję tn o c h ło n n y c h  — 19%, k w a so c h ło n -  
n y c h  — 1,5%, l imfocy.tów —  17%, m o n o ę y tó w  —  3,5%. ( B a r w ie ­
nie 1) M a y  G r i in w a ld -G iem sa ,  2) T r iac id em -E h r l ic l ia ) .  P r ó c z  tego  
p o jed y n c ze  k o m ó rk i  r e d e r o w s k ie  (duże  w ie lo k s z ta ł tn e  jądro ,  dość  
obfita  b e z z ia rn i s t a  z asad o c l i ło n n a  z a ró d ź )  o r a z  b a rd z o  rz ad k ie  
c ia łk a  F e r r a t y  (h cm ohis t iob la s ty  —  ład n e  z ia ren k a  a ż u ro w e  w  j a ­
snon ieb iesk ie j  zaro d z i) .  P o z a t e m  w id o c zn e  c e c h y  c iężkie j  n ied o ­
k rwistośc i ,  a  w ięc  p o je d y n c z e  e ry t ro b la s ty ,  l iczne poikilo —  i mi- 
krocy-ty, po lichrom atof ile .

P rz e b ie g  c h o r o b y  w  o k re s ie  od  14. IV. do  20. IV.: C iep ło ta  
s ta le  w y s o k a  o to rz e  n ie re g u la rn y m .  W z m a g a j ą c m s i ę  z dn ia  na 
dzień sp ad ek  sit. Z gorze l  d z ią s ła  d r ą ż y  co raz  więcej w  g tąb  j a m y  
ustnej,  m ig d a łek  p r a w y  o ra z  p r a w a  s t r o n a  g a rd ła  p o k r y t e  b r u d n o ­
zie lonym  na lo tem . G r u c z o ły  okol icy  p o d sz c z ę k o w e j  p r a w e j  s ta le  
z w ię k s z a ją  się . W y s t ą p i ł a  s t a ła  d uszność ,  k tó r ą  sobie  t łu m a c z y ­
l iśm y  uc isk iem  z w ię k s z a ją c y c h  p i ę  po p r a w e j  s t ro n ic  sz y i  g r u ­
c z o łó w  na  tch a w icę .  D w u k ro tn ie  w  o d s tę p a c h  d w u - t r z y d n io w y c h  
w y k o n a n e  b a d an ie  k r w i  w y k a z a ł o  z m ia n y  nas t . :

17/1V 19/IV
I l o ś ć  k r w i n e k ..................................... 1, 170, 000 . . .
H g b ..............................................................  27 . . .

I l o ś ć  b i a ł y c h  c ia ł e k  165, 000 ! !  !
M y e l o b l a s t ó w .....................................  28%  . . .
P r o m y e l o c y t ó w .................................11, 5 %  - ■
M y e l o c y t ó w .......................................... 18 %  . . .
M e t a m y e l o c y t ó w ............................ 2, 5 %  . • •
O b o j ę tn o c h ł o n n ]  c h  . . . . 16 %  • • •
K w a s o c h ł o n n y c h   — . . .
Z a s a d o c h ł o n n y c h ............................ 2, 5%  . . ,
L i m f o c y t ó w ..........................................16, 5 %
M o n o c y t ó w .........................................  5 %  • • •
P ł y t e k  B i z o z z e r a ............................ 265, 000

Dnia  24-go c h o r a  z m a r ta  w ś r ó d  o b ja w ó w  w z m a g a ją c e j  się  
d u szn o śc i  o ra z  z a p a d u  s e rc o w e g o .  R o z p o zn a n ie  n a sz e  b rz m ia ło :  
B ia ła c z k a  o s t r a  szp ik o w a .

B a d an ie  z w io k  (Dr. S ied le c k a )  w y k a z a ł o :  Z g o rze l in o w e  z a ­
palenie  p r a w e j  s t r o n y  j a m y  ustne j  o ra z  g ru c z o łó w  szy jn y ch .  Pd- j  
z a tem  n iez n ac z n e  p o w ię k sz e n ie  g r u c z o łó w  ch ło n n y c h  w  innycli  
m ie jscach,  w  śró d p ie rs iu  p rzedn iem  g ru c z o ły  po łączo n e  w  p a k ie ty  
d o c h o d zą  do w ie lk o śc i  o r z e c h a  l a sk o w e g o :  Ś led z io n a  d w u k ro tn ie  
w ię k s z a  niż no rm aln ie .  G rasica  obecna w  p o sta c i d u że g o  zra z ik o -  
w a teg o  tw o ru . S z p ik  kośc i  r o p ia s ty  o odcieniu  b ru d n o c z e r w o n y m .  
P u n k c ik o w a te  w y b r o c z y n y  na  sk ó rz e ,  op łucne j  i os ie rdz iu .  S t łu sz -  
cjżenie m ięśn ia  s e r c o w e g o  i n e rek .  W y b i tn a  n ie d o k rw is to ś ć  w s z y s t ­
k ich^ o rg a n ó w .

B a d an ie  h is to p a to lo g iczn e :  W  sk ra w k a c h  z w ą t r o b y  —  do ­
o k o ła  p r z e w o d ó w  ż ó łc io w y c h  i ro z g a łę z ie ń  ż y ły  b ra m n e j  skupi p- 
nia  b ia i j  ch c ia łek  k rw i o dość  obfitej obojętnochlonnej' cza sem  sla-

840, 000  
27

1  6 
159, 000  

37%  
14%  

12,_5%

16%
1,_5°/

19%
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b p  kwasoclrlonnej zarodz i .  N iektóre  j ą d r a  o k r ą g l g  n i e k tó ry /k sz ta ł tu  
n iep raw id łow ego  z d ość  w y r a ź n ą  siecią c h ro m a ty n o w ą .  W  s k r a w ­
kach z n e r k i  tak ie ^ lS a m e  skup ien ia  k o m ó r k o w e  w  częśc ia c h  pod-  
k o ro w y c h .  w j s k r a w k a c h  ze ś l e d z i o n y  b u d o w a  b y ia  c a łk o w i ­
cie z a ta r ta .  Mieszki ch łonne  b a rd z o  d robne .  M ia zg a  c z e r w o n a J  
P rz e ła d o w a n a  k o m ó r k a m i  o c h a r a k te r z e  w y ż e j  op isan y m .  
W  s z p i k u  k o s t n y m  — k o m o rk i  b a rd z o  liczne, jed n a k  k o m ó ­
rek t łu s z c z o w y c h  niewiele.  Są  one p o r o z s u w a n e  licznem i s k u ­
pieniami k o m ó re k  Pszpiku. G r u c z o ł y  c h ł o n n e  o u tkan iu  z a ­
chow ań  ,,n, c ech  a ty p o w y c h  b rak .

.lak w id a ć  z p o w y ż s z e g o  p rz y p a d k u  z w r a c a ją  na s iebie  u \ya- 
hrQ nń'śt. s z c z e g ó ły :  & y b k o  p o s tę p u ją ce  z g o rze l in o w e  zapa len ie  
P rawej s t r o n y  jam y  ustnej,  s ta le  w z r a s ta j ą c e  bu jan ie  g r u c z o łó w  
Po tej stronię* obok  n iez n ac z n eg o  p o w ię k sz en ia  t y c h ż e  w  in nych  
miejscach ustro ju ,  s to s u n k o w o  n iez n ac z n e  p o w ię k sz en ie  ś ledziony ,  
obecność  d u żG  g ra s icy ,  a n a d to  ten szczeg ó ł ,  w  p rz y p a d k u  
‘ak o s t ro  p rz e b ieg a jąc y m  w  o b raz ie  k rw i  nie s tw ie rd z i l iś m y  o d ­
powiedniej do  t eg o  p rzeb ieg u  ilości k o m ó re k  m ło d y ch ,  a  p r z e w a ­
l a l i !  ko m ó rk i  do jrza lsze .

W y ż e j  z a z n ac zo n y  sta tu s  th y in o -ly in p h a tic u s  m ógł mieć du- 
W  wptB w z a ró w n o  na pow s tan ie  jak  i na  p rzeb ieg  choroby ,  z g o d ­
nie b o w iem  z bad an iam i H a n s c h e l a  w  b ia ła c z c e  o s t re j  sz p ik o ­
wej o rg an izm  nigdy  nie je s t  zdo lny  do si lnego  o d czy n u  m ie jsco ­
w ego  i p o w ię k sz en ie  g ru c z o łó w  sz y jn y ch  z te g o  p o w o d u  nie m o ­
że b y ć  wie lk ie .  O b e cn o ść  g ras- i fcy 'św iadcząca  o w y ż e j  w s p o m n ia ­
ł e m  odchylen iu  w budowie us t ro ju  m i e a m o ż e  w  d a n y m  p rz y p a d k u  
jeszcze inne rftwnie w ażn e  znaczen ie  jako  g ruczo ł  d o k re w n y ,  dz iś  już 
bowiem  me u leg a  w ą tp l iw o śc i ,  że c a ty  a p a r a t  h o rm o n a ln y  u s t r o ­
ni w y w ie ra  d e c y d u ją c y  w p ły w  re g u la c y jn y  z a ró w n o  w  w a ru n k ac h  
f iz jologicznych jak i p a to lo g iczn y ch  na u t r z y m a n ie  w  r ó w n o w a d z e  
całego ;sys tem u k r w i o t w ó r c z e j )  ( H i r s z f e l d  Z o n d e k, U n -  
f e r r i c h 8  B e r t e 1 1 i, Śjp h w e i g e r, F^ąl 11 a  i w ie lu  innych).

W  o s ta tn ie j  p r a c y  Z o n d e k i K e h 1 e r, b a d a ją c  w p ł y w  
ro żu jid i  h o rm o n ó w  na o b ra z  k rw i  w  r o z m a i ty c h  sc h o rze n iac h ,  
l(>czynili b. c ie k a w e  spostrzeżenie ' .  P o  podaniu  j ed n eg o  g ra m a  

Rrasicy w  p rz y p a d k u  w o la  s tw ie rdz i l i  z n ac zn e  z w ięk sze n ie  ilości 
c ia łek b ia łych  o ra z  p rze su n ię c ie  o b ra zu  k rw i  w  k ie ru n k u  w  i ero- 
■Hdrżastych. Z achodz i  w ię c  p rz y p u sz c z e n ie ,  c z y  w  p r z y p a d k u  opi­

j a n y m  obok i lo śc iow ego  w p ły w u  na  c ia łka  b iałe  g ra s ic a  nie mia- 
•a rów nież  w p t y w u  na  jej sk tad  ja k o ś c io w y  w  p rzesu n ięc iu  o b ra -  
Zu krvH w  k ie ru n k u  form  d o j rza ls zy c h  rz ęd u  leukoc.yjtarnego, co b y  
iiaffi da ło  m ożnoso j  w y t łu m a c z e n ia  ta k  wie lk ie j  ilości m y e lo c y tó w  
1 lleu trofilów  w  o b raz ie  k l in icznym  ó ta k  o s t ry m  p rzeb ieg u ,  że ra -  
Czej n a leża ło b y  się sp o d z ie w a ć  w iększe j  ilości form  zn aczn ie  
j ł o d s z y c h  t. j. m y e lo b la s tó w .  Ja k  w id a ć  b o w ie m  z tab l icy  znale-  
z,l0n°  w e  k r w i  m a tą  w zg lęd n ie  ifciść m y e lo b la s tó w  (25°/ ;ff37‘Vn) 

,uk d u j^ j  s t o s u n k o w o  ilości c ia tck  b a rd z ie j  d o j r z a ły c h  (p ro m y -  
c^ncyty 1 2 — 1 4 ^  m y e lo c y ty  1S— 12"/<i, neutrofile  19— 16'jjo), co się 
j ° s t ry c h  b ia ła c z k a c h  r z a d k o  sp o ty k a .  W zg lęd n ie  d u ż a  ilość lim- 
° cy tó w  ( 1 7 — 19^/n) z a leżeć  m oże  ró w n ie ż  od w y ż e j  w z m ia n k o w a -  

w fi0 P rz y p u sz cz e n ia  o l im fa tyczne j  b u d o w ie  us tro ju ,  o czelu 
e s tam ich  c z a sa c h  w z m ia n k o w a l i  N e u sjjj e r, H e r z ,  B a r t e 1 

B r a k  m y e lo g e n n eg o  bu jan ia  w  g ru c z o ła c h  c h to n n y c h  o raz  
'hie n iezn aczn e  p o w ię k sz en ie  g r u c z o łó w  c h to n n y c h  c a teg o

, r °in, pom im o w y r a ż o n e g o  tu poglądu o k o n s ty tu c j i  l im fa tyczne j  
C llorr 'C) W y tłu m ac zy ć  sobi® m u s im y  s tw ie r d z o n y m  już dźyiś an ta g o -
, ,. — w a lc z ą c y c h  ze  so b ą  o b y d w ó c h  u k ład ó w ,  m y e lo g e n n eg o

Hirifa

S w y ch  p rz y p u sz c z e ń  p r z y ta c z a  tr&y p rz y p a d k i  z ak a że n ia  p a c io r ­
k o w c o w e g o 1, k tó re  m iało w y w o ła ć  to schorzen ie .  M i l i a r d o w i ,  
G i r o d o w  i, H o 1 s t o w i i Z i e g l e r o w i  uda io  K ię  n a w e t  w y ­
h o d o w a ć  ze  k rw i  c h o ry c h  na  o s t rą  b ia ła cz k ę  ró ż n e  p o s tac ie  g ro n -  
k o w c ó w  i lań cu szk o w có w .  choć spotkali  się oni z z a rz u te m  N a e- 
iJe  1 e ‘g o i H e r x h e i m e r a, że przec ież  m ogto  to b y ć  z a k a ­
żenie  w tó rn e .  F r e n k i e l ,  J o c h m a n ,  C y t r  o n  u w a ża ją®  że 

K t n i e j e  n iez n an y  d o t y c h c z a s  w  p a to g en ez ie  b ia łaczk i  o s t re j  z a r a ­
zek. D e c a s t e l l o ,  C a t s a r a s ,  H i n t e r s b e r g e r ,  F r e n ­
k i e l ,  G r a w i t zij-i inni w id z ą  w ta śn ie  w  p ro c e sa c h  zg o rze l in o ­
w y c h  j a m y  ustne j  p u n k t  w y jśc ia  dla  tego  sc h o rzen ia ,  czerniłby 
ró w n ie ż  m ógł o d p o w ia d a ć  p rz eb ieg  k l in iczny  o m a w ia n e g o  p r z y ­
padku.

C zynn ik  k o n s ty tu c y jn y  g ra ł  tu n iez aw o d n ie  w a ż n ą  rolę,
0 czem  b y ia  m o w a  w y ż e j .  Ju ż  w  1911 ro k u  w y p o w ie d z ia ł  H e r t z  
p rz y p u szc z en ie ,  o p a r te  na  s r a ty s ty c e ,  że  u o so b n ik ó w  ze sta tu s  
tliy m o -ly m p h u tic u s  b ia ła cz k ę  o s t r ą  m o g ą  ła tw o  w y w o ł y w a ć  z a k a 7 
żenią.  P ó źn ie j  w  p o d o b i i$Jspo«ób  u jm ow ali  tę s p r a w ę  D o m a r u s ,  
P  r i b r  a m i S t e i n ,  W  i c z  k o w s k i. Również  c iekaw e i z n a ­
ne d o św iad czen ia  E l l e r i n a - i i a  i u g  a o g iz  H i r s z f e l d a
1 J a k o b i ‘e , g o  z p rz e sz c ze p ia n iem  k rw i  b ia ła c z k o w y c h  n a  z w ie ­
r z ę t a  (k u ty ) ,  u k tó ry c h  ud a ło  się b a d a c z o m  tym  w y w o ła ć  b ia ­
łac zk ę  s ta n o w ić  by  m og ło  p e w n e  p o p a rc ie  teorji  z akaźne j .

U jm ując  p o w y ż s z y  p r z y p a d e k  jako o s t re  w z g .  p o d o s L e  
s c h o rze n ie  c a łe g o  sy s te m u  m y e lo g e n n eg o  p rz y  w y r a ź n y m  w s p ó ł ­
udzia le  s y s te m u  l im fa tycznego ,  o czem  b y ła  m o w a  w y ż e j ,  o p ie ra ­
l iśm y się w  p ie r w s z y m  rz ęd z ie  na  w y n ik a c h  b a d ań  h e m a to lo g icz ­
nych ,  kwalif iku jąc  c ia łka  m łode  o za ro d z i  mniej luli więcej z ia r n i ­
stej j ak o  pi;o- względnie  m y e l o c y ty ^  aj więc kom órk i  rzędu  m y e lo ­
gennego.

O czy w iśc ie ,  że kwalifikując- c ia łka  na  p o d s ta w ie  d w u s y s te -  
n iowej,  tern s a m em  z a l icza l iśm y  duże  ko m ó rk i  „ l im p h o id o c y ta r i ie '1 
P  a  p e n li e i m a, s t a n o w ią c e  s t a ły  t e m a t  n ie ro z s t r z y g n ię te j  d y ­

s k u s j i  p o m ię d z y  szko łam i u n i ta r y s tó w  (P  a p e n li e i m, W  e i d e n- 
r e i c h  i im), a  dua lis tów  '(E  h r 1 i c h, N a e 1 i, T i i r k  i inni), 
w r e s z c i e  t r ia l i s tó w  (S c h i 11 i u g, A s c  li o  f, K i y o n o) do r z ę ­
du m yelob las tów . W y k o iu m a  p rz ez  nas  R a k c j a  o k ś g d a z y  m a k r o ­
s k o p o w a  w y p a d ł a  jed n a k  ujemnie.  Syn tezy  indofenolow ej  V  i n- 
k l e r a  i S c l i u l c e g o  niestety^ z e  w z g lę d ó w  tec h n icz n y ch  w y ­
k o n a ć  nie m ogliśm y.  R e a k c ja  ta  (p o lega jąca ,  jak w ia d o m o  na 
istnieniu w  k o m ó rk a c h  rz ęd u  m y e lo g e n n e g o  z ac zy n u ,  p o s ia d a ją ­
cego  zdo lność  w y z w a la n ia  t lenu w  form ie  c zy n n e j  i w ią z a n ia  gb), 
s t a n o w ią c a  w a ż n y  c zy n n ik  w  dyskus ji  nad  p a to g e n e z ą  b ia łaczk i ,  
c zę s to  jed n a k  zaw o d z i .  U jem ny  lub c z ę śc io w o  u jem n y  w y n ik  tej 
r eak c ji  w  b ia taczk ac li  m yelogennyrch o t rzy m al i  D i i n m e  1, D u n n, 
H i r s z f e l d  i inni. W r e s z c ie  J a  g i c t r a k tu je  c z ę s ty  zanik r e ­
akcji o k s y d a z y  j ak o  o z n ak ę  z w y ro d n ien ia  k o m órek .  U je m n y  przeto  
w y n ik  tej reakcji ,  w y k o n a n e j  z r M z tą  ty lk o  m a k r o s k o p o w o  idj ni- 
czem  nie świadczyo

Z o s ta w ia ją c  na  uboczu  z b y t  o b sz e rn y ,  a w ię c  n ien ad a jący  
się tu do  o m ó w ien ia  t e m a t  filo- i o n to g e n e ty c z n e g o  p ochodzen ia  
b ia ty ch  c ia tek  k rw i ,  p o dc iągnęl iśm y ,  jak w y ż e j  zaz n ac zo n o ,  p r z y ­
p a d ek  p o w y ż s z y  pod  r u b r y k ę  d u a l i s ty c zn e g o  s y s te m u  k r w i o t w ó r ­
czego ,  k ie ru jąc  się w z g lęd a m i  na  wz.ajemnc sa m o d z ie ln e  u s to su n ­
k o w a n ie  się obu tych  s y s te m ó w  w  p rzeb ieg u  sch o rzen ia .

n^niem

. 1 -ycznego i o s iągn ięc iem  p r z e w a g i  p rz e z  p i e r w s z y  z tycli 
a Qo\v ze w z g lę d u  na  m y e lo g e n n ą  p o s ta ć  b ia taczk i ,  ten  w ię c  
' dk m ógł s ta ć  na  p rz e sz k o d z ie  n a d m ie rn e m u  r o z r o s t o w i  gru -  

T *ow l im fa ty czn y ch  p i t e g o  ustro-ju. C iekaw e  sp o s trz e że n ia  N a e- 
rr|6 , D °  i Z i e g l e r a  w dz iedzin ie  k o rre lac j i  obu ty ch  u k ład ó w  

s , J 'by p o tw ie rd z a ć  powyj&z-e p rz y p u szc z en ia .
Pod- ^  ‘ e K 1 e r u w a ż a  is tn ienie  o w e j  r ó w n o w a g i  za  p ew n ik  na 

sta\y|ie sz e re g u  d o św ia d c z e ń  ro e i i tg en o lo g iczn y ch ,  p r z y  po- 
ąm>Cy '-Jórycn osłabia ł  jeden  z u k ła d ó w  d a ją c  p rz e w a g ę  dru -  
Wot*1^  ^ a e R e l >, w y p o w ia d a ją c  pogląd ,  że b ia ła cz k ę  o s t r ą  w y -  

J ą  zabu rzen ia  w  tej kore lacj i ,  prz 'ypisuje jednocześn ie  gru- 
pr' °  °ni d o k re w n y m  jed n a  z ról k ie row niczych .  Z achodzi  w  d a n y m  
Uy 5' Padku jediiak i inna  m ożl iw ość .  D u ż a  ilość , tqrm le u k o c y tą r -  
bj 11 d o j rza ls zy c h  t i io iB  b udz ić  p ode jrzen ie ,  czy  p rz y p ad k iem  
j a czka nie z ac z ę ła  się p o d o s t r o  i c z y  c iężk ie  sz y b k o  ro zw i ja -  

c SL z g o rz e l in o w e  zapa len ie  jam y*  ustnej w  ciągu os ta tn ich  
ocli ty g o d ni n ie p rz f f ip ie szy to  zejśc ia ;  za  temby w  częśc i  

j1la en)a w 'a ł°  s ta le  a c z k o lw ie k  n iezn aczn e  zw ięk sze n ie  się  m ye lo -  
łee ' W o s ta tn ie g o  ty g o d n ia  choroby ,  jako  o z n a k a  nag -

(* Pod rażn ien ia  i n a s tę p o w e j  w z m o żo n e j  metaplagji  Sys tem u  
b e (N a  e g e 1 i, P  a p p e n li ę i m, T i i r k ,  -Ś't  e r n-
cz a , ty- P rz y p u sz cz e n ie m  p o w y ż s z e m  w ią ż e  (się od d łu ższeg o  
bial U ^  (>b s z e r >ii^> r o z w a ż a n a  s p r a w a  z a k a ź n e g o  poch o d zen ia  
t  a czk '  ostre j ,  w y p ie r a j ą c a  c o ra z  w ięce j  n o w o t w o r o w ą  kon-  

CJ9 B a n t i ‘e g o  i R i e b b e n t - a .  S t e r n b e r g  ula p o p a rc ia

Dr. Antoni FA L K IE W IC Z . L w ó w .

O D igifolinie „Ciba“.
Z II c i  K l i n i k i  c h o r .  w e w n .  U n i w .  ,1. K.  w e  L w o w i e  

D. vr .  P r o f .  D r  R .  R  c  n c  k i.

Z p o śró d  w s z y s tk ic h  lek ó w  nasfcrcow ych  n a p a r s tn ic a  jako 
n a jlep szy  ma n a js ze rsz e  z a s to s o w a n ie .  W  ty c h  z aś  p rz y p a d k a c h ,  
w  k tó r y c h  z jej p o m o cą  nie m o żn a  o s ią g n ąć  p o ż ą d a n eg o  sku tku  
i inne czę s to  z aw o d z ą .

M im o c ią g łeg o  d oskona len ia ,  leczen ie  n a p a r s tn ic ą  p r z e d s t a ­
w ia  n iek ie d y  z n aczn e  t ru d n o śc i  i b rak i ,  k tó r y c h  p o w o d y  są  r ó ż ­
ne. U w zg lęd n ić  n a le ż y  p r .zęd ew szy s tk iem  ró żn icę  w  dziataiiin 
u ró ż n y c h  ludzi, co jes t  w ła śc iw o śc ią  n a p a rs tn icy .  U jed n y c h  n a ­
w e t  po  d tu g o t r w a te m  p o d a w a n iu  leku nie m o żn a  s tw ie rd z ić  ani 
p o p ra w y  ze s t ro n y  n a rz a d u  k rą ż e n ia  ani dz ia łan ia  u b ocznego ,  
u innych znowu po podaniu  pewnej  ilości, ró w nocześn ie  
z p o p ra w ą  akcji  s e r u i  W ystępują  o b ja w y  E o t ą d k o w o -  jeli­
towy, ja k  nudności,  w y m io ty ,  biegunki,  z m u sza ją c e  do  z a ­
p rz e s ta n ia  d a ls ze g o  p o d a w an ia .  W  p e w n y c h  w r e s z c i e  p r z y p a d ­
k a c h  dz ia łan ie  d ra ż n ią c e  na  p rz e w ó d  p o k a r m o w y  z jaw ia  się  b a r ­
dzo  w c ze śn ie ,  n iek iedy  już po kilku p ie rw s z y c h  d a w k a c h ,  zanim  
o k a że  się  p o p r a w a  s ta n u  se rca .  Je d n ą  z p r z y c z y n  o w e g o  d r a ż n ią ­
ceg o  dz ia łan ia  n a p a r s tn i c y  je s t  (pom ija jąc  rz ad k ie  z r e s z tą  p r z y ­
pad k i  id josynkraz j i)  o b c c n e ś ć j  w  liściaćli jej c ia ł  takich, jak  11. p.
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sapon iny ,  k tó re  p o w o d u ją  d rażn ien ie ,  p rę d ze j  u o sób  s t a r s z y c h ,  
a lkoho l ików ,  p a laczy ,  z w ła s z c z a  z aś  u c h o ry c h  z p r z e w le k łą  n ie ­
d om ogą,  bo  u ty ch  n a tra f ia ją  na  z n a c z n ą  c zu ło ść  b ło n y  ś lu zo w e j  
ż o łą d k a  i jelit, s p o w o d o w a n ą  d łu g o t r w a ły m  z as to jem  i u tru d n io n ą  
r e so rb c ją .

D a w k o w a n ie  m im o m ia n o w a n ia  liści c zę s to  jest  n iedok ładne .
S i ła  dz ia łan ia  p r e p a r a tu  z a l e ż y  od m ie jsca  i c za su  zbioru  

liści, d o b re g o  w y s u s z e n ia  ich, o ra z  p r z e c h o w y w a n ia  z ro b io n eg o  
z a r a z  po w y s u sz e n iu  p ro szk u .  Do p r z e c h o w y w a n ia  najlepie j  n a ­
d a ją  się sz c ze ln e  szk lan e  słoje.  D zia łan ie  p ro sz k u  n ieodpow iedn io '!  
p rz y g o to w a n e g o  lub p r z e c h o w y w a n e g o  w  p rz e c ią g u  roku  s ta je  
się z n ac zn ie  s ła b sz e .  — (Focke).

N a p a r  już w  3 g o d z in y  po sp o rz ąd z e n iu  go z a c z y n a  trac ić  
n a | s j l e  dz ia łan ia  w s k u te k  ro z k ła d u  d ig ita le iny  pod w p ł y w e m  fe r ­
mentacji.  W y s o k o ś ć , ' tej  s t r a ty  w L e ią g u  24 godzin w y n o s i  oko ło  
5 0 ( Fr aenkel ,  G ró n b e rg ) .  D la te g o  fa b ry k i  f a rm a c e u ty c z n e  d ą ż ą  
c iągle  do s p o rz ą d z e n ia  tak ich  p r e p a r a tó w ,  k t ó r e b y  p r z y  z a c h o ­
w an iu  p e łn e g o  dz ia łan ia  n a p a r s tn icy W trw a lo śc i ,  w y g o d n e m  i p e w -  
nem d a w k o w a n iu ,  w o ln e  b y ł y  od u jem n y ch  s t r o n  i n ie w y g ó d  s t o ­
so w an ia  p ro szk u  c z y  n ap aru .

Digifolina „ C ib a “ ( w y t w ó r  T o w a r z y s t w a  p rzem .  chem . 
w  Baz.\le i  —  filja w  P ab ian icach )  z a w ie r a  w e d łu g  d ek la rac j i  f a ­
b ry k i  w s z y s tk i e  c zy n n e  su b s ta n c je  n a p a r s tn i c y  w  ich s to su n k u  
f iz jo logicznym  t. j. tak im , w  jakim się one zna jdu ją  w  liściach, w o l ­
na  jest  n a to m ia s t  od  saponin ,  soli p o ta s o w y c h  i b a r w i k ó w  roś l in ­
nych .  W  handlu  znajduje  się  od r. 1912.

L iczne  b a d a n ia  fa rm a k o lo g ic zn e  (L . H a r tu n g ,  Focke ,  Leli- 
nerd ,  Loeb ,  M ey e r) ,  w y k a z a ł y ,  że p r e p a r a t  ten p S i a d a  pe łne  d z ia ­
łanie n a p a r s tn ic y ;  z aw ie ra  57 %  dig ita liny  i dig ita le iny ,  a d ig i toksy  
n y  w ięce j  od  sz e re g u  p o k r e w n y c h  p r z e t w o r ó w  (M eyr ,  Kiliani).

Na klinice tut. s to so w an o  digifolinę celem w y p ró b o w an ia  od 
paźd z ie rn ik a  u. r. w  30 p rz y p a d k a c h .  Byli to p rz e w a ż n ie  c h o rz y  
lcż ąc j  na  klinice z  c iężk ą  n ied o m o g ą  s e rc a  na  tle b ą d ź to  w a d y ,  
b ą d ż to  d eg en e rac j i  m ięśn ia  p o c h o d ze n ia  m ia ż d ż y c o w e g o  lub k i ­
łow eg o ,  m y o c u rd itis  przewlekłe j  —  ta k ż e  w 2 p r z y p a d k a c h  duru  
brzuśznego-.

P o d a w a n o  za leżn ie  od s tanu  c h o re g o  3— 5 r a z y  pa|,28 kropli,  
lub 3— 5 p a s ty le k  dz iennie  (28 kropli  =  I p a s ty lk a ,  a to o d p o w ia ­
da  0,1 palm  fol. d ig it. t ltr ) ;  ty lk o  u 2 c h o ry c h  pod  p o s ta c ią  w s t r z y -  
k iw a ń  d o m ię śn io w y c h ,  p r z e s t r z e g a j ą c  śc iś le  innych  w s k a z ó w e k  
leczen ia  (spokojne  leżenie ,  m ało  p ły n n a  d ie ta  i t. d.).

W  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  w  2— 4 dni od ro z p o cz ęc ia  le c z e ­
nia d a w a ł  się z a u w a ż y ć  sku tek ,  a m ak s im u m  d z ia łan ia  z w y k le  6— 9 
dnia. T ę tn o  p o p ra w ia ło  się t a k  co do  ilości ude rzeń ,  jak  i nap ięc ia ;  
ró w n o c z t śn ie  raba ty  się o b jaw y  z as to ju ,  sinica, d u sz n o ść  i kąszel.  
Ilość d o b o w a  m oczu  s to p n io w o  w z r a s ta ł a ,  a  n a jw y ż s z ą  d iu rezę  
(bez  p o d a w a n ia  ś r o d k ó w  m o cz o p ę d n y c h )  o b s e r w o w a n o  7% 9 dnia. 
O b rzęk i  zn ika ły ,  w a g a  c ia ła  m ala ła .  Z w r a c a n o  J;eż u w a g ę  na s a ­
m opoczuc ie  c h o ry c h ,  w ie lu  z  nich już w  p i e r w s z y c h  d n iach  le ­
czen ia  p o d a w a ło  zm nie jszen ie  do leg liwości .

W s z y s c y  c h o r z y  znosili  p r e p a r a t  d o b rz e ,  b ez  o b ja w ó w  dys-  
p e p ty c z n y c h  mimo, że  k i lka ro tn ie  u ż y w a n o  d u ż y ch  d a w e k ,  (do 7 
p a s ty le k  dziennie) ,  w zg lęd n ie  p o d a w a n o  p r e p a r a t  p rz e z  długi 
o k re s  e^asu .  W  kilku p r z e p a d k a c h  b a r d z o  z n a c z n y c h  o b r z ę k ó w  
p o d a w a n o  r ó w n o c z e śn ie  d iu rę ty n ę  lub sadyrgan,  ro z p o c z y n a ją c  
w s t r z y k i w a n i a  tego  o s ta tn ie g o  w  k i lka  dni po ro zp o częc iu  lec z e ­
nia digifoliną, g d y  w y s t ą p i ły  pierwsze! o znak i  p o p r a w y  s ta n u  s e r r a  
i d iu rezy .  W  2 p r z y p a d k a c h  s to s o w a n o  digifolinę pod ppś tac ią  
w s t r z y k i w a ć  d o m ię śn io w y c h  (z p o w o d u  u p o r c z y w y c h  w y m io tó w  
po innych  ś ro d k a c h )  z  zupełnie  d o b ry m  w ynik iem . W s t rz y k iw a n ia  
b y ły  niebolesne, nac iek ó w  nie p o w o d o w ały .

Dla p rz y k ła d u  p r z y to c z ę  k ró tk i  opis p rzeb iegu  3  p rz y p a d k ó w  
leczęnych  digifoliną.

1) D. M. lat 38. rolnik, p r z y ję ty  7. XII. 1926 z ro zp o zn an iem :  
a k ró m c g a l ja ,  c in p liysem a , pubu . m a j. g rad . b roncliitis chroń. di f f .  in- 
su ffie w n tia  m u scu li cord is, y ę n o s ta s is  o rg a noru in . Se rce  we W szyst­
kich k ie ru n k ach  p o w iększone ,  t o n y  głuche. T ę tn o  120, małe ,  si lna 
d u sz n o ść  n a w e t  w spoczy n k u ,  sinica, w ą t ro b a  2 palce  niżej Inku, 
n iez n ac z n y  o b rzęk  k o ń c zy n  do lnych ,  ilość d o b o w a  m oczu  okoto 
500 cciii. P o d a n o  3 r a z y  dziennie  p o l d S k r o p l i  digifoliny. ff id  5 dnia  
ilość m oczu  w y n o s i ła  oko ło  1000 lub ponad  1000 ccm, a  9-go dnia  
2200 ccm (bez ś r o d k ó w 'm o c z o p ę d n y c h ) ,  t ę tn o  88— 92, o b rzęk  stóp 
znik ł  zupełnie,  d u sz n o ść  ty lko  po d tuższem  chodzeniu .  30. XII. 
opuścił klinikę.

2) M. D. lat 58, kow al,  p r z y ję ty  17. I. 1927 z ro zp o zn an iem :  
e m p h yse in a  pul/n . m a j. g ra d , h ronch itis  chroń. diff .  M y o d eg e n era -  
no  e t in siiffic ien tia  m . co rd is, v en o s ta s is  o rg anoriw i. T ę tn o  100, s ła ­
bo napiętejłL z n aczn eg o  s topn ia  sinica i dusznose ,  u t r z y m u ją c a  się 
w czas ie  leżenia  p rzez  ki lka  p ie rw szy ch  d n i . 'S e r c e  w  ca łośc i  duże 
o pow iększonej  k o m o rz e  lewej, to n y  głuche, m ało  oddzie lone:] P a r ­
cie k rw i 100 mm Fig. W ą t r o b ą  2 palce  niżej luku. P o d a m ć n a p r z ó d  5, 
a  po w y s tąp ien iu  p o p r a w y * !  p as ty lk i  dziennie. P o  10 dn iach  tętno

72— 80 d o b rze  l i a p i ę t ^  pa rc ie  130 nnn  Hg, to n y  se rca  znaczn ie  
czy s tsze ,  d d b rze  oddzielone, d u sz n o ść  ustąp iła .  Od 6-go dnia  
w s t r z y k iw a n o  co 5 dni s a ly rg a n .  W  dniach  w o lnych  od injekcji 
z p o lS ą tk u  d iu reza  około 500 ccm, później 1000—J300 ccm. 12. II. 
oóuścit klinikę.

3) K. S. lat 30, c ię ża rn a  w 6-yni m iesiącu . P r z y j ę t a ^ 9 .  XII. 
uh. r. W  yry\viadadh k i lk ak ro tn e  zapa len ie  płuc. Od kilku dni bicie 
se rca ,  z n aczn eg o  .stopnia d uszność .  S tan  o b e cn y ;  w y m i a r y  se rca  na 
lewo i p raw o  pow iększone .  A kc ja  se rca  150 -160 u d e rzeń  na  m in u ­
tę. zupełnie  l i ie iniarowa, chwilami g ru p y  u d e rzeń  o c h a r a k te r z e  salw, 
t ru d n o  się dośłuchSte jakiegoś! s j in e ru .  T ę tn o  140— 150 na min., n ie re ­
gularnie  n iem iarow e ,  m iękkie.  Z n ac zn a  duszność ,  sinica. W ą t r o b a  2 
palce, niżej luku. Ślad ob rzęk u  ko lo  kostek .  R o z p o zn a n o  drżen ie  
p rzed s io n k ó w  (n iem iaro w o ść  zu p e łn ą) .  P o d a n o  p rzez  kilka p ie rw ­
sz y c h  dni 3 r a z y  po 20, po tem  5 r a z y j p o  20 kropli  Digifoliny. Od 
c z w a r te g o  dn ia  tę tno  zaczę ło  s topniow o sp ad ać ,  a  ó sm e g o  w ynos iło  
80 uderzeń  na  m inutę ,  na  k tó ry m  to poz iom ie  u t r z y m y w a ło  się do 
k o ń ca  p o b y tu  chorej  w  klinice. DusziioścAiis tąpita . W  drugim  t y g o ­
dniu w ą t ro b a  z m n ie js zy ła  się do luku. N iem ia ro w o ść  p o zo s ta ła  do 
końca.

Na p o d s taw ie  n a sz y c h  sp o s trzeżeń  k l in icznych  stw ie rdz ić  m o­
żem y, że Digrfolina jes t  d o b ry m  p rz e tw o re m  n a p a rs tn icy ,  o d p o w ia ­
d a ją c y m  ^ z u p e ł n o ś c i  w y m a g a n io m  jej s t a w ian y m .  P o n ie w a ż  z a ś l  
nie pow o d u je  n iep o ż ąd a n y c h  ob jaw ó w  ubocznych  ze s t ro n y  p rzew o- 
du  p o k a rm o w eg o  —  co w fżupełnośc i  p o tw ie rd z i ły  na^ze  sp o s tr z e ż e ­
nia,  p o d aw an ie  jej w y d a je  się szczególnie  k o rz y s tn e m  w  p r z y p a d ­
kach  w y m a g a ją c y c h  d łu g o trw a łeg o  s to so w an ia  n a p a rs tn icy .  W r e s z ­
cie m o żl iw ość  ap likow an ia  w d ro d z e  w s trzy k iw al i  —  obok d o k ła d ­
n e g o  d a w k o w a n iu  i t rw a łośc i  —  s tanow i wielka zaletę  tego ś rodka .

Doc. Dr. T a d e u sz  P IS A R S K I.  K rak ó w .

O n iezw y k ły m  typ ie  krw aw ien ia  p ęch erzo w eg o .

Je d n y m  z n a jp o sp o l i t szy ch  a z a ra z e m  n a jw aż n ie jsz y ch  o b ja ­
w ó w  sc h o rz e ń  n a r z a d u  m o c z o w e g o  jes t  k rw io m o cz .  J e s t  on ró- 
w n o c z e ś n i S n a j p o s p o l i t s z y m  o b jaw em , k t ó r y  sk łan ia  c h o reg o  do 
sz u k a n ia  p o r a d y  lekarsk ie j?  N ie rza d k o  s tw ie r d z a  się , że n a w e t  
b a rd z o  d o k u c z l iw e  o b ja w y  p o d m io to w e  jak bóle, jak częs to t l iw e  
pa rc ie  na  m ocz ,  jak  u tru d n io n e  m oczen ie ,  z n e s z a  c h o r z y  długie  
la ta  z p o dz iw ian ia  g o d n ą  c ie rp l iw o śc ią  i b e z t ro sk ą ,  k rw io m o c z  
jed n ak  jes t  p ie r w s z y m  Objawem p o d m io to w y m ,  k tó r y T n a  um yśle  
c h o re g o  w y w ie r a  z a w s z e  d uże  w r a ż e n ie  i k t ó r y  n a w e t  najbardzie j,  
o p ty m is ty c zn ie  u sp o so b io n em u  c z ło w ie k o w i  m ów i,  że p o d s ta w a  -je­
go musi b y ć  p o w a ż n ie js za  c h o ro b a .

S k o m p l ik o w an a  b u d o w a  n a rz a d u  m o cz o w e g o ,  różne  f izjolo­
giczne  z n aczen ie  jego p o je d y n c zy c h  o d c in k ó w  dla w y t w a r z a n i a !  
i w y d a la n i a  tno^feu, dalej  s to su n e k  n a rz a d u  m o c z o w e g o  do n a r z ą ­
d ó w  są s ied n ich  i t ijóżliwpsć b a rd ż t j* I ic zn y c h  i r ó ż n y c h  s c h o rze ń  
ty ch  w s z y s tk i c h  n a r z ą d ó w  są  p o w o d e m ,  że tak  um ie jscow ien ie ,  
j;:k i p r z y c z y n a  k r w a w i e n i a  z  d ró g  m o c z o w y c h ,  jes t  p r z y  c ie rp ie ­
niach o b ję ty c h  z a k re se m  urologji  n iew ą tp l iw ie  w ięk sza ,  aniżeli 
w  innych  dz ia łach  m ed y c y n y .  J e s t  ona ró w n ie ż  p o w o d e m ,  że. 
s tw ie rd z e n ie  k r w a w ią c e g o  odc in k a  czyli  loka lizac ja  k r w a w ie n ia  
a tak ż e  i ro z p o zn a n ie  c h o ro b y ,  k tó r a  p o w o d u je  k rw a w ie n ie ,  na leży  
n ie ra z  do b a r d z o  t ru d n y c h  zadań .

K rw aw ien ia  z ró ż n y c h  odc inków  n a rz ą d u  m o cz o w e g o  po­
s iada ją  jed n ak  z w y k le  sw ó j  o d rę b n y  typ ,  k t ó r y  p o z w a la  b a rd z o  
c zę s to  j e szcze  p rz ed  b ad an iem  p r z e d m io to w e m  o z n a c z y ć  miejsce 
k rw a w ie n ia ,  a ,- ;u i<^dnokro tn ie  t a k ż e  ro z p o z n a ć  z d u ż em  p r a w d ó B  
p o d o b ień s tw em  i p r z y c z y n ę  k rw a w ie n ia .

P o m ija jąc  p r z y c z y n y ,  czyli  p o sz c ze g ó ln e  c h o r o b y  k tó re  t y ­
p o w i k r w a w ie n ia  m o g ą  n a d a w a ć  zn am ien n e  cech y ,  b a le ż i iy m  jest  
if-go c h a r a k te r  p r z e d e w s z y s tk i e m  od u m ie jsco w ien ia ;  na jogóln ie j ­
sza  zaś  z cech ,  z a leż n y c h  od u m ie jsco w ien ia  jes t  ta, że p rzy  
m oczen ia ,  c z y  też. w y s tę p u je  na  j a w  w  ujściu c£\vki niezależnie  <?tl 
ak tu  o d d a w a n ia  m oczu ,  p o d c za s  g d y  k r e w  p o c h o d zą ca  z pęcherz-tn 
m o c z o w o d ó w  lub n e re k  s ta n o w i  z a w s z e  d o m ieszk ę  do mocsii .

J eże l i  chodzi  o k r w a w ie n ie  p ę c h e r z o w e  lub c e w k o w e ,  to 
cech ą  ró ż n ic z k o w ą  p o m ię d z y  k r w a w ie n ie m  p ę c h e r z o w e m  a.fcewko- 
w e in  będzie  w  p i e r w s z y m  rz ęd z ie  ten sz c zeg ó ł ,  c zy  k r e w  po jaw ia  
się jako  d o m ie sz k a  do m oczu  i t o w a r z y s z y  ro ż n y m  o k re so m  aktu 
m oczen ia ,  c z y  też  w y s tę p u je  n a ja w  w  ujściu c ew k i  n ieza leżn ie  od 
o d d a w a n ia  m oczu .  K r w a w ie n ia  p ę c h e r z o w i  w y s tę p u ją  w  dwo.hłrl  
kiej p o s ta c i :  a lbo  c a la  p o rc ja  o d d a n eg o  m oczu  z a w ie r a  krę to  
w  m nie jszej  lub w ię k sz e j  ilości, co się  p rz y t r a f ia  prz-y zran ien iach  
b ło n y  ś lu zo w e j,  o s t r y c h  s ta n a c h  zap a ln y c h ,  ró ż n y c h  o w rz o d z e -  
niach, c ia łach  o b c y ch  i kam ien iach ,  a lbo  t e ż  p ie r w s z a  p o rc ja  od­
danego- inoczu nic z a w ie r a  k rw i? ’a k r e w  p o jaw ia  się dop ie ro  V0^  
k on iec  m oczen ia ,  jako  t. zw . k rw a w ie n ie  k d n e o w e ,  fu iem aturia  ter- 
m inalis , co z n o w u  jes t  c ec h ą  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  dla s t a n ó w  zapal-
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nycli s»yjki  p ęch e rza  lub tak ż e  .innych s p r a w  w  tej- oko l icy  u s a ­
d o w io n y ch .  K rw aw ie n ia  c e w k o w e  c h a r a k te r y z u ją  się tem, że t y l ­
ko p ie rw sz a  część  m oczu  jes t  k r w a w o  z a b a r w io n a ;  jeżeli jednak 
p r z y c z y n a  k r w a w ie n ia  u m ie jsco w io n a  jes t  w  częśc i  b ło n ia s te j  lub 
g ru c zo ło w e j ,  czy Ii w ty lne j  częśc i  cew ki ,  to rnoże k r e w  s p ły w a ć  
w  ca łośc i  do p ę c h e rz a  i m o cz  b ędzie  w ó w c z a s  w  ca łośc i  k r w a w y .  
Jeżeli  p r z y c z y n a  k rw a w ie n ia  u m ie jscow iona  jes t  w  częśc i  b ło n ia ­
stej lub jamistej ,  to k r e w  tnoże  się  p o jaw ia ć  w  p ie rw sze j  porcji  od ­
d a n eg o  m oczu  lub też  w y d o b y w a ć  się z c ew k i  n iezależnie  od o d ­
d a w a n ia  moczu.

J E b y s t r z e g a n y  p rzezem n ie  p r z y p a d e k  jes t  z t e ę o  w zg lęd u  
u w ag i  go d n y m , że typ k r w a w ie n ia  b y t  n iez w y k ły .  K rw a w ie n ie  to 
p o s iad a ło  c ec h y  k rw a w ie n ia  c e w k o w e g o ,  p o d czas  s d y  umiejkao- 
w ien ie  c h o ro b y  d o ty c z y ło  p ę ch e rza ,  a ty lko  dzięki w y ją tk o w e m u  
u k sz ta ł to w an iu  się sz 'ypuły b r o d a w c z a k a  w y s tę p o w a ło  krw aw ien ie  
o typie  c e w k o w y m .

J.  .!. 1. 57. K a rcz m arz .  Dz. zgl.  26. 11. 1924.
W y w i a d y :  daw nie j  n igdy  c iężej nie c h o ro w a ł ,  w ie w ió r a  ani 

kity nic p rz e b y w a ł .  U razu  jak ieg o ś  n igdy  nie doznał ,  czuje  się  w o -  
góle s ilny  i n iem a ż ad n y c h  p o d m io to w y c h  do leg liw ośc i .  Z g ła sza  
się z p o w o d u  k rw a w ie n ia  z cew ki.  P o  r a z  p i e r w s z y  z a u w a ż y ł  
k re w  p rzed  2 la ty ;  s tw ie rd z i ł  w ó w c z a s ,  że  z z e w n ę t r z n e g o  ujęcia 
c ew k i  w y d o b y w a ł a  się  c z y s t a  k r e w ;  k r w a w ie n ie  to t r w a ło  k r ó tk o ,  
po tem  p rz ez  rok nie zauw aż .y ł  k r w a w ie n ia ;  obecn ie  od roku  p o ­
jaw ia  się znow u k r e w  w  n ie re g u la rn y c h  o d s tę p ac h  c za su ;  n iek ie ­
dy daje  się z a u w a ż y ć  k r e w  po oddaniu  m oczu ,  m o cz  jed n ak  k rw i  
nie z aw ie ra ,  lecz po jaw ia  sie  ona  u ujścia  c ew k i  po p e w n e j  chwili  
od sk ończen iu  o d d a w a n ia  m oczu ,  częśc ie j  atoli z a u w a ż a  c h o ry  ś la ­
dy k rw i  na b ic i i /n ie  w  p rz e rw a c l i  p o m ię d z y  jednem  a d ru g iem  o d ­
d a w an ie m  m oczu. O becnie  nie k r w a w i .

■ S ta n  o b e c n y :  b u d o w a  i o d ż y w ien ie  d o b re ;  w n a r z ą d a c h  w e ­
w n ę t r z n y c h  zmian niema.

M ocz  jes t  p rz e ź r o c z y s ty ,  k w a śn y ,  z a w ie r a  ś lad  b ia łka  a  w 
o sadzie  p ra w id ło w e  składniki.

P ę c h e r z  na  d o ty k  n iebolesi  ' , nerk i  n icbadalne ,  badan ie  p rz ez  
< d b y tn ic ę  s tw ie rd z a  g ru c zo ł  k r o k o w y  p ra w id ło w y c h  ro z m ia ró w .  
U ś c i e  c ew k i  p ra w id ło w e .

C y s to sk o p ia :  w y p e łn ien ie  p ę c h e rz a  15(1 e m fa  B łona  ś lu z o w a  
w sz y s tk ic h  okolic  p ę c h e rz a  j a s n o -ż ó ł to - ró ż o w a .  p o ły sk u jąca ,  n a ­
czynia  tę tn icze  o w y r a ź n y c h  o b n  sacii.  Ujścia  obu m o c z o w o d ó w  
P raw id ło w e .  Na dnie p ę ch e rz a ,  w  odleg łośc i  2 cm od ujścia  p r a w e ­
go inoczow.odu i ku g ó rz e  w id a ć  t w ó r  k o s m k o w a ty ,  w ie lkośc i  m a ­
łego o rz ec h a  l a sk o w eg o ,  r ó ż o w y ,  o sa d z o n y  na n i e z w y k le  długiej 
szypulo ;  d ługość  tuj s z y p u ly  w y n o s i jo k o ło  5 cm a g ru b o ść  3 mm. 
P r z y  w s t r z ą s a n iu  p łynu  w p ę ch e rzu  p o ru sz a  się ó w  k o s m k o w a ty  
-uz sw o b o d n ie  na sw ej  długiUj szypu le ,  p rz y c z e m  w id a ć  także  
cccii p o jed y n c zy c h  k o s tn k ó w .  S z y p u ła  jes t  s ta le  z ag ię ta  w  k ie ru n ­
ku w e w n ę t r z n e g o  ujścia  cew ki.

R o z p o zn a n ie :  papillom a vestcue.
L ecze n ie :  5. iII. 1924, w  m ie jsc o w em  znieczuleniu  l u/i> roz- 

ezynem  e u k a in y  odpa lono  b r o d a w c z a k a  pę tlą  g a lw a n o k a u s ty c z n ą  
w c y s to sk o p ie  o p e rac y jn y m .

P r z e z  3 n a s tęp n e  dni z n aczn e  k rw a w ien ie .
B ad an ie  m ik ro s k o p o w e  od p a lo n eg o  g uza  s tw ie rd z i ło :  papu- 

h u ta  v illosam .
Unia 12. III 1924 o d jeżd ża  chóry  do d o m u ;  n iem a  żad n y c h  

dolegliwości a m o cz  nie z a w ie r a  k rw i.
W  ra k u  1925, dnia 24. II.. z jawi!  się c h ó ry  z n o w u  i podat.  że 

od d w ó c h  m ies ięcy  z n o w u  po jaw ia  się k r e w  z c ew k i  w  ty m  saŁ 
n,vm typ ie  co p o p rz ed n ieg o  roku.

C y s to sk o p ia  s tw ie rd z i ła ,  ze na  końcu  owe.j d ługie j sz y p u ły  
Z|iajduje  się  z n o w u  p a rę  k o s m k o w a ty c h  w y ro ś l i ,  a c a ło ść  robiła  
'‘Orażenie p o d tu g o w a te g o  pędzla  na  długim  trzonie.

Unia 26. 11 19?5 o d pa lono  w  c y s to sk o p ie  o p e ra c y jn y m  b r o ­
d a w cz a k a ,  c h w y ta j ą c  pę tlą  g a lw a n o k a u s ty c z n ą  ą zy p u łę  b l isko  jej 
Pods taw y .

P r z e z  p a rę  dni n iez n ac z n e  k r w a w ie n ie  P o  d w ó c h  tyg o d n iach  
odjechał i ho ry  b ez  do leg l iw ośc i  i bez  k rw i  w  m oczu .  C y s to sk o p ia  
s tw ie rd z i ła  m ały ,  o b r z ę k ły  k iku t  w  m iejscu p rz y cz ep ie n ia  iszyputy.

P a ra d o k sa ln y  o b ja w  k r w a w ie n ia  c e w k o w e g o  p rzy -  sc h o rz e -  
' "u  umiejscowieniem w  p ę c h e rz u  da je  się  w  ty m  p r z y p a d k u  w y -  
, u m ączy ć  w ięzgn ięc iem  b r o d a w c z a k a  w  o b rę b ie  ty lne j  częśc i  oijw- 
k'- Działo się to z a w s z e  p rz y  opró-żnianiu p ę c h e rz a  z m oczu ,  kto- 
'e g o  p rąd  p o r y w a ł  b r o d a w c z a k a  i w t ł a c z a ł  do ,cewki a m ożl iw e  
t(> b y to  dzięki b a rd z o  długiej i w io tk ie j  szypu le ,  na  j a k ię j jb y f  ffsa- 
dów^jony. P o n ie w a ż  k r e w  w y p ł y w a ł a  sw o b o d n ie  z z e w n ę t r z n e g o
u.iscią, ,cewki, n ieza leżn ie  od o d d a w a n ia  m oczu ,  nateż-y p r z y p u s z ­
czać, że  b ro d a w e z a k  d o s ta ją c  się  do cew ki ,  do s ięg a ł  sw o im  
s z c zy tem  częśc i  b ło n ia s te j  a z w ie r a c z  c ew k i  k u rc z ą c  się obciska! 
Ko i p o w o d o w a !  pekan ie  d e l ik a tn y ch  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  
>v k osm kaeh .

Dr. Leon W A N D E R . K ra k ó w .

Zapalenie nerw u w zro k o w eg o  w  przebiegu laktacji.
Z u d d z i i i ł u  c h o r ó b  n e r w o w y c h  S z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a  w  K r a k o w i e .

P r y m n r j u s z : D o c .  D r .  A  r l w  i fi s k i.

S c h o rz en ia  n e rw u  w z r o k o w e g o  w  p rzeb ieg u  lak tacj i  są  b a r ­
d zo  rzadki  :. Niektórzy'. ^ u to r o w ie  (L. H c i n ć) kw os tjom iją»zw iązek  
p r z y c z y n o w y  sc h o rze ń  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  z p ro c e se m  laktacji.

Ze w zg lęd u  na r z a d k o ść  ty ch  p rz y p a d k ó w  o ra z  w ą t p l i w M  
ś l i  kliniczne, jakie n a su w a ją  się p rz y  t łum aczen iu  sch d rze ń  n e r ­
w ó w  w z ro k o w y  cli u w a ża p iy ,  że d a ls ze  p r z e r z y n k i  m ogą  mieć 
p e w n ą  w a r to ś ć  dla rozwiązicnia  tego  zagadn ien ia .  — D la teg o  też  
o g ła s z a m y  p rz y p ad e k ,  k tó ry  m ieliśmy m pżuośc  p o s t r z e g a ć  na n a ­
sz y m  oddziale.

9. 111. 1926 przyję li^ ,  c lm rą  M ar je  K., la t  24. P r z e d  w ojną  
p r z e b y ła  g ry p ę ,  p o c ze m  mia ta  b y ć  z a w s z e  zupełn ie  z d ro w ą .  R o ­
dziła  d w u k ro tn ie ,  p o ro d y  m ia ły  b y ć  p ra w id ło w e ,  dzieci są  z d ro w e .  
Nie roniła .  O becn ie  ka rm i  3 m iesiące .

Choijoba z a c z ę t a  się na  tydz ień  p rzed  p rzy jęc iem  do szp i ­
ta la  n iedow idzen iem ,  a w przMjiągu ty g o d n ia  w z ro k  się tak  sz y b k o  
p o g o rsz y ł ,  że  na  oddz ia ł  zg łos i ła  się ze  sk a rg am i  na  zupełną  ś le ­
potę  na oku p ra w e m ,  a na l ew em  ro z ró ż n ia ła  jedyn ie  pa lce  z o d ­
ległości  1 m e tra .  W y m io tó w ,  nudnośc i ,  b ó ló w  i z a w r o tó w  g ło w y  
nie m iew a ,  jedynie  w  3 i 4 dniu c h o ro b y  o d c z u w a ła  si lne bóle i z a ­
w r o t y  g ło w y .

P rz e d m io to w o  s tw ie rd z o n o  b o lesn o ść  o p u k o w ą  kości c z o ­
ło w y ch ,  n ie ró w n o ść  ź ren ic  z b a rd z o  len iw y m  o d c zy n e m  na św ia t ło  
i osłab ien ie  o d c z y n ó w  kaloi y c z n j  cli ze s t ro n y  mi. p r z e d s io n ­
k o w y c h .

B ad an ie  o k u l is ty czn e  w y k a z a ło :  „ T a r c z a  z a s to in o w a  o b u ­
s t ro n n a ,  ale k o m p lik o w a n a ,  b o  Vp =  (I, a  VI =  palce  do 1 m .“ .

P o z a te m  b a d an ie  uk ładu  n e r o w e g o  i o rg a n ó w  w e w n ę t r z ­
n ych  zmian nie w y k a z u je .  M o c z  b e z  b ia ik a  i cukru .  C ic p ło t ą ip r u -  
w id to w a .  W a s s e r m a n n  z s u r o w ic y  k rw i  i pfynu m ozg o  - rdzen. 
u jem ny.  C iśnienie  ptymi nie b y ło  w z m o żo n e .  B ra k  o d czy n u  .IW 
Apelth  i b r a k  p l e o c y to z y  (2 i ł U e. b.). K r z y w a  b e n z o e s o w a  p r a ­
w id ło w a .  R iva  R occi  105. Zmian c h a r a k te r y s t y c z n y c h  dla unemji 
w  k rw i  nie s tw ie rd zo n o .  J a m y  nosa  i g a rd ła  bez zmian (prof. Dv. 
B a u r o  w  i c z).

S t r e s z c z a ją c  s tw ie r d z a m y ,  że bad an ie  naszej  ch o re j  nie w y ­
k a z a ło  ż ad n y c h  zmian c h o r o b o w y c h  poza s c h o rze n iem  n e r w ó w  
w z r o k o w y c h  i os łab ien iem  o d c z y n ó w  p r z e d s io n k o v ’ych.

D ziecko  od piersi  p rz e d  p rzy jśc iem  do szpita lu  choru  od 
s taw iła .

U nas  b y ła  leczona  z p o czą tk u  w s t r z y k a n ia m i  r tęc i  i jodem, 
a po tom  w  p rz e rw a c l i  p rz ec h o d z i ła  też  leczen ie  n a p o tn e  (koce, 
salicyi,  p i lokarp ina) .  W  osta tn ich  dniach w  szp ita lu  p o b i e r a l i  też 
p r z e tw o r y  c ia tka  żóltegić"*

J u ż  po pa ru  dniach w z r o k  popraw i!  się, c h o ra  z ac z ę ta  r o z ­
różn iać  pa lec  okiem  p ra w e m .  B a d an ie  o k u l is ty czn e  z d. 7 grudnia  
1926: „ O b rz ę k  ta rc z y  jedynie  w  ś ladach ,  ż y ty  s ia tk ó w k o w e  je sz ­
cze  nioco p o k rę co n e ,  v isu s  już 5/6. S k o to m ó w  b rak .  pole  w id z e ­
nia p ra w id ło w e .

B ad an ie  sy s ic m u  p rz e d s io n k o w e g o  w  dniu ode jścia  chore j  
■/, oddz ia łu  t. j, 16. XIT. 1926 w y k a z u je  s to su n k i  p ra w id ło w e .

Ze w zg lęd u  na  to, że  o d p a d a ją  w sze lk ie  imię m ożl iw e  p rz y -  
[czy n y ,  jak za t ru c ia  ex o g en n e ,  dalej  m y e litis , sc lero sis  d issem iiu tta , 
tu m o r ccrehri (zby t  szybiki  p rzeb ieg  i n ies tosunek  znalez ionych  
o b ja w ó w  do upadku  w z ro k u )  w y d a je  n a m B i ę  n a jp ra w d o p o d o b u ic j -  
szem  ro zp o zn an ie  „N euritis n. optic i e luctione". W  k a ż d y m  razie  
zupełn ie  w y k lu c z y ć  s tw a rd n ie n ia  ro z s ian e g o  nie m o że m y  i d la tego  
ch o ra  b ędzie  m usia ła  za jakiś cza s  zgłos ić  się  do p o n o w n e g o  b a ­
dania.  J e s t  to jednak  z a s t r z e ż e n ie  o znaczen iu  p ra w ie  ze teo re  
t y c z n e n i ').

R o zp o zn an ie  n asz e  z y sk u je  jeśzcze  silniejszą p o d s taw ę ,  je?^i 
u w zg lęd n im y  w y n ik  b ad an ia  n. p rz e d s io n k o w y c h .  O s łab ien ie  bo ­
w iem  o d c z y n ó w  k a lo ry c z n y c h  przy  ró w n o c z e sn e m  sch o rzen iu  n. 
w z r o k o w e g o  nie iuoglo b v ć  w y w o ła n e  ani s p r a w ą  c h o r o b o w ą  to ­
cz ą c ą  się  e w e n tu a ln i®  w  jam ach  tw a r z y ,  ani też  guzem  m ózgu 
(n iew sp ó in ń e rn o ść  zmian na d n ic ^ o e z u  z  o s łab ien iem  o d c z y n ó w  
c iep l ik o w y ch ,  jako  j e d y n y m  o b jaw em  o g n isk o w y m  p r z y p u s z c z a l ­
n ego  g uza  m ózgu)

P iśm ien n ic tw o  z tego  z a k re su  z re sz tą  b a rd z o  s z c z u p ł e 2)

') Inacze j  b y to  n. p. u Mellinglioffa (pa trz_ /p iśm iennic tw o),  
k tó re g o  ch o rą  u w a ż a m y  za  p rz y p a d e k  w lc r o s is  d issem iiu ita  ze 
sw oim i w z m o ż o n y m i  i n ie ró w n y m i  o d ru ch am i  k o lan o w y m i ,  b r a ­
kiem g ó rn y c h  o d ru c h ó w  b rz u sz n y c h ,  ze z b aczan iem  jęz y k a  i n a s tę -  
p ó w e m  zb ledn ięc iem  sk ro n io w e m  t a r c z '  J e s t  to d o w o d e m ,  iak 
o s t ro ż n y m  'n a tę ży  b y ć  w  t łum aczen iu  tego  ro d za ju  p rz y p ad k ó w .

j j o  G r o e n b u w  do r 1904 n a l iczy ł  ty lk o  15 b e z s p o rn y c h  p r z y ­
p a d k ó w  po n a jw ięk sze j  częśc i  k o b ie t  30 letnich, w  c iągu 3 miesiącu  
laktacji.
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p oda je  p r z y p a d k i  s c h o rz e n ia  n. o czn e g o  ty lk o  w  p o s ta c i  n eu ritis  
lt. op tic i i n eu ritis  re trobulbaris. R o zp o zn an ie  d a n e  n a m  z oddzia łu  
o k u l is ty c z n eg o  szp i ta la  św .  Ł a z a r z a  nie w y k l u c z a  t e ż  is tn ienia  
n eu ritis  n. op tic i p o łączo n eg o  z  obrzęk iem  t a rc z y .  Ze wzg lędu  na  
to, że  p ra w ie  w s z y s c y  zgodn ie  p o d k re ś la ją  iż  n eu ritis  op tica  m oże  
się ł ą c z y ć  b a rd zo  częs to  ze s i lnym  o brzęk iem  t a r c z y ,  d o p r o w a d z a ­
jąc  do w y r a ź n e g o  o b ra z u  t a r c z y  z a s to in o w e j  a  p r z e d e w sz y s tk ie m ,  
że  n iem a  t a r c z y  zas to in o w e j  bez w z m o żo n eg o  ciśnienia  w śró d -  
c zaszk o w eg o ,  m o ż e m y  s tw ie rdz ić ,  że  ob raz  w z ie rn ik o w y  u naszej  
chorej  p o k r y w a  się z  o b ra ze m  n o to w a n y m  w  l i te ra turze .

Dla  s tw ie rd za n e j  częs to  n eu ritis  re trobu lbaris  w  n a sz y m  p r z y ­
pad k u  b ra k  uzasadnien ia .

M ec h an izm  p o w s ta w a n ia  tej  s p r a w y  c h o ro b o w e j  t łó m a c z ą  
o s ta tn io  m o ż l iw o śc ią  w y s tę p o w a n ia  w  us tro ju  s a m o z a t r u c ia  p r z y  
u w zg lędn ien iu  o s łab ien ia  i w y c ie ń c z e n ia  o rg an izm u  c ią ża  i u z a ­
leżn ia jąc  to od  w z m o ż o n e j  p r z e m ia n y  b ia łk o w e j  p r z y  w y b i tn y m  
w p ły w ie  g ru c z o łó w  d o k r e w n y c h .  Nie inacze j  z r e s z tą  jak  w p ły w a m i  
to k sy c zn y m i  t łu m a c z y m y  sobie dz iś  zapa len ie  n. w z ro k o w e g o  
w  p rz eb ieg u  m o czn icy ,  c u k rz y c y ,  n ie d o k re w n o śc i  a  z  c h o ró b  z a ­
k a ź n y c h :  duru , o s t r e g o  z ap a le n ia  rd z e n ia  a  n a w e t  s tw a rd n ie n ia  
rozs ianego .

M a m  w r a ż e n ie ,  że  n a sz e  leczen ie  r tęc ią  i n a p o tn e  p rz y s p ie ­
s z y ło  w y le c z e n ie ,  g d y ż  nie w s z y s tk i e  p rz y p a d k i  k o ń c z ą  s ię  p o ­
m yślnie .  S tw ie rd z o n o  b o w ie m  jako  n a s t ę p s tw a  zap a len ia  w  czasie  
lak tac j i  zan ik  n e r w ó w  w z r o k o w y c h .  S a m e g o  o d s ta w ie n ia  dz ieck a  
o d  p iers i  m o żn a  u w a ż a ć  za  c zy n n ik  leczn iczy ,  g d y ż  p ro c e s  l a k t a ­
cji o d b y w a  się j e szcze  p rz e z  p ew ien  czas .

P iś m ie n n ic tw o :
1.  D i e  K r a n k h .  d e s  A u g e s  i m  Z u s n m m e n h a n g  m i t  d e r  i n n e r e n  M e d i z i n  
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K o I I n e r ,  S p r i n g e r  19 20 .  —  3.  D i e  B e z i e h v d e s  S e h o r g a n s  u .  s e i n e r  E r k r a n k u n g e n  
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1S93.  —  4.  D i e  E r k r .  d.  A u g e s  i m  Z u s a m m e n h .  m i t  a n d e r e n  K r a n h e i t e n ,  W i e n  
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w  Ul.  M o n a t s b l a l t c r  f .  A u g .  1 9 2 3  B .  7 1 .  —  7 .  M e l l i n g h o f f  —  D o p p e l s  n . ,  o p t ,  

w a h r e n d  d e r  L a k t ,  KI.  M .  192 2 B d .  6 8 .  —  8 .  R u t t i n ,  O h r b e f u n d e  b e i  r e t r o b n l b .  

N e u r i t i s .  V e r h .  d e r  a u s s e r o r d .  T a g .  d .  c p h t .  G e s e l l .  W i e n  1921 ,  w d t .  Z b l .  29.  —  

9 .  K r i t i s c h e  B e i l r .  z u  d e n  j u n g s t e n  T h e o r .  i i b e r  d i e  E n t s t .  d e r  S t a t i n g s p a p i l l e .  

L i e b r e c h t .  —  10.  I i i p p e t ,  G r a e f e  —  S a e m i s c h .  H a n d b .  d e r  g e s .  A n g e n h e i l k .  VII  

B a n d .  II T e i l .

PORADNIK JĘZYKOWY.

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rze !

► „Dr. L ew ic k i  z a p r a s z a  k o leg ó w ,  a b y  zechcie li  się w y p o w ie ­
dzieć, j a k  z a s tą p ić  s łow o „k u rac ju sz" ,  u ta r t e  w  z d ro jo w isk ach ,  s ło ­
w em  polskiem. O tóż ,  rzecz  s a m a  n a p r a s z a  się  do  ro zw iązan ia ,  a lbo­
w iem  jeśli „ K u rh au s "  po po lsku  n a z y w a  się „d o m e m  z d ro jo w y m " ,  
a  „ K u r t a k s a "  —  „ o p ła tą  z d ro jo w ą " ,  to „ K n rg a s t"  będzie  n ie  „k u ­
ra c ju sz " ,  a  „gość  z d ro jo w y " .

Z p o w a ż a n ie m  
Dr. A . S ia n o w sk i.

OCENY.

Dr. K. W .  . l o t t  e n :  Die A u sk n n fts  and F iirsorgesteU e fiir 
L u n g e n k ra n k e , w ie sie  is t w id  w ie sie  se in  soli. Verl.  Jul.  S p r in g e r  
Berlin  1926. W y d .  II. ro z sze rz o n e .  S tr .  129.

Z in ic ja ty w y  P i i t te ra  p o w s ta ła  w  N iem czech  p ie rw sza  p r z y ­
chodn ia  w  r. 1899. Od tego  czasu  p o ra d n ie  s ta ja  się zw olna  g łów nem  
c e n t r u m  w a lk i  z gruź licą .  W  r. 1919 b y ło  g łó w n y c h  stacji  
1258, a  filji 800, w  r. 1920 z a ś  jes t  już  ich z g ó rą  ra z e m  3000. Autor  
ro z p o rz ą d z a  danem i s ta ty s ty c z n e m i  z eb ran em i  z 700 p o ra d n i  aż  
do  r. 1920. P r z e w a ż n a  część  p o ra d n i  w  Niemczech jes t  zgodnie  
z ideą  P i i t te ra  w y łą cz n ie  in s ty tu c ją  spo łeczno-h ig jen iczną .  W  p r o ­
g ram ie  p r a c y  ich p rze to  j e s t  o d ż y w ian ie  c h o ry ch  przez  d o s t a r ­
czan ie  im m leka  (382 p o rad n ie ) ,  t r a n u  (259), i in n y ch  ś r o d k ó w  o d ­
ż y w cz y c h ,  p rz e p ro w a d z a n ie  dezy n fek c j i  Imieszkań o p u szczo n y ch  
p rz e z  g ru ź l ik ó w  (333), d o s ta r c z a n ie  sp lu w a c z e k  w  w y p a d k a c h  
g ru ź l icy  o tw ar te j  (niemal w sz y s tk ie  p o radn ie )  i p ły n ó w  o d k a ż a ją ­
cych  (140). Celem  u t r z y m a n ia  w a ru n k ó w  m ożliwie  h ig ien icznych  
po ra d n ie  d o s ta rc z a ją  c h o ry m  łóżek (221), n iek tó re  z a ś  w s p ó łp r a ­
cu ją  b a rd zo  owocnie  z u rz ę d e m  m ie sz k an io w y m . C h o r z y  o t r z y ­
m ują  n iek ie d y  ró w n ież  zas i łek  na  c z y n s z  m ieszk an io w y ,  (115) u b ra ­
nie, bieliznę i t. p. P o r a d n ie  w a lczą  n a d to  z  g ruź licą  p rz e z  tw o ­
rzen ie  k u r s ó w  p rzec iw g ru ź l iczy ch  d la  l e k a r z y  i p ielęgniarek , p rzez  
publiczne w y k ła d y ,  f i lm y i k s iążk i  z z ak re su  h ig je n y ;  p rz ez  p o g a ­

danki,  w y p ra c o w a n ia  szko lne  i k o nfe renc je  rodzic ie lskie  p ro p a g u ją  
w ś ró d  dzieci i ich rodz iców  higjenę.

Leczen ie  c h o ry ch  w ed ług  p ro g ra m u  P i i t t e r a  m a  p o z o s ta w a ć  
w  rę k ac h  l e k a r z y  p ry w a tn y c h ,  k a so w y c h  i t. d. T y lk o  w  ten sp o ­
sób m o ż n a  z y s k a ć  po p a rc ie  i w sp ó łp ra cę  ogółu l e k a rz y  ta k  nie­
z b ęd n ą  w walce  z g ruźlicą .  35.4°/o p o rad n i  z e rw a ło  j ed n ak o w o ż  
z  reg u łą  P t i t te ra  i udzie la  ubogim c h o ry m  rów nież  p o m o cy  l e k a r ­
skiej,  p r z e p r o w a d z a  leczenie sw ois te ,  leczenie la m p ą  k w a rco w a ,  
o d m ą  sz tuczną ,  h y d r o t e r a p ia  i t. d.

W y p o s a ż e n ie  p o radn i  je s t  b a rd z o  ró ż n o ro d n e .  Je d n e  z  nich 
m ieszczą  się  w e w ła sn y c h  k i lk u p ię tro w y ch  dom ach ,  p o s ia d a ją  swój 
a p a r a t  R o en tg en a ,  leżalnie, a  n a w e t  u rz ą d z e n ia  n iem al s a n a to r y j ­
ne, n a to m ia s t  inne nie m a ją  n a w e t  s t a łe g o  p o m ieszczen ia  i znajdu ją  
p r z y tu łe k  w  szko łach ,  u rzęd ach ,  p lebaniach, a n a w e t  w  gospodach .  
Jed n e  z  p o rad n i  r o z p o rz ą d z a ją  100— 200 M. roczn ie  n a  jed n eg o  
chorego ,  są  z a ś  takie,  k tó re  m a ją  10 M. zaledwie.  Najczęście j  gm i­
n y  łożą  n a  u t r z y m a n ie  p o radn i  (35%) n as tęp n ie  w ładze ,  to w a ­
rz y s tw a  ubezpieczeń,  k a s y  c h o ry ch ,  t o w a r z y s t w a  p rzec iw g ru ź l i ­
cze i t. d.

A u to r  podnosi żądan ie ,  a b y  b ez  w zg lędu  na  c h a ra k te r  in­
s ty tuc j i  na  czele  p o ra d n i  s ta ł  lekarz ,  i to lek a rz  spec ja lis ta .  D o ­
ty c h c z a s  bow iem  dość  częs to  (467) rolę k ie ru jąc ą  m a ją  u rzędn icy ,  
k s ięża ,  nauczycie le  i t. p. W  p o ra d n ia ch  p ra c u ją  lek a rze  w ra z  
z p ie lę g n ia rk a m i-w y w ia d o w c z y n ia m i .  A b y  s p r a w n o ś ć  poradn i  
p odn ios ła  się p o trze b n a  je s t  śc is ła  łą c zn o ść  z w ładzam i,  k a sa m i  
ch o ry ch ,  sa n a to r ia m i  i szpita lam i.  P o r a d n ie  p o w in n y  mieć  p rz e ­
g ląd  w o ln y ch  łóżek  w  z a k ła d a c h  przec iw gruź l iczych ,  k ie d y  z a ś  
c h o ry  o p u sz c z a  te z a k ł a d y  powinien p rz e j ś ć  w opiekę po rad n i .  P o ­
radn ię  p ow inno  się z a w ia d a m ia ć  o k a ż d y m  w y p a d k u  śm ierci  z  n a ­
s t ę p s tw a  g ru ź l icy  nie ty lk o  w  dom u, ale w  szp i ta lach ,  w ięz ien iach  
i t. d. P o r a d n i a  p o w in n a  być  c en t ra ln ą  s t a c ją  b a d a n ia  osób ż y ją ­
cych  ra ze m  z dziećmi w  dom u lub w  szko le  (s łużba, nauczycie le ) ,  
rów nież  ludzi z a ję ty c h  p r z y  p rodukc ji  lub r o z s p r z e d a ż y  a r ty k u ­
łów s p o ż y w c z y c h  (p iekarnie ,  m asa rn ie  i t. d.). P o ra d n ie  p o w in n y  
w p ły w a ć  na  w y b ó r  z a w o d u  i d o s ta rc z a ć  lżejszej p r a c y  ludziorn 
pod leczonym . P o w in n y  m ieć rów nież  p ra w o  i m o żn o ść  u su w an ia  
dzieci z o toczen ia  ch o ry ch ,  n i e p rz e s t r z e g a ją c y c h  ś ro d k ó w  o s t ro ż ­
ności.  P o w in n y  w reszc ie  w s p ó łp ra c o w a ć  śc iśle  z  leka rzam i szko l­
nym i.

Z p o śró d  wielu b a r d z o  cen n y ch  sp o s trzeżeń  o p a r ty c h  n a  ta k  
obfi tym  m a te r ia le  s t a ty s ty c z n y m ,  godzi się  w spom nieć ,  iż p rz e p ro ­
w a d z o n y  w  u s ta w o d a w s tw ie  p ru sk iem  p rz y m u s  z g ła sz an ia  g ruź li ­
c y  w cale  nie w p ły w a  n a  ilość o d na lez ionych  gruź lików. C h o r z y  bo ­
w iem  s ta r a ją  się  u k r y ć  c h o ro b ę ,  jeśli r ó w n o c z e śn ie  z z a m e ld o w a ­
n iem  p a ń s tw o  nie sp ie sz y  im z  pom ocą .  N a to m ia s t  p roporc jona ln ie  
do  sp ra w n o śc i  i r o zw o ju  p o radn i  p rzec iw g ru ź l iczy ch  w z m a g a  się  
ilość z g ło sze ń  d o b ro w o ln y c h  z w ła s z c z a  za  p o ś re d n ic tw e m  lek a rzv .

W  k s ią ż c e  ninie jszej znajdzie  k a ż d y ,  k to  in te resu je  s ię  w a i -  
k ą  p rz e c iw g ru ź l i c z ą ,  a  z w ł a s z c z a  o rg a n iz ac ją  p o radn i ,  bodz iec  
i n ie jedną  p r a k ty c z n ą  w s k a z ó w k ę  w  sw e j  p ra c y .

Dr. A n to n in a  K ragenów na .
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w y c ią g u  sp o ry szo w eg o .  - -  Inż. T. I n g  w e r :  S y n t e z y  p re p a ra tó w  
f a rm a c e u ty c z n y c h  (c. d.).  —  N ow e leki. —  S p r a w y  zaw odow e.
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PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

P iśm ienn ictw o francuskie.

La P re sse  m edicale.

Nr. 97.

P.  N i  c a  u d :  O g rzy b ic a c h  p łu cn y ch . R e fe ra t  z b io ro w y  
o m a w ia ją c y  o b ra z  a n a to m o -p a to lo g ic z n y  i k l in iczny  g rz y b ic  p łu c ­
n ych  (m u c o rm y c o s is , sp o ro ir ich o sis , a sp erg illo s is , oospo ro sis , ucii- 
n o m y c o s is ) .  A u to r  p o d k re ś la  t ru d n o śc i  w  ro z p o z n a w a n iu  ty ch  
s c h o r z e ń  zb liżo n y ch  o b ra z e m  k l in icznym  do  p rz ew le k łe j  g ru ź l icy  
ptuc. P o w o ln y  p rzeb ieg ,  d o b r y  s ta n  ogólny ,  c z ę s to ść  i obfi tość  
k rw io p lu c ia  m o g ą  sk ie ro w a ć  na  w ła ś c iw e  ro zp o zn an ie .

J. S n a p p e r  i A.  G r u n b a u m :  O w yd a la n iu  kw a su
h ip urow ego  i r  sch o rzen ia ch  n erek . N e rk a  ludzka ,  podobnie  ja k  
i zw ie rz ęc a  pos iada  zdo lność  s y n te z y  k w asu  h ipu row ego  z kw asu  
b ę d ź w in o w e g o  i glikokolu.

U osobn ików  n o rm aln y ch ,  po podaniu  5 g r a m ó w  soli k w asu  
b ęd źw inow ego  n a s tęp u je  w y d a len ie  teg o ż  pod  pos tac ią  k w a su  hi­
p u ro w e g o  w n a jb l iższych  12 godzinach.

W  scho rzen iach  nerk i  p rz eb ieg a jąc y ch  bez azo tem ji  w y d a la ­
nie k w a su  h ipu row ego  jes t  no rm alne ,  p rz y  azo tem ji  znaczn ie  o p ó ź ­
nione. P r z y c z y n y  tego  z ja w isk a  nie n a le ży  u p a t r y w a ć  w  z a b u rz e ­
niu zdolności  nerk i  do sy n te z y ,  g d y ż  ilość k w asu  h ipu row ego  we 
k rw i w  p r z y p a d k a c h  ty c h  w z r a s ta ,  a  ty lk o  w  upośledzen iu  zdo l­
ności w y d a la n ia  k w asu  h ipu row ego  p rzez  sc h o rza łą  nerkę.

Nr.  98.

A. L e m i e r r e :  W y k ła d  w s tę p n y  z  b a k te rjo to g ji. P r z e ­
m ówien ie  okolicznościowe.

A. M a u t e :  O b a k te r jo te ra p ji n ie k tó ry c h  c z ę s ts z y c h  z a k a ­
żeń . O pisu je  k o rz y s tn e  w y n ik i  p rz y  s to so w an iu  p rz e tw o ru  o t r z y ­
m anego  p rzez  zad z ia łan ie  s o d y  n a  k u l tu ry  d ro b n o u s tro jó w .  P r z e ­
tw ór  ten, p o s i a d a j ą c y  w sz y s tk ie  do d a tn ie  cech y  szczepionki ,  bez 
jej s t ro n  u jem nych ,  s tosu je  p o d sk ó rn ie  w d aw ce  o d p o w iad a jące j  
'I io—2 m gr .  subs tanc ji  s ta łe j .  A u to r  o m a w ia  w y n ik i  o t r z y m a n e  p rz y  
p o w y ż sz e m  leczeniu w  z a k a że n iac h  g ro n k o w cam i,  pac io rkow cam i,  
la s ec zk ą  o k rę ż n ic y  i gonokokam i.

Nr. 99 i 101.

Po św ięc o n e  pamięci L a e n u e c a  w stu le tn ią  roczn icę  jego 
śmierci.

Nr. 100.

L. A m b a r d :  S to su n e k  za s tę p c ze g o  p rze ro s tu  do z w ię k ­
szo n e j c zy n n o śc i n erk i. S z e re g  b ad ań  d o św ia d c za ln y c h  n a d  zac h o ­
w aniem  się sta łe j  A m b a rd a  u p só w  p o z b aw io n y ch  jednej  nerki  
W y k az y w a ł ,  iż na  z w ię k s z o n y  d o w ó z  z w ią z k ó w  a z o to w y c h  n e rk a  
o d p o w ia d a  w z r o s t e m  czynnośc i .  P o w ię k s z e n ie  się n a rz ą d u  nie z a w ­
sze p os tępu je  rów noleg le  do w zro s tu  fukcji —  w n iek tó ry ch  p r z y ­
p adkach  d o s ię g a  80°/o p ierw otne j  wagi,  w  in n y ch  nie p rz e k ra c z a  
20%. Z b a d a ń  a u to ra  w y n ik a ,  iż  n a w e t  roz leg łe  z m ia n y  a n a to m ic z ­
ne w  z ak re s ie  n e re k  m o g ą  b y ć  w y r ó w n a n e  p rz ez  zw iększen ie  fun­
kcji p o z o s ta łeg o  m iąższu ,  ta k  iż z w yn ik u  ta k  zw an e g o  b ad an ia  
czynnośc iow ego  nerk i  nie m o żn a  sąd z ić  o b ra k u  zm ian  an a to m ic z ­
n ych  w  z ak re s ie  tej osta tnie j.

M. L a r g e t ,  J.  L a m a r e ,  E.  M o r e a u :  O leczen iu  auto- 
w a k cy n a m i za k a że ń  d ró g  m o c zo w y c h  la se czka  o k rę żn ic y .  Antoro-  
wie s t r e s z c z a ją  k o r z y s tn e  w y n ik i  o t r z y m a n e  p r z y  s to so w a n iu  

p rz y p a d k a c h  z a k a ż e ń  d ró g  m o cz o w y c h  la seczk ą  ok rężn icy ,  
a u to -w ak cy n ,  o t r z y m a n y c h  p rz ez  os łab ian ie  ż y ją c y c h  ku l tu r  za-  
Pom ocą  fo rm al iny .  Szczep io n k ę  tę  z a w ie ra ją c ą  500 m il jonów  lase ­
c z e k  w  1 cm 3 stosow al i  w  d a w ce  %  c m 3 co d w a  dni, d o c h o d zą c  
s topniowo do  2 c m 3.

W  p rz y p a d k a c h  p rz ew le k ły c h  do łącza l i  p rzep łuk iw an ie  pę ­
c h e rz a  i m ied n iczek  n e r k o w y c h  a u to f i l t r a te m  w e d le  m e to d y  B es-  
redki.  D o k ła d n y  opis po s tęp o w an ia .

A. L u m i e r e :  W  sp ra w ie  ana fiła ksji. A r ty k u ł  po lem iczny  
n ie n a d a j ą c y  się  do s t re szczen ia .

G. M i l i a n :  Z ja w isk a  a n a fiła k s ji a z ja w isk a  w strzą su .  Nie 
n ad a je  się  d o  s t re szczen ia .

P  a  s t e u r - V a 11 e r y - R  a  d o t, P .  B l a m o u s i e r ,  Fr .  
C l a  u d e ,  i P.  G i r o n d :  O e zy n o fil ji  w  s ta n a ch  a n a fila k ty c z -  
W ych. N a  p o d s taw ie  253 o b se rw a cy j  k l in icznych  a u to ro w ie  d o ch o d zą  
do w n iosku  że eozynofi l ja  nie j e s t  ob jaw em  c h a r a k te r y s ty c z n y m  
dla anafi łaksj i  t raw iennej  (p o k rz y w k a ,  o b rzęk  Ouinckego ,  m ig re ­
na), n a to m ias t  sp o ty k a  się  j ą  w  p rz ew a ż n e j  części  p rz y p a d k ó w  
anafiłaksji  oddechow ej  (d y c h aw ic a  osk rze low a ,  k a ta r  s ienny) .  Nie 
ics t  o n a  więc o b jaw em  is to tn y m  d la  s t a n ó w  a n af i lk ty czn y ch ,  lecz 
w p e w n y ch  p r z y p a d k a c h  m o że  s tan o w ić  cenną  p om oc  w ro z p o z ­
naniu.

Nr. 103.

R. D e b r e ,  G.  S e m e l a i g n e  i A.  C o u r n a n d :  P o d ­
o s tr y  o b rzęk  p łuc  na  tle  za k a źn e m  u o se ska . Au to row ie  w y o d rę b ­
nili jako  o d d z ie ln ą  j ed n o s tk ę  c h o r o b o w ą  zesp ó ł  o b ja w ó w  w y s t ę p u ­
jąc y  n iek ied y  u d z ie ck a  w  p i e r w s z y c h  ty g o d .  życ ia .  C ech u je  się on 
n a p ad a m i  dusznośc i  i kasz lu ,  sinicą i d o ść  c iężkim s ta n em  ogól­
n y m ,  a b ad an ie  p rzed m io to w e  s tw ie rd za  o b ra z  ob rzęk u  płuc. P r z e ­
bieg sch o rze n ia  b e z g o rą c z k o w y  r o z c ią g a  się z a z w y c z a j  n a  sze reg  
ty godn i ,  zejśc ie ,  pom im o d o ść  c iężkiego o brazu  ogó lnego  z a z w y ­
cza j  pom yślne .  D o k ład n e  bad an ie  i o b se rw a c ja  p o t ra i i  w y k lu c zy ć  
koklusz ,  gruź licę  lub bronchopneum onię ,  k tó re  m o g ły b y  w chodz ić  
w  g rę  p rz y  usta len iu  ro zp o zn an ia .  B a d an ie  b ak te r io log iczne  po ­
zwoliło a u to ro m  w y k r y ć  w  dw u  p r z y p a d k a c h  w  plwocinie pneum o- 
koki, co  p o tw ie r d z a  p r z y p u sz c z e n ie  z ak a źn e j  etjologji  s ch o rzen ia .

B r o u h a  i S i m o n n e t :  B a d a n ia  d o św ia d cza ln e  i k lin ic z ­
n e  nad  d zia ła n iem  ho rm o n u  ja jn ik o w eg o . A utorow ie  s t re sz cz a ją  
b a d a n ia  n a d  d z ia łan iem  w y o d rę b n io n e j  p rz ez  A llena  i D o isy ‘ego  
follikuliny n a  cyk l  p łc io w y  sam ic  zw ie rzą t ,  i p r z y ta c z a ją  k o r z y s t ­
ne  w y n ik i  o t r z y m a n e  p r z y  s to so w a n iu  p re p a r a tu  d o m ię śn io w o  u k o ­
biet z zab u rzen iam i w  c zynnośc i  g ru czo łó w  p łc iow ych  jak :  am e- 
n o rrhoe, d y sm u e n o rrh o e , m en o p a u za .

R o k  1927. Nr. 1.

P .  R  a  v  a  u  t i D  u c o  u r t  i o u x :  L eczen ie  sc h o rzeń  s ta w o ­
w y c h  i s ta n ó w  se p ty c zn y c li  w y w o ła n y c h  p r z e z  g o n o k o k i.  A u to ro ­
wie opisują  d o b re  w y n ik i  o t r z y m a n e  p r z y  s to so w a n iu  s u r o w ic y  
p rzec iw gonokokow e j  Nicoika sp o rz ąd z o n e j  p rz e z  Z a k ła d  P a s t e u r a  
w  P a r y ż u .  W  p rz y p a d k a c h  o s t ry c h  sch o rzeń  s ta w o w y c h  n a s tę p u ­
je szybk ie  zniknięcie  bólów  i cofanie  się w y s ię k ó w .  W  p r z y p a d ­
k ach  p rzew lek ły ch  w y s tę p u je  n iek ied y  z d u m ie w a ją ca  p o p raw a .  
W  p rz y p a d k a c h  w reszc ie  s ta n ó w  se p ty c z n y c h  pocho d zen ia  gono-  
k ok o w eg o  n a s tęp u je  z a z w y c z a j  z n a c z n a  p o p ra w a  s tanu  ogólnego 
i obniżenie  się  t e m p e ra tu ry .  W e  w szy s tk ic h  ty c h  p r z y p a d k a c h  s to ­
sow an ie  szczep ionek  d a je  znaczn ie  g o rsze  wyniki .  Au to row ie  po ­
d a ją  su row icę  dz iesięc iokro tn ie  ro zc ień czo n ą  f iz jo log icznym  roz- 
c zy n e m  soli kuchennej  dla un ikn ięc ia  g w a ł to w n eg o  w s t r z ą s u  p rz y  
w p ro w a d z a n iu  d o ży ln em .  In jek c ia  p o w in n a  o d b y w a ć  się  b a rd z o  po­
woli.  Ilość w p ro w ad z o n e j  n a raz ,  rozcieńczonej  su ro w ic y  w a h a  się 
od 5— 50 cm 3, i lość w s t r z y k iw a ć  p o t rze b n y ch  d la  o s iągn ięc ia  po ­
p r a w y  od 3 do 6.

R  D e s c h i e n s :  O w y k r y w a n iu  za k a że ń  p a so r zy ta m i p rze ­
w odu  p o ka rm o w eg o . W y k r y c i e  z ak a że ń  p a so rz y ta m i  p rz ew o d u  p o ­
k a rm o w eg o  n a p o ty k a  c za se m  na  tru d n o śc i  z pow odu  n ies ta łego  po­
jaw ian ia  się p a s o rz y tó w  c z y  też ich jaj w  o d d a w a n y c h  stolcacn. 
D o ty c z y  to  z w łaszc za  z a k a ż e ń  p ie rw o tn iak am i.  W  p rz y p a d k a c h  
p o d e jr z a n y c h  n a le ż y  w  p rzec iągu  8 dni k a ż d y  sto lec  o d d a n y  pod­
d a ć  badan iu .

W y k r y w a n i e  jaj p a s o r z y tó w  m o ż n a  p ra k ty c z n ie  p rz e p ro ­
w adz ić  w  ten  sposób, że c h o ry  p ró b k ę  k a ż d e g o  sto lca  o d danego  
w  p rzec iąg u  8 dni w k ła d a  zap o m o cą  pa łeczk i  szk lane j  do  oddziel­
nej p robów ki z ao p a trzo n e j  k o rk iem  i ro zc ie ra  z  5 %  r o z tw o re m  fo r­
m al iny .  P o  8 d n iach  w szy s tk ie  próbki  z o s ta ją  o d e s łan e  do p r a ­
cowni gdzie  po  zm ięszan iu  ich w y k o n u je  się b ad an ie  m e to d ą  T e-  
lcm ana.

C ze żo w sk a  (Lw ów ).

P iśm ienn ictw o esperanckie.

Internacia M edicina R evuo.

1927, nr .  2.
U 1 nr a n ( P r a g a ) .  W a r to ść  eko n o m ic zn a  zd ro w ia  i ży c ia  

lu d zk ieg o . R uch  z d ro w o tn y  w ś ró d  ludu  w y k a z u je  już  dz iś  p raw ie  
w szęd z ie  dobre  rezu l ta ty ,  lecz w yn ik i  m o g ły b y  być  o wiele  k o ­
rzy s tn ie jsze ,  ja k  w y k a z u je  au to r  n a  p o d s taw ie  śc is łych  obliczeń 
s ta ty s ty c z n y c h  Luis Dublina, u rz ę d n ik a  w wielk iem  to w a rz y s tw ie  
u b e zp iec z eń  „M e tro p o l i ta n  Life I n su ra n c e  C o m p a n y "  w  N o w y m  
Jo rk u .  W  tern mieście  śm ier te lność  w  os ta tn ich  50 la tach  sp ad ła  
z 28‘3°/oo n a  1 l ‘5°/oo a  ż y w o t  p rz ec ię tn y  p rz ed łu ż y ł  się  z 40 na  
56 lat. N iedaw no  jeszcze  jed n a  c z w a r ta  dzieci u m ie ra ła  w  p ie rw ­
s z y m  roku  życ ia ,  dz iś  u m ie ra  ty lk o  7°/o dzieci . Po d o b n ie  sp a d la  
śm ier te lność  z  duru  b rzusznego ,  z b ło n icy  a n a w e t  śm ier te lność  
z  g ruź l icy  w y n o s i  ty lk o  po łow ę  tego, j a k a  b y ła  p rz ed tem .  „ M e tro ­
politan Life In su ra n ce  C o m p a n y "  w N o w y m  Jo rk u  l iczy  pół milio­
n a  u bezp ieczonych .  P r z e d  17 l a ty  t a  w ie lka  o rg a n iz a c ja  zac zę ła  
p ro p a g o w a ć  w ś r ó d  sw y ch  k l ien tów  życie  z d ro w o tn e  i k rzew ić  w y ­
chow an ie  p ro f i lak tyczne .  T o w a rz y s tw o  w y d a ło  na  te cele d o ty c h ­
cza s  oko ło  20 m il jonów •$, z a to  śm ie r te ln o ść  u bezp ieczonych  sp a d la  
o 30%, p rz ez  co t o w a r z y s tw o  z ao szczęd z i ło  k w o tę  43 mil ionów 
W ca le  w ięc  d o b ry  z y s k  ek o n o m iczn y .  Gruź lica  w ś ró d  ubezp ieczo­
n ych  sp a d ła  o 56%  w  p o ró w n an iu  do  la t  poprzedn ich ,  dur  b rz u sz ­
n y  o 80'7o, c h o ro b y  z a k a ź n e  dziecięce  o 55‘5 %  a  spec ja ln ie  b łon ica  
o 62%. Ś m ier te ln o ść  w ś ró d  ubezp ieczonych  sp a d la  z p o d w ó jn ą
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s z y b k o śc ią  niż w śród  r e sz ty  m iesz k ań c ó w  Now ego Jo rku .  Ich ż y ­
w ot  p rz e c ię tn e  zy sk a ł  w ty m  czasie  9 lat, p o d czas  g d y  u re sz ty  
m iesz k ań c ó w  ż/ćcie p rz e d ł i iM lb  się  ty lko  o 5 lat. Jeśl i s y s te m a ­
tyczn ie  p rzep i  ow adzi  się wszelkie środki  m e d y c y n y  zap o b ieg a w ­
czej,  uda  się na  p e w n o  p r z e d łu ż y ć  życie  p rz e c ię tn e  m ie sz k ań c ó w  
N ow ego  Jo rk u  z obecnych  56 na 65 lat. Te  rezu l ta ty ,  pow inny  z r o ­
zum ieć  w szy s tk ie  rz ą d y  i m in is te rs tw a ,  a lbowiem kapita ł ,  k tó ry  
p rzed s taw ia  życ ie  ludzkie, jest bezw ątp ien ia  n a jw ię k sz y m  i n a jw a ­
ż n ie jszy m  m ają tk iem  n a ro d o w y m .

H. A l t k a u f e r  ( W a r s z a w a ) .  P r z e ź r o c z y s te  o p a tru n k i w ła ­
snego  p o m y s łu .  D o ty c h cz aso w e  opa trunk i  m a ją  dwie  fyady, nie po ­
z w a la ją  na  s ta łą  kontro le  ran i nie p rz ep u sz c za ją  św ia t ła  s łonecz­
nego. R a n a  zna jd u je  się w w a ru n k ac h  te rm o s ta tu  tak, że d ro b n o ­
u stro je  z o toczen ia  ra n y  ła tw o  ro zw ijać  Się m ogą .  Autor pokryw .,  
r an ę  p o iap a ra to m ijn ą  nie rd zew ie jącą  s ia teczką  d ruc ianą ,  k tó rą  po­
k r y w a  w a r s tw ą ^ ły sz c z a k u  (giimi, ka liu m  et a lum in ium  bisilie ia tu in), 
naoko ło  p rz y tw ie rd z a  sie g rubsze  warsTw? g a z y  za  p om ocą  .rnast i- 
solu lub kolodjonu. P r z e ź r o c z y s ty  ły sz c z a k  p rz ep u szcza  prom ienie  
s łoneczne,  je?0  w y trz y m a ły  na w p ły w y  wysok ie j  c ie p ło t ' -, kw asów ,  
t in k tu ry  jo d o w e j^ b e n z y t iy  i d a je  się k ra ja ć  n o ż y cz k am i  tak, że 
R z ę ,w y ż sz a  inne subs tanc je  p rz eź ro c z y s te  jak  szkło ,  ż e la ty n a , l’ce- 
luloidyna. YV razie  po trzeb y  m o żn a  r an ę  naśw ie t lać  lam pą  k w a r c o ­
w ą  lub innemi p rom ien iam i.  R a n y  p o lap a ro to m i jn e  leczone  tym  
opa tru n k iem  są  już d z ies ią tego  dnia  fzago jone  śc iągniętą ,  w ą sk ą  
i zupełnie  b lada  bl izną.

W . R ó b i n. H isto ria  esp era n ck tch  c za so p ism  leka rskich .
U lE M s e s de S o u z a c S i 1 v a. S a o  JÓse d o s  C am pus, bra- 

z y i i j s k ik jn ia s lo  do  leczen ia  g ru ź lic y .  M iasto  to w pobliżu g ó r  Man- 
t iąueira ,  leży 600 m nad  poz. m orza ,  n ieda leko  ód Rio de  Ja n e iro  
i jeszcze  innych  10 m ias t  b razy lijsk ich  i o d g r y w a  w ielką,,ro lę  w le­
czeniu gruźlicy .

N um er ten umieścił  r e fe ra ty  n a s tęp u jąc y c h  p rac  z Polskie j  
.G azety  L ek a rsk ie j :  R othfcid :  O sp a  w ie trzna  i półpasiec.  B ra u n .  
P o w ik łan ia  ze  strony n a rz ą d u  słuchu \v p rzebiegu p ło n icy . Ehrli-  
c h ó w n a :  Z kliniki o s t re g o  ropnego  zapa len ia  opon m ó zgo-rdzen io -  
wych .  L ipiński:  P r z y c z y n e k  do p a to g en ezy  i leczenia  w-ągiika .  J a ­
sieński:  P r ó b y  z a s to so w an ia  b ak te r jo fag j i  w chirurgii .  Soch ań sk i :  
Z boczen ia  w c zy n n o śc iach  -wątroby- z w iąz an y c h  z w ęg lo w o d an o w ą  
p rz em ia n ą  m ate r j i  i z a leżność  ich od uk ładu  ne rw w ego .

P els  (Lwów).

P iśm ienn ictw o niem ieckie.

Z eitschrift fiir klin. M edizin

H o l z e r  i K l e i n  z P rag i .  O h ip o ch lo ra e tn ic zn ym  D iabetes 
iu sip id u s z  p o ru sze n ie m  k w e s ti i  za b u rzeń  cen tra ln ej regu lacji tliure- 
z y  w odnej, i so lnej. P rzed s taw io n y - jes t  p r z y p a d e k  D. ins. w  k tó ­
r y m  m o le k u la rn a  k o n c en t rac ja  krwi,  o z n ac za n a  obniżeniem  punktu  
z a m a rz a n ia  jak i z a w a r t o ś ć  soli k u ch en n e j  w e  k rw i  by ły poniżej 
w a r to ś c i  n o rm a ln y ch  W  p rz y p a d k u  ty m  p rz y  prób ie  suche j  po- 
litirja t r w a ła  n iezm ieniona  d a le j ,B z a w a r to ś ć  soli kuchennej  we 
krw i w  p rzec iw ieństw ie  do  innych  p r z y p a d k ó w  Diab. insp. u t r z y ­
m y w a ła  się n a  h a rd zo  niskim poziomie,  co św ia d c zy  o tein, żc cala 
w y d z ie lo n a  p rz y  próbie  suchej  w o d a  pochodziła  z tkanek .  P o  ob­
ciążeniu solą k uchenną  p rz y p a d e k  a u to ró w  z a c h o w y w a ł  się rów  
nież odm iennie  od in nych  p rz y p a d k ó w  Diab. insip.. m ianowic ie  '/J 
zayvartości soli kuchennej  w m oczu silnie w zrósł  ule bez zw ięk sze ­
n ia  d iu rezy ,  p rz y  n iskim poziomie Soli kuchennej  we krwi,  g d y  
z a z w y c z a j  p rz y  Diab insip iilus  d o d a te k  soli kuchennej do  zwykłej|_ 
diety- pow o d u je  jeszcze  większy- w z ro s t  d iu rezy .

W  d o św iad czen iu  z p i tu i t ry n ą  n a s tąp i ło  w y r a ź n e  z a h a m o ­
w a n ie  diurezy- i z w ięk szen ie  k o n c en t rac j i  m oczu. N a jc iek a w szą  
b y ł a  k o m b in ac ja  p i tu i t ry n y  z insuliną. A u to rz y  podali  w  c iągu dnia 
3 r a z j n p o  2 am pułk i  p i tu i t ry n y  i 3 r a z y  po 40 jedn. insuliny. Diu- 
reza ,  k tó r a  p rzec ię tn ie  w y n o s i ł a  12 I. sp ad ła  w ó w c z a s ,  na  litra, 
c ięża r  g a tu n k o w y  z 1001 poszedi  na  1023. W  p o ró w n an iu  z do ­
św iadczen iem  w y k o n a n e m  z s a m a  p i tu i t ry n ą  z ah a m o w an ie  d iu rezy  
b y ło  o wiele* silniejsze, p o za tem  insulina  dz ia łan ie  pitu i tryny- ro z ­
c iągnęła  na  2 nas tęp n e  dnie.

W  d o św iad czen iu  z n o w a su ro le m  i sa ly rg a n e m  nas tąp i ło  
n ieznaczne  zm nie jszen ie  diurezy- i z w ięk szen ie  w y d z ie lan ia  soli.

P r z y p a d e k  sw ó j  za l icza  a u to r  do g r u p y  h ipoch lo raem iczncj ,  
p rz y jm u jąc  p odz ia ł  W e i la  k tóry- w s z y s tk i e  p rz y p ad k i  Diab. ins. 
dzieli  n a  2 g ru p y ,  g rupę  h iperchlor.  z d u ż ą  z a w a r to śc ią  soli k uchen­
nej w e  krw i a inaiemi i lościami NaCI w m oczu  i g ru p ę  hipochl.  
z a c h o w u jąc ą  się w p ro s t  przeciwnie .

Na p o d s taw ie  a na l izy  sw eg o  p rz y p a d k u  i innycli  z l i te ra tu ­
ry ,  a u to r  wnioskuje ,  że w Diab. ins. m a  m iejsce  zaburzen ie  k o o r d y ­
nacji  m ięd zy  cen tru m  diurezy- w odnej  a  cen rum  diurezy- soli k u ­
chennej,  k tó rego  istnienie zo s ta ło  n a  z w ie rzę tach  s tw ie rdzone .  P r z y  
diab. insip . cen tru m  regu lacj i  w odne j  reag u je  p o ly u r ją  już  na  b a r ­

d zo  słabe n a g ro m a d ze n ie  f?ię śoli kuchenne j  w tk an k ach ,  k ó ra  w y ­
d a la n a  ustawiczn ie  z ustro ju  nie jes t  w stan ie  do jść  do takie j  koiń’- 
centrae j i ,  a żeb y  z a d z i a ł a ć  na cen trum  diurezy- solnej.

L u e g. e le k tro k u rd jó g ra m ie  p r z y  m y x o e d e m a .  Na pod- 
saw ic  d o św iad czeń  na ludziach i zw ierzęrach  au to r  dochodzi  do 
wniosku, żę z m ia n y  e le k t ro k a rd jo g ra m u  p rz y  m yxoedema«.są> n a ­
s tęp s tw em  zm ian  w skórze ,  k tó re  zm ien ia ją  w a ru n k i  f izyczne  p rz e ­
wodnic tw a,

L a s o u r 1 e y. O cza sie  trw an ia  p o szc ze g ó ln y c h  fa z  e lektro - 
ku rd io g ra n m  u z d r o w y c h  m c h o ry ch i Nie n a d a je  się  do s t reszczen ia .

Doc. P  e t o w z Berlina. P r z y c z y n e k  do k lin ik i u sth m a  bro ih  
chiulc i s ta n ó w  p o k re w n y c h .  Autor zb iera  znane  z a p a t r y w a n ia  na 
p a togenezę  a sth m u  bronchiale  i s ta w ia  py tan ie ,  w  k tó ry m  odcinku 
sy s tem u  nerw u b łędnego  jes t  z loka l izow ana  ta zm iana,  k tó ra  p o ­
w oduje  nadw raż l iw ość .  Na pods taw ie  faktu, że jeden w agoton ik  
m a as tm ę,  inny n e u ro zę  serca ,  colitis m e m b r a n a c h  albo ur t icar ję  
au to r  sądzi,  że w  .o rgan ie  w y k o n a w c z y m  t. zn. przy a s th m a :  w m ię­
śniach g ładk ich  o sk rze l ików  i k o m ó rk ac h  endothe l ia lnych  naczyń  
k rw io n o śn y ch  b ło n y  śluzowej,  k tó re  u a s tm a ty k ó w  są  ba rdzie j  
p rzepuszcza lne ,  p o w o d u jąc  tern h ip e raem je  i obrzęk  b łony  ś luzo­
wej. Za tern p rz em aw ia ją  rów nież  d o ś w ia d c z e n u n z  a tro p in ą  i pilo­
k a rp iną ,  k tó re  d z ia ła ją  również, po zupełnej degerac j i  n e rw ó w  
oskrzel ików.

W  d a ls z y m  ciągu au to r  p o d a je  w yn ik i  d o św iad czeń  z n o w y m  
środKiem przec iw k o  a s tm ie  an teren g o l, k tóry- zaw ie ra  4 decym ille  
a tro p in y ,  papaw erym ę i coffcinę aa  0,04 C a m p h o ry  0,5 c u p  i 0,2 
c n r 1 eteru. Anterengol w s t rz y k iw a ł  co 2 dzień śródm ięśn iow o  
w dniach  p o m ięd zy  injekc. d a w a ł  w k a p su łk ach  per os.

Stosow ał  go w 21 p r z y p a d k a c h ,  z tego w 15 o t r z y m a ł  w y ­
bitną popraw ę.  Ś ro d e k  ten pos iada  prz.ewagę nad  a trop iną ,  g d y ż  nie 
p o w odu je  n ie p rz y je m n y ch  o b jaw ó w  ubocznych .

Dobre  wyniki u z y sk a ł  rów nież  p rz y  bro n ch itis  chronię,t 
i em p h ysem a .

K o g a n z C h a rk o w a .  A m a g o n izm  i ko rre lacja  m ie d zy  t r z u s t ­
ka . n a d n ercza m i i p r z y s a d k a .  Adrenal ina  i insulina w  z ak re s ie  s y ­
stemu n acz y n io w eg o  d z ia ła ją  ąn tag o n is ty czn ie ,  g d y ż  insulina po­
woduje  k ró tk o trw a łe  obniżenie ciśnienia i znosi p o d w y ż sz a ją c e  ci 
śnienie dz ia łan ia  a d ren a lin y ,  dalej znosi sa l iw ację  w y w o ła n ą  a d re ­
naliną.

W y so k ie  daw ki  insuliny w y w o łu ją  sa l iwację ,  p rzy śp ieszen ie  
tę tna  i o d d y c h an ia ,  d rg a w k i ,  t r em o r .  W s z y s tk ie  te  o b jaw y  znosi  n a ­
ty ch m ias t  adrena lina .

A n tagon is tam i  w  dziedzin ie  p rz em ia n y  w ę g lo w o d an ó w  są  d a ­
lej insulina i p i tu i t ryną .  W s trzy k n ięc ie  w y c iąg u  z p rz y sa d k i  p o w o ­
duje  w z ro s t  cuk ru  we krw i i znosi n a t y c h m i S t  o b jaw y  sliocku 
hipoglik. w y w o ła n eg o  za  dnżeini d aw k am i  insuliny, co- m a z n ac ze ­
nie kliniczne.

J. M a n d y b u r  (Lwów).

W iener K linische W ochenschrift.

1925. Nr. 11).'

A. L  d e 1 m a n n. O p rze w le k łe j  n ied o k rw is to śc i za k a z i  ej 
i je j e tjo log ji. (U eber A n a em ia  in fec tio sa  chronica  urn! ihre R eh a n d - 
Iting). Is tnieje  c a ły  sze reg  p o d g o rą cz k o w y c h  s p ra w  c h orobow ych ,  
s ta n o w iąc y ch  is tny  cru x  m edicortim , z  p ośród  k tó ry c h  nda lo  się 
p o lsk iem u  lek a rz o w i  E d e lm a n o w i  w y o d rę b n ić  p e w n a  jed n o s tk ę  
t iozo log iczną  o p rz eb ieg u  bardzw" p rz e w le k ły m ,  c h a r a k te r y z u ją c ą  
się w yb i tną  n iedokrw is tośc ią ,  ogólnem  n ied o m ag an iem  i niezdol­
nośc ią  do  p ra cy ,  w  p o łączen iu  z w a h a n ia m i  p o d g o rą c z k o w e m u  
w y s tę p u ją c e m i  n a jczęśc ie j  w  p o rach  p o p o łu d n io w y ch  lub w ie c z o ­
ro w y c h .

Klinicznie poza  szm ere m  'k j^ to i ic zu y m  nad  koniuszk iem  
se rc a  i to w  p o jed v ń c zv c h  za led w ie  p rz y p a d k a c h ,  co z a z w y c z a j  
daje  pochop  do  r o z p o z n a w a n ia  en d o cu rd itis  len ta , nic w y k r y ć  się 
nie daje .  Se rce  z a ró w n o  w ypukow o,  j a k  i roen tgenolog iczn ie  za-,  
z w y cz a j  ż ad n y c h  zboczeń  nic p rzed s taw ia ,  śledziona  n iem acalna .

G iów ne  z m ia n y  zn a jd u ją  się  we krwi,  k tórej  ob raz  p rzed s taw ia  
się n a s tęp u jąc o :  ilość e r y t r o c y tó w  o raz  hem og lob iny  b y w a  zniniej 
szona ,  w s k a ź n ik  b a r w i k o w y  k rw i  niski,  p o jk ilo -cy toza ,  p o l ic h ro ­
mia, n iel iczne b a z o f i lo -p u n k c ik o w a te  e r y t r o c y ty ,  leuk o p en ja  ze 
s to su n k o w ą  I im focytozą ,  ilość, m o n o n u k le a ró w  w z m o ż o n a ,  eo zy -  
nofilja w y b i tn a  (n ie raz  do  10“/u). H o d o w la  ze k rw i  i p ró b a  t u b e r ­
k u l in o w a  ujemna.

S p r a w a  o m a w ia n a  o d ró ż n ia  się od n ied o k rw is to ś c i  p o w olne j  
(a n aem ia  len ta ) L ó w e n h a rd ta  s t re p to k o k k o w eg o  p o chodzen ia  sw y m  
d obro t l iw ym , ba rdz ie j  p rzew lek ły m  przeb ieg iem , b rak iem  patogen 
n iczn y ch  b ak te r j i ,  o b r a z e m  m o rfo lo g iczn y m  k rw i :  w  s p ra w ie  b o ­
w iem  L ó w e n h a r d t a  m a się  do czy n ien ia  z h ip o ch ro m iczn ą  n ied o ­
k rw is to śc ią ,  z n eu tro f i lo w ą  I e u k o cy to zą  i eozyn o p en ją .

C o  do przeb iegu  o m aw ianej  s p ra w y ,  b y w a  o n a  ja k  w z m ia n ­
kow ano ,  z a z w y c z a j  ł a g o d n a :  p r z y p a d k i  lekkie nie w y m a g a ją  ż a d ­
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n ego  zabiegli ,  z p o śró d  o b s e r w o w a n y c h  p r z e ^  a u to r a  p rz y p a d k ó w ,  
d w a  ty lk o  m ia ły  p rz eb ieg  p o w a ż n y ,  z aś  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  
śm ierć  nas tu p ila  p r z y  o b jaw ac h  sk a z y  k rw o to c zn e j .

Eozynofil ja  d a ta  a su m p t  a u to ro w i  do  sz u k a n ia  w c  k rw i  p a ­
so r z y tó w  i t a k o w e  z o s ta ły  p rzezeń  s tw ie rd zo n e .

W  e r y t r o c y ta c h ,  lub p oza  ich o b rę b em  sp o ty k a ją  się t w o ­
r y  g r u s z k o w a te .  p ó ło w a ln e  ,!ub też  ok rąg łe .

P o  z ab a rw ie n iu  p r e p a r a tu  m e to d ą  M a y -G iem s a  okazu ją  one 
ciało p ro to p la zm a ty c z n e  o ba rw ie  niebieskiej z c ze rw o n em  jąd rem  
c h ro m a ty n o w e m .  Inna po s tać  pasorzyt&W okazu je  p a łe c z k o w a te ,  
n ieb iesk ie  p laz in a ty cz n e  c ia ło  z c z e rw o n e m  jąd re m  c h r o m a ty n o ­
wem, um ieszczonem  na jed n y m  z b iegunów pałeczki.  C zęs to  też 
sp o ty k a ją  się p o s tac ie  p rz e c in k o w a te ,  o b r ą c z k o w a te  o ra z  trój-  
i\ątne.

S zczegó lną  u w agę  z w ra c a ją  na siebie tw o ry  wielkości liny 
to cy tó w  o iiiebieskiem ciele p ro to p laz tn a ty czn e tn  i o l icznych  trz}'-  
r z ę d o w y c h  jąd ra c h  c l i ro m a ty n o w y c h  (w  ilości około  20). Inne 
w reszc ie  twory in trace llu la rne  rów nież  o ciele p ro to p la zm a ty c z n em -  
iiiebieskiem za jm ują  c a ły  k r ą ż e k  k rw i ,  z o s ta w ia ją c  w ą sk i  za led w ie  
rą b ek  hem oglob iny .  P o s iad a ją  one n a b r z e ż n e  c ie m n o -z a b a rw io n e  
c ia łka  obok wielu środkow y cli j ą d e r  c l i ro m aty n o w y ch .

Dane te m orfo log iczne  p rz e m a w ia ją  za  tern, że m a m y  do 
czyn ien ia  z  p ie rw o tn iak am i  w ro d za ju  p i ro zo m ó w , p o w o d u ją c y c h  
a f ry k a ń s k ą  febre nad b rzeżn ą ,  g o rączk ę  T ex a s ,  z łoś liwą n iedokrw g  
s tość  b y d lęc ą  lub też  z a k a ź n ą  n ied o k rw is to ś ć  końską .

R ów nież  udało  się a u to ro w i  s tw ie rd z ić  w  e r y t r o c v ta c b  t. z. 
unaplasm a n iurginaie, o czem  osta tn io  komunikoyvał R. Kraus.

Autor  ® i s t r z e g a  sobie o s ta teczn e  o rzeczen ie  odnośn ie  do etjo- 
logji om aw ianej  ^ p r a w y  po p rzep ro w ad zen iu  O d p o w ie d n ic h  b ad ań  
do św iadcza lnych .

Dr. P u tcrm a n  (Sosnowiec) .

V i rc h o w ‘s Archiv.

Bd. 262, z e s z y t  1.

J e n o  v. B o r  z a  i B ela  M e l l y  (B u d ap esz t) .  E k s p e r y m e n ta l­
ne badania  nad p o zn a n iem  usposobien ia  ra k o w eg o . W  osta tn ich  la­
tach wiele uw ag i  p o św ię c o n o  e k sp e ry m e n ta ln ie  w y w o ła n y m  r a ­
kom. J a m a g i r a  poda je  że u d a w a ło  mu się w y w o ła ć  ra k a  p łask o -  
k o m ó rk o w e g o  w  5.8"/o p o d c za s  gdy- D eelm an,  . łordan, B ier ich  u z y Ł  
skali dod a tn ie  w yn ik i  n a w e t  w  100 p rocen t .  P o w y ż s z e  fak ta  p o ­
z o s ta w a ły b y  jak b y  się yyydawać m ogło  w pewnej sp rzecznośc i  
z d o konanem i sp o s t rz e że n ia m i  w  f a b ry k a c h  paraf ino -an i l inow ycl i ,  
gdzie  jeno nieliczni robo tn icyW zapada ją  na  r ak a .  Z p o w y g f z y go 
w n io sk o w a ć  n a leży ,  j e  p ró c z  p rz e w le k łe g o  d rażn ien ia  m uszą  

us t ro ju  ludzkim  u k r y w a ć  się jeszcze  innego  rodza ju  czynniki ,  
k tó re  sp rz y ja ją  w y s tę p o w a n iu  zmian a t j  p o w y c h  w  n ab łonku .  Nie 
bez  z n aczen ia  rz e c z  o c z y w is ta  p o z o s ta je  sam  wiek.  N ad to  zna-  
m iennem  jes t .  że rak  chętn ie  w y s tę p u je  w  p e w n y c h  k ra jach .  I tak  
w e W ło s z e c h  na 1,000.000 m ie s z k a ń c ó w  z a p a d a  n a  r a k a  675 osób 
Podczas gdy  yv Szvyrecji s to sunek  ten os iąg a  cy f rę  1.250 a yv okoli­
cach Alp A us tr iack ich  d o chodzi  n a w e t  do 1.283. .łuż B en ec k e  
zw róci ł  u w a g ę ,  żfci na  r a k o w ą  k o n s ty tu c ję  sk ład a ją  się n a s tęp u jąc e  
cech y  a n a to m ic zn e :  d o sk o n a le  r o z w in ię ty  kośc iec ,  f l e g m a ty c zn e  
usposobienie, p rzed w c z esn e  zw apn ien ie  c h rzą s tek  żeb ro w y ch ,  sil­
nie ro z w in ię te  um ięśnienie  s e rc a ,  sz e ro k ie  n acz y n ia ,  w ą s k a  tę tn ica  
Płucna, m a łe  p łuca,  d uża  w ą t r o b a  itd. G odnem  w zm ian k i  je s t  fakt,  że 
Pacjenci o przy to cz o n y ch  p o w y ż e j  c ec h ac h  w y k a z u ją  jed n o cześn ie  
n iez w y k łą  o d p o rn o ść  na gruź licę .  W e d łu g  M art in sO T iicn ras ten icy  
z az w y c z a j  rz a d k o  z ap a d a ją  na  r ak a .  W ia d o m e m  jest.  ^  k o n s ty tu ­
cja z a leży # jp rzed ew szy s tk iem  od uk ładu  g ru c zo łó w  weyvnętrznego 
w ydz ie lan ia .  T o  też  p rz y g lą d a ją c  się c h o ry m  na  r a k a  n a s u w a  się 
iuż n a  p i e r w s z y  rzu t  oka ,  że  rak  d o ty k a  na jba rdz ie j  jed n o s tek  
u k tó ryc l i  z a z n a c z a  się u p ad ek  i obn iżen ie  się  czy n n o śc i  g r u c z o ­
łów  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie lan ia .  E k s p e r y m e n ta t o r z y  ró w n ie ż  p o ­
tw ie rd za ją ,  że pod w p ły w e m  d o ż y ln e g o  p o d a w a n ia  n a jro z m a i ts z y c h  
W yciąg ó w  g ru c z o ło w y c h  rak i  sz tu czn ie  w y w o ła n e  u lega ją  b ą d ź  
Przem ianom  w s te c z n y m ,  b ą d ź  t eż  z a t r z y m u ją  się w  d a ls zy m  r o z ­
woju s p r a w y  ch o ro b o w e j .  S p rz y ja ją  najlepiej  w  p o w s ta w a n iu  
i rozw ojow i  rak a  z a sad n icz o  d w a  czynnik i ,  a  m ianowic ie  za  jeden 
z ty ch  c zy n n ik ó w  u w a ż a  się, że w a d l iw e  z a b łąk a n ie  o gn iska  n a ­
b ło n k o w e g o  s ta n o w i  n a jo d p o w ie d n ie jsz e  pod ło że  dla ro z w o ju  r a ­
ba, p rz e s t ro jen ie  zaś  u s t ro ju  pod  w p ły w e m  w y s tę p u ją c y c h  zmian 
w  sk ładz ie  h o rm o n ó w  t w o r z y  czy n n ik  drugi.  P rz e su n ię c ie  r ó w n o ­
w ag i  h o r m o n ó w  o d g r y w a  w z b i tn ą  ro lę  w  o g ó ln y m  ro z w o ju  po ­
szczeg ó ln y c h  tk an ek .  L u b o  w  z a ran iu  ż y c ia  z a r o d k o w e g o  tkank i  
u legają n a jw ię k sz em u  r o z ro s to w i  k o m ó rek ,  n a rz ą d ó w ,  to je szcze  
p łód  w  ty m  o k re s ie  nie p o s ia d a  w ła s n y c h  g r u c z o łó w  d o k re w n y e h ,  
lecz znajduje  się  pod p rz e m o ż n y m  w p ły w e m  h o r m o n ó w  matki.  
A w s z y s c y  c h y b a  w iemy, ja k  w y b i tn y m  zm ian o m  u leg a ją  u k o ­
biety c ięża rn e j  g r u c z o ły  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie lan ia .  J a s k r a w y m  
P rz y k ład e m ,  p o tw ie r d z a j ą c y m  śc is ły  z w ią z e k  p o m ię d z y  w z r o s t e m

k o m ó re k  a u k ład e m  g r u c z o łó w  d o k r e w n y e h  jes t  b ą d ź  c h o ro b a  
a k ro m e g a l ja  b ą d ź  k a r ło w a to ś ć  p o ch o d zen ia  p rz y s a d k o w e g o .  
W  p ie r w s z y m  p rz y p a d k u  o b ra z  za leży  od n adm ierne j  c zy n n o ś c i  
g ru c zo łó w ,  w  d rug im  n a to m ias t  od n ied o s ta tec zn e j  czy n n o śc i  t y c h ­
że. W y p a d n ię c ie  h o rm o n ó w  p o w o d u je  b a rd z o  w y r a ź n e  z a b u r z e ­
nia w  r ó w n o w a d z e  w z r a s ta n i a  us tro ju .  W  ek sp e ry m e n ta ln ie  w y ­
w o ły w a n y c h  rak ach  pędzlow an ie  pow odu je  n o w o tw o rzen ie  się n a ­
b ło n k ó w ,  k tó re  p o zo s ta je  pod w p ły w e m  n iezn an y ch  nam  d o ty c h ­
cza s  c e n n i k ó w .  W  p ie rw sz y m  o k re s ie  e k s p e ry m e n tu  w y s tę p u je  
z n a c z n y  r o z ro s t  k o m ó rek  n a b ło n k o w y ch ,  k tó r y  zosta ję ,’ z r e sz tą  
o g r a n ic z o n y  p rz e z  tk a n k ę  łączną .  W  d a ls zy m  ro zw o ju  nadm iern ie  
r o z ro s łe  ko m ó rk i  n a b ło n k o w e  m ogą  z a p o c z ą tk o w a ć  w y b u ja n ie  
r a k a  p rz y  r ó w n o c z c s n e m  z az n aczen iu  się p rzesu n ięc ia  ró w n o w a g i  
h o rm o n ó w .  P o w y ż s z e  p o g ląd y  a u to ro w ie  s t a ra ją  się p o tw ie rd z ić  
w  d ro d z e  e k sp e ry m e n tu ,  s to s o w a n e g o  na 35 m y sz k ac h ,  u k tó ry c h  
d o św iad cza ln ie  w y w o ły w a n o  r ak a ,  a n a d to  w s t r z y k i w a n o  im 
a d rena linę ,  g lan d u i t ry n ę ,  tes ticu lm ę  i E xtr . Ihyreo id ea e . E k s p e r y ­
m en ty  w spo m n ian e  w y k a z a ł y , 1 ze u m y sz y ,  k tó ry m  p o d a w a n o  je d n o ­
cześn ie  adrena linę ,  tcsticulinc i E x tr  th y reo d e a e  o wiele wcześniej 
p o w s ta w a ły  raki  posm ołow c ,  aniżeli p rzy  p o d aw an iu  g lan d u i t ry n y ,  
P ró c z  tego  raki te w y k a z y w a ły '  w y ra źn ie js ze  cech y  złośliwości, 
upodo b n ia jąc  się  w  z u p e łn o śc i ’ do z ło ś l iw y ch  n o w o t w o r ó w  ludz­
kich. W  d o ty c h c z a s o w y c h  z w y k ły c h  ra k a c h  p o s m o ło w y c h  z a z n a ­
c za  się p r z e w a ż n ie  w y b u ja n ie  z i;ogow acia łego  n a sk ó rk a ,  nie w y ­
k azu jąc e g o  z re sz tą  w y b i tn ie jszy ch  cech złośliwości.

T  a k a o, T o k u z i o .  W  sp ra w ie  zag a d n ien ia  łączą ceg o  
m ie d zy m ó zg o w ie  z  p r z y s a d k ą  m ó zg o w ą .  A u to r  na  p o d s ta w ie  8-iu 
sp o s t r z e ż o n y c h  p r z y p a d k ó w  se k c y jn y c h  g u z ó w  p rz y sa d k i  m ó z g o ­
w ej  b ą d ź  n o w o tw o r ó w ,  ro z m ies zc z o n y ch  w  na jb liżążem  o toczenu i  
s io d e łk a  tu reck ieg o ,  dok ładn ie  z b a d a n y c h  pod w z g lęd e m  h is to lo ­
g icznym  p o tw ie rd z a  zdan ia  tych  u czo n y ch ,  k tó rz y  p rz y p u szc z a ją ,  
że  S i r n e  zmiany' w  m iędzy.m ózgow iu nie zaw szeE s ta ją  się p o w o d e m  
o b ja w ó w  moczowKi, o t łu szc ze n ia  i t. d. W sp o m n ia n e  z a b u rz en ia  
w y s tę p u ją  n a jczęśc ie j  łączn io  ze zm nie jszo n ą  w y d o ln o śc ią  p r z y ­
sadki  m ózgow ej lub upośledzen iem  o d p ły w u  jej w ydz ie l iny  do mię- 
d z y m ó z g o w ia .  Opinia Schiffa. k t ó r y  łąo ś y  w  jedną  ca ło ść  f izjolo­
g iczną  m ię d z y m ó z g o w ie  z p r z y s a d k ą  do w y t łu m a c z e n ia  p o w s t a ­
nia m o cz ó w k i  i innych z a b u rz e ń  zasługuje!, zdan iem  autora*] na 
sp ec ja lne  w y r B n i e n i e .

S c li r o e r. W  spraw ie  pozn a n ia  u ra zo w e j porencefa lji. Pod  
p o ren ce fa l ją  ro zu m ieć  obecn ie  n a le ży  l e jk o w a te  ub y tk i  m ó zg o w ia ,  b ę ­
d ą ce  w  łączne j  kom unikac ji  z k o m o ram i  b ą d z  z p r z e s t r z e n ią  podpa ję -  
c z y n ó w k o w ą .  S iegm und  ro z sz e rz a  p o w y ż sz e  pojęcie  u w a ża jąc ,  że  
w sze la k ie  uby tk i  m ó zg o w ia "  p o w s ta łe  na  tle a s e p ty c z n e j  m a r t w i ­
c y  sk ła d a ją  się na o b ra z  porencefal j i .  O m a w ia n a  zm iana  p o w s ta je  
b ą d ź  jćszcze  w  łonie m atk i  — jako  w y n ik  z a b u rz en ia  r o z w o jo w e ­
go, b ą d ź  w  czaśie  ak tu  p o r o d o w e g o  na tle  u ra z o w e m  i w re sz c ie  
w  p ó źn ie jszy m  w ieku ,  w  z w iąz k u  ze zm ianam i zap ah iem i albo 
z ab u rz en ia m i  w  uk ładz ie  n a c z y n io w y m .  T ło  u r a z o w e  w  osta tn ie j  
g rup ie  d o ty c h c z a s o w e  p iśm ienn ic tw o  dość  m iernie  uw zg lędn ia ło .  
A u to r  opisuje  p rz y p a d e k  d o t y c z ą c y  k o b ie ty  lat 58, k tó r a  p rzed  
10 l a ty  d o z n a ła  z ła m an ia  czaszk i.  Na sekcji  w p rz y p a d k u  tym  
s tw ie rd z o n o  u b y te k  w ie lkośc i  g ruszk i  w  płac ie  sk ro n io w y m  le­
w y m ,  p o z o s ta jąc y ^  w  łącznośc i  z p rzedn im  rog iem  k o m o r y  b o c z ­
nej.  B a d an ie  h is to log iczne  o ra z  o b ra z  m a k r o s k o p o w y  z ca ła  p e ­
w n o śc ią  u zasad n ia ją  w  d a n y m  p rz y p a d k u  u ra z o w e  tło, na  k tó ren i  
p o ren ce fa l ja  p o w s ta ła .  Innych  m o m e n tó w  c h o r o b o tw ó rc z y c h  m o ­
g ą c y c h  sp r z y j a ć  p o w s taw an iu  porencefalj i ,  sekc ja  nie zd o ła ła  w y ­
k a z a l i

A. T  r o  i t z k a j a-A n d r e j e w  a (L en ing rad ) .  O dkła d a n ie  
sip lipo idów  na za s ta w c e  d w u d zie ln e j. S y s te m a ty c z n e  b a d an ia  w 12fl 
p r z y p a d k a c h  d o ty c z ą  c zęs to śc i  w y s tę p o w a n ia  o d k ład a n ia  się  l ipo­
idów, ich um ie jscow ien ia  o ra z  o b ra z u  m a k r o s k o p o w e g o  t. zw. plam 
l ipo idow ych .  O w e  lipoidy d osta ją  się  b e z p o ś re d n io  w r a z  z ch ło n k ą  
o d ż y w c z ą  z o g ó ln eg o  p rą d u  k r w i  do m iąższu  z a s ta w e k ,  k tó re  w o -  
góle nie z a w ie ra ją  n a c ż y ń  k r w io n o śn y c h  i o d k ład a ją  się w  tej 
tk an ce  bez w y tw o rz en ia  się zmian ro z ro s to w y ch ,  cechu jących  
m ia ż d ży c ę .  P o w y ż s z e  z m ian y  a u to r k a  o k re ś la  m ianem  „lipoidozy \  

' Dr. W . Ja n u sz .

RUCH W TOWARZYSTWACH LEKARSKICH — ZJAZDY.

W a rsza w sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie.

P o s i e d z e n i e  k l i n i c z n e  w  dniu 21. w r z e ś n ia  1926 r.
P r z e w o d n ic z ą c y :  p rezes  B. S a w i c k i .

I. Kol. T. B y s z e w s k i  p r z e d s t a w ia  c h to p c a  5 le tn iego 
z ro zp o zn a n ie m :  „ o steo ch o n d r itis  in fa n tilis  d e to rm a n s  o ss is  n a \i-  
cu la r is" , czyli  p r z y p a d e k  t. zw. cho ro b y  K o h le ra  I, da ją c  w  kilku 
s ło w a c h  z a r y s  p rzeb ieg u  c h o ro b y  i d e m o n s t ru ją c  r o e n tg e n o g r a m y  
z kilku o k r e s ó w  c h o ro b y .  O m a w ia jąc  p a to g e n e z ę  t eg o  sch o rzen ia
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B. n aw iąz u je  do  p o k r e w n y c h  s p r a w  c h o ro b o w y c h ,  jak  c h o ro b a  
K o h le ra  II, P e r t h e s  L eg g -C a lv e .  W e  w s z y s tk ic h  ty c h  sp r a w a c h  
m a m y  o b r a z y  ro en tg en o lo g ic zn e  w r ę c z  p rz ec iw n e ,  niż np. w  g r u ­
źlicy, gdzie  s tw ie rd z a m y  odwapnienie,  tu p rzec iw nie  j ak o  cecha 
p a to g n o m o n icz n a  w y s tę p u je  n aw ap n ien ie .  E tjo log ja  t y c h  o b r a z ó w  
c h o ro b o w y c h ,  d o sy ć  zaw i ta ,  jes t  jed n a k  ściśle  z w ią z a n a  z p r z y ­
c z y n ą  w a d l iw e g o  ro z w o ju  c h rzą s tk i  o raz  z a b u rz e ń  w  kos tn ien iu  
d a n y ch  kości.  L ek k ie  u ra zy ,  . .n iedokrw ien ia  —  m o g ą  o d g r y w a ć  
ty lk o  ro lę  p o d rz ęd n ą .  D u ż y  nac isk  k ła d ą  a u to r z y  na  ł ąc zn o ść  ty ch  
s p r a w  c h o r o b o w y c h  z zab u rz en ia m i  w  uk ładz ie  g r u c z o łó w  do- 
k r e w n y c h .  L eczen ie  ogó lne  i o b jaw o w e ,  w  k a ż d y m  b ą d ź  raz ie  nie 
o p e rac y jn e .

W  d y sk u s j i:  1) Kol. G r u d z i ń s k i  kom unikuje ,  że  p r z y ­
p adki te nie są  t a k  b a rd zo  rz ad k ie ;  m ó w ca  zeb ra ł  3 w ła sn e  p rz y -  
p a d k :, chcia ł  je p rz e d s t a w ić  n a  Z jeździe  c h i ru rg ó w  w  r. b. lecz 
nie d o sz e d ł  do głosu,  D e c y d u ją c e  z n aczen ie  dla ro z p o zn a n ia  ma 
zd jęcie  R o e n tg e n a .

2) Kol. H i g i e r po lem izu je  z  p re le g e n te m ,  d o w o d z ą c ,  że 
p a to g e n e z a  o steo ch o n d r itis  ju ven ilis  e t in fa n tilis  jes t  b a rd zo  nie­
jasną ,  nie w y k lu c za  s p r a w y  z ap a ln e j ;  p o w o łu jąc  się na  b a d a c z a  
n iem ieck iego  A x h a u se n a ,  k t ó r y  p o d o b n o  s tw ie rd z i ł  z a to r y  w  u su ­
nięte j  kośc i  chorej .  H. p r z y ta c z a  n a j ro z m a i ts ze  p rz y p u sz c z e n ia  
i h ipo tezy ,  me w y ł ą c z a  m o ż l iw o śc i  p óźnej  k r z y w ic y ,  łag o d n e j  po ­
s taci g ru ź licy ;  s tw ie rd za ,  że  na jw ięce j  c h a r a k te r y s ty c z n e m  w ob­
raz ie  ro e n tg e n o lo g ic zn y m  jes t  zm nie jszen ie  w y m ia r u  kośc i  i r o z ­
s z e rz e n ie  s z p a ry  s t a w o w e j ,  a nie naw ap n ien ie .

3) Kol. D r o z d o w i c z  pod n o s i  w  o d p o w ied z i  p r z e d m ó w ­
cy,  że  dla c h o r o b y  K o h le ra  je s t  w ła śn ie  cec h ą  na jw ięce j  c h a r a k ­
t e r y s ty c z n ą  n a w a p n ie n ie  kości,  w id o c z n e  na  ro e n tg e n o g ra m a c h ,  
od w ap n ien ie  zaś  św ia d c z y  z w y k le  o g ruź licy .

4) P ro f .  S a w i c k i ?  n a w ią z u je  p r z y p a d e k  p rz e d s ta w io n y  
do t. z w. ch o ro b y  C a 1 v  e‘ g o w  k ręg ach ,  g d z i e ' r ó w n i e ż  m a m y  
do c zy n ien ia  ze s p r a w ą  n iesp ecy f iczn ą ,  p rz eb ie g a ją c ą  łagodnie  
i c ec h u ją c ą  się n a w ap n ie n ie m  c h o re g o  k ręg u .

5) Kul. B y s z e w s k i  s tw ie rd z a ,  że  ty lk o  ro en tg en o lo g  
m oże  m ó w ić  o c zęs to śc i  p o d o b n y c h  p rz y p a d k ó w ,  g d y ż  w  jego  r ę ­
ka ch  leży  w ła ś c iw e  ro zp o zn an ie ,  i on skup ia  te  p rzy p ad k i .  Klini­
cyśc i  w id u ją  je b. rz ad k o .

W  o d p o w ied z i  kol.  H ig ie ro w i  p re le g e n t  z az n a c z a ,  że  n a leży  
w s z e lk ą  m o ż l iw o ść  p o d ło ż a  z ap a ln e g o  w  p o w s ta w a n iu  c h o ro b y  
K o h le ra  o d rzuc ić ,  g d y ż  u s u w a n e  o p e rac y jn ie  k o śc i  n ig d y  nie w y ­
k a z a ły  n a jm n ie jsz y ch  cech z ap a ln y ch ,  n a s tęp n ie  p rzec iw k o  teorji  
zap a ln e g o  p o c h o d ze n ia  p r z e m a w ia  d w u s tro n n o ś ć ,  lub po łączen ie  
c h o r o b y  K oh le ra  I z  K o h le rem  II., P e r th e s - L e g g - C a lv e ,  S c h la t te -  
rem .  P r z e c iw n ie  m o że m y ,  n a jp rę d ze j  się  zgodzić  n a  łąc z n o ś ć  tych  
z a b u rz e ń  c h o r o b o w y c h  z w a d l iw ą  d z ia ła ln o śc ią  g r u c z o łó w  do- 
k r e w n y c h .

II. Kol. B  i ś k  ć p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  zw ich n ięc ia  kości 
ło n o w y c h ,  d o ty c z ą c y  d o ro s łe g o  m ę ż c z y z n y ,  k t ó r y  źfrstał p r z y ­
g n iec io n y  z iem ią ;  p re le g e n t  z a s to s o w a ł  w ła s n e g o  p o m y s łu  o p a ­
t ru n e k  o p a su ją c y  m iedn icę  i o b c ią żo n y  w a g ą  kilku k i lo g ram ó w . 
C h o r y  obecn ie  z d r ó w  zupełn ie  — r o z s tę p  kośc i  ł o n o w y c h  p ra w ie  
nie istnieje.

W  d y sk u s j i:  1) prof.  K r y ń s k i  p o d k re ś la  r z a d k o ś ć  tego  
p rz y p a d k u ,  z a s ta n a w ia  się  n ad  m ec h an iz m e m  tego  zwichnięc ia ;  
zna  p rz y p a d e k ,  gdzie  łączn ie  z o d e rw a n ie m  kośc i  b i o d r o w y c h  n a ­
s tąp iło  ro ze jśc ie  się  spojenia .  K. ra d z i  p r ó b o w a ć  w  ty c h  p r z y ­
p a d k a c h  o s te o sy n te z y .

2) Kol. A 11 k  a u f e r  s tw ie rd z a ,  że  c zę s to  s p o ty k a  się  ro -  
s tę p y  kości ło n o w y ch  u c ięża rn y ch .  P o  p o ro d z ie  r o z s tę p y  z r a s t a ją  
się  sam ois tn ie ,  ale  z a w s z e  z t en d e n c ją  do w z n o w y .  W o g ó le  k ie ­
d y ś  w  p r a k ty c e  a k u sz e ry jn e j  b y ł a  p r o p o n o w a n a  o p e rac ja  sy m -  
phizotomji,  ale w obec  z ły ch  w y n ik ó w  i t rudnośc i  w  ponownetn  
spojeniu —  z an iech an o  jej.

3) Kol. B  i s k e p o d k re ś la ,  że  o p e ro w a n ie  t y c h  p r z y p a d ­
kó w ,  j e s t  d o s y ć  r y z y k o w n e ,  ze  w z g lę d u  na  c iężkie  p o w ik łan ia  
z p o w o d u  z ak a że n ia  C v i  Retzii.  S ta n  c h o re g o  w y śm ie n ic ie  się 
p o p ra w i ł  w  z a s to s o w a n y m  o p a tru n k u .

III. Kol. T r z o f i ń s k d  p r z e d s t a w i a  m ło d ą  d z ie w c zy n ę ,  
z p r a w d z iw y m  leu ko d erm a tem ,  p o d k re ś la ją c  ró ż n ic z k o w a n ie  t eg o  
p rz y p a d k u  z  leu co d erm a  sy p h ili t ic im .

IV. Kol. M i k u ł o w s k i  w y g ło s i ł  r z e c z  p. t .:  „O zesp o le  
h y p o s iik s ji  u  w a g o to n ik ó w " .

W  d y sk u s j i:  1) Kol. O e r n e r  podnosi ,  iż p o d a n y  p rz e z  
p re le g e n ta  p r z y p a d e k  n a le ż a ło b y  t r a k t o w a ć  ra c z e j  j ak o  n ied o m o g ę  
t a r c z y c y ,  t em b ard z ie j ,  że pod an ie  th y reo l idyny  p r z e r w a ł o  n a ­
ty c h m ia s t  o b j a w y  c h o ro b o w e ,  k tó re  należałoby, odn ieść  ra c z e j  do 
h y p o th y reo id y zm u .

2) Kol. Ni i k u ł o w  s jki. O b ja w y  g a s tro -e n te ro -n e u ro zy  
p rz y p o m in a ją  b a r d z o  k la s y c z n e  o b j a w y  h ip o th y re o id y z m u  opisane  
p r z e z  B a r k e r a .  C a ły  jed n ak  zesp ó ł  c h o r o b o w y  o p isan eg o  przy-* 
pad k u ,  nie m ieśc i  się  w  pojęciu  sa m e g o  h ip o th y i  eo id y zm u ,  c h o  :by 
ze  w zg lęd u  n a  w s p o m n ia n y  o b jaw  u p o rc zy w e j  cy lindrurj i .  D o ­

św ia d c z e n ia  H er in g a  s tw ie rd z i ły ,  że  z a s t r z y k n ię c ie  th y r e o id y n y  
w y w o ły w a ł o  u s z c z u r ó w  s a m c ó w  p o w ię k sz en ie  g r u c z o łó w  n a d ­
n e r c z a  i z w ięk szen ie  z a w a r to śc i  a d ren a lin y .  W e d łu g  ty c h  d o ­
św ia d c z e ń  th y re o id y n a  jes t  zdo lna  p o b u d z a ć  rd z eń  n a d n e rc za .  
W zm o że n ie  to n u su  s y m p a ty c z n e g o  m ogło  tern s a m em  s p o w o d o ­
w a ć  z a h a m o w a n ie  p o d ra żn io n eg o  nap ięcia  p a r a s y m p a ty c z n e g f t . l % 

i . B y s z e w s k i,  s e k re ta rz  d o ro czn y .

P o s i e d z e n i e  k l i n i c z n e  w  dniu 5 p a ź d z ie rn ik a  19261 r.

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  41.

P r z e w o d n i c z ą c y : w icep rezes  K. Z i e l i ń s k i .

I. Kol. F i  l i ń s k i  w yg łos i ł  rzecz  p. t.:  O zn a czen iu  rozp o -  
zn a w c ze m  o pukiw an ia  w ą tro b y  (do d ruku) .

W  d y s k u s j i:  1) Kol. B r o n o w  s k  i o m aw ia  p r z y c z y n y  po ­
w ię k sz e n ia  w ą t r o b y ^ w  c h o ro b a c h  z a k a źn y c h .  Dla  du ru  c z y n n i ­
k iem  d z ia ła jąc y m  są  z a ra z k i  k r ą ż ą c e  w e  k rw i ,  to  sa m o  d o ty c z y  
innych  s p r a w  se p ty c z n y c h .

2) Kol. K. Z i e l i ń s k i  w s p o m in a  o m ożl iw ośc i  p o m y łe k  
m ię d z y  p o w ię k sz o n ą  w ą t r o b ą ,  a  p ły n em  w  opłucnej ,  na  co  z w r a ­
can o  już u w a g ę  od b a r d z o  d aw n a .

3) Kol. F i  l i ń s k i  w  o d p o w ied z i  [Z aznacza ,  że  nie w s z y s t ­
kie s p r a w y  s e p ty c z n e  p rz eb ieg a ją  z  p o w ię k sz en iem  w ą t r o b y ,  np. 
w  d u rz ę  p o w ię k sz en ia  te  są  w c z e s n e  i znaczne ,  w  zaKażeniu  po-  
p o ło g o w e m  w ą t r o b a  nie jes t  w c a le  p o w ięk szo n a .

II. Kol. G ó r e c k i  w y g ł a s z a  r z e c z  p. t .:  „Badania  nad
w e n ty la c ją  p łucną  w  p rzeb ieg u  n ie k tó ry c h  sc h o rzeń  w e w n ę tr z ­
n y c h  ( p rzezn aczo n e  do d ruku) .

K. G erner, II. s e k re ta rz  d o ro czn y .

P o s ied zen ie  pośw ięcone  pamięci  z m a r ły c h  ś. p. D ra  L u d w i k  a 4  
G u r a n o w s k i e g o  i ś. p.  Dr a  J u l j a n a  K r a m s z t y k a ,  

w  dniu 19 p aźd z ie rn ik a  1926.

P r z e w o d n i c z y : w iceprezes  K. Z i e l i ń s k i . .

S e k re ta rz  s t a ły  T - w a  w  k ró tk iem  p rzem ów ien iu ,  nacecho-  
w a n e m  s z c z e r e m  uczuc iem  żalu, z p o w o d u  s t r a ty ,  j ak ą  poniósł  
św ia t  lekarsk i ,  z a g a ja  zeb ran ie  i wita  p r z y b y łe  licznie ro d z in y  
z m a r ły c h .

Z. D o b r o w o l s k i  s t r e s z c z a  ż y c io ry s  i d z ia ła ln o ść  ś. p.
L. G u ra n o w sk ie g o .

M. M i c h a ł o w i c z  s t r e s z c z a  ż y c io r y s  i daje  ocen ę  p r a c  
ś. p. Ju l j a n a  K ra m sz ty k a .

K. Z i e l i ń s k i  dzieli się z  obecn y m i g a r śc ią  w sp o m n ie ń  
o śp. Ju l jan ie  K ra m sz ty k u .

W  czę śc i  k lin icznej:
Kol. K. G e r n e r  w y g ło s i ł  r z e c z  p. t. „ A k ty w a c y jn e  z d o l­

n ośc i su ro w ic y  k rw i lu d zk ie j  iv s to su n k u  do  so k u  żo lą a k o w e g o ' . 
(p rze z n ac zo n e  do d ruku) .

W  d y s k u s j i:  1) prof .  A. G l u z i ń s k i  p o d k re ś la ,  że  m yśl  
w y k a z a n ia  p o d s t a w o w y c h  p r z y c z y n  p o w s ta w a n ia  w i z o d ó w  ż o ­
łąd k a  w y d a je  m u się p ra w id ło w ą .  E d u a r d  Zie liński s tw ierdził  
sekcy jn ie ,  że  o p u szczen ie j fzo łąd k a  i t r z e w  b y ło  c zę s to  p o w ik łan e  
w r z o d a m i  DzSedzlczność w r z o d ó w  m o ż e m y  t łu m a c z y ć  dz|ie- 
d ź icznośc ią  e n te ro p to z y .  W ła sn o ś c i  s u r o w ic y  k r w i  m ają  b e z s p o r ­
nie b a r d z o  d uże  z n aczen ie  i d ro g a ,  k tó r ą  o b ra ł  sobie  p re legen t ,  
w y d a je  się  p ra w id ło w ą .

2) Kol. Z a o r s k i  p rz y p o m in a ,  że  p rz e d  rok iem  jeszcze  
w y k a z y w a ł  w a ż n ą  ro lę  u n e rw ien ia  ż o łąd k a ,  w  p o w s ta w a n iu  w r z o ­
dów. D o św iadczen ie  ch iru rg ó w  św iad czy ,  że po odpowiedniem  
usunięciu w p ły w u  w ad l iw ego  unerwien ia ,  a  w ięc  po  resekc ji  
częśc i  odźwfiernikowej ż o łąd k a ,  n ie  s p o ty k a m y  n a w r o tó w .  Z. 
w sk az u je ,  że  p o ż ą d a n e m  jes t  p o ddan ie  p ró b o m  p re le g e n ta  t reśc i  
ż o łą d k ó w  re sek o w an y c h .

3) Kol. Ś  w  i a  t o p e ł k -Z  a w a d z k  i z azn ac za ,  że  w  p r ó ­
bie p re le g en ta ,  n a le ż y  z w ró c ić  u w a g ę ,  n a  ub o czn e  dz ia łan ie  bak-  
terji, k tó re  p ró b ę  tę  m o g ą  zaćm ić ,  ch y b a ,  że m ie l ib y śm y  do  c z y ­
nienia ze ś ro d o w is k ie m  k w a śn e m .  ,

4) prof. A. G l u z i ń s k i  w  o dpow iedz i  kol. Z ao rsk ie m u ,  z a ­
znacza ,  że w idz ia ł  p rz y p a d e k  resekc j i  ż o łą d k a  z  p o w o u u  w rzodu ,  
w y k o n a n y  p r z e z  prof. R y d y g ie ra ,  w  k t ó r y m  s tw ie rd z i ł  n a w r ó t  
w r z o d u  po t r z e c h  la tach .

5) Kol. Z a o r s k i  p odkre ś la ,  że  obecnie  robi się  ty lko  w y ­
cięcie  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  z  p o z o s taw ie n ie m  n a w e t  s a m eg o  
w rz o d u ,  co  da je  św ie tn e  w y n ik i  i p ro w a d z i  do z ago jen ia  w rz o d u .

6) P ro f .  W .  O r ł o w s k i :  R z a d k o ś ć  u jaw nian ia  się  w r z o ­
d ó w  ż o łą d k a  w  in nych  jego  c zę śc ia c h  po w y c ięc iu  częśc i  o c ż w ic r -  
n ikow ej,  t łu m a c z y  się  tern, że  d la  p o w s ta w a n ia  w r z o d u  o k r ą g łe ­
go W żo łąd k u ,  p ró c z  c z y n n ik ó w  o g ó ln y ch  k o n s ty tu c jo n a ln y c h ,  p o ­
t r z e b n e  są  j e szcze  m ie jsco w e ,  k tó re  u k ład a ją  się  w  sp o só b  n a j ­
ba rdz ie j  s p r z y j a j ą c y  p o w s ta w a n iu  w rz o d ó w  w łaśn ie  w  części 
o d ź w ie rn ik o w e j ;  tu m ianow ic ie  n o w s z e  bad an ia ,  w y k o n a n e  ka -
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pi l la roskopem , w s k a z a ł y  n a jw y b i tn ie jsz e  z m ian y  w  b u d o w ie  
i w  funkcjach  n a jd ro b n ie js zy c h  n a c z y ń  t ę tn icz y ch  i ż y ln y c h j  o ra z  
w io s k o w a ty c h ,  k tóre^-to  zm iany  n iez aw o d n ie  sp rz y ja ją  w  p o w s ta ­
w an iu  w rz o d u .  Z m ian y  te  ob ję te  po jęc iem  sk a z y  n a c z y n io w o -n e r -  
w o w cj ,  u c h o ry c h  z c h o ro b ą  w r z o d o w ą  żo łąd k a ,  w y s tę p u ją  
i w  innych  m ie jscach  ustro ju ,  lecz  w  stopniu  o w ie le  s ła b sz y m .
Z usun ięc iem  w ię c  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j ,  u s u w a  się jed n o c z e ś ­
nie n a j le p szy  t e re n  dla w r z o d ó w  ż o łą d k o w y c h .

7) Kol. G e r n e r  podnosi,  że  po resekcji  ż o łą d k a  sek rec ja  
znika, p o z o s ta je  ty lko  w o r e k ;  sk o ro  w ię c  n iem a  c zy n n ik a  t r a ­
wiennego, n iem a  też i w rzodu .

S) W  o d p o w ied z i  kol. Z a w a d z k ie m u  p re le g e n t  z az n ac za ,  że 
w p ł y w  b a k te r y jn y  je s t  r ó w n o r z ę d n y ■ w e  w s z y s tk i c h  p ró b ach ,  
w ięc  m ożemy p rzy jąć ,  żc to  dz ia łan ie  u b o c zn e  jes t  z r ó w n o w a ­
żone.

T . B y s ż e w s k i , s e k re ta rz  d o ro c z n y ;  .

K rakow skie T o w a rzy stw o  lekarskie.

P c  s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 6. p aźd z ie rn ik a  1926 r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  prof. M a j e w s k i .  O b e c n y c h  48 cz ło n k ó w .

P o  o d czy tan iu  p ro to k o łu  z pos. nauk .  w  dn. 23. VI. b. r. 
p r z e w o d n ic z ą c y  w y g ło s i ł  d łu ższe  w sp o m n ie n ie  p o śm ie r tn e  

50 z m a r ły m  cz łonku  T o w a r z y s t w a  św. p. kol. J an ie  Gaiku, co o b e c ­
ni uczcili  p rzez  powstanie.

P r z e w o d n i c z ą c y  z aw iad o m ił  n a s tęp n ie ,  że  w  czas ie  fery j 
w a k a c y jn y c h  o d b y ł  się w  K ra k o w ie  jub ileusz  kol. Al. L ask ie w i-  
cza ,  z okazji  k tó re g o  to p r z e w o d n ic z ą c y  w y s ł a ł  jub ila tow i  imie­
niem Krak .  T o w .  lek. s e rd e c z n e  ży czen ia .  W e  w r z e ś n iu  o d b y ł  się 
w  K a to w ic a c h  z jazd  leka rsk i  o b e s ła n y  licznie  p r z e z  K rak .  T o w .  
lek. P ro f .  M a jew sk i  p r z e m a w ia ł  jako  p rz ed s ta w ic ie l  K rak .  T o w .  
lek. 17. b. m. m a się o d p y ć  u r o c z y s to ś ć  25-lecia  p o w s ta n ia  T ow .  
lek. C z ęs to c h o w sk ie g o .  P r z e w o d n i c z ą c y  z a p r a s z a  do jaknajlicz-  
n ie jszego w z tęc ia  udzia łu.  W y d z ia ł  l ek a rsk i  będzie  r e p re z e n to w a ł  
prof.  C iechanow ski.

K rak .  Tow. !ek. uchwaliło  zw ró c ić  się do  prof.  C iecha­
now sk iego  z p ro śb ą  o zas tąp ien ie  K rak .  Tow. lek. na  te jże  u ro ­
czys tośc i .

Kol. doc. Scńkpw sk i  om ówił  sp ra w ę  now o przeproyTał  ̂
dzonej  r o z b u d o w y  gm achu  T o w a r z y s t w a .  W  n o w o  p o w s ta ły c h  
u b ikac jach  znajdą  umiers Jcz en ie  b ib lio teka ,  c zy te ln ia ,  Z w ią z e k  lek., 
i t. d. K o sz ta  b u d o w y  w y n io s ły  około  18 ty s i ę c y  z ło tych .  K o sz ta  
d a lsze j  ro z b u d o w y  wynićreą jeszcze  około 10 ty s ię c y  zł. S u ­
m a o gó lna  k o sz tó w  b u d o w y  w y p a d ła  niżej niż o p iew a ł  p ie r w o tn y  
k o sz to ry s  (35.000 zł.).

S p r a w o z d a n ie  p rz y ję to  ok laskam i.  P r z e w o d n i c z ą c y  imieniem 
T o w .  z ło ż y ł  kol. S e ń k o w s k ie m u  p o d z ięk o w an ie .

Kol. K a u l b e r s f z  w y g ło s i ł  o d c z y t  p o d  t y t . : O w n iy w ie  
zm ęc ze n ia  na g o sp o d a rkę  w m y  i s tę że n ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  w e  
k rw i  —  w g ó ra ch  i na nizinie.

B a d an ia ,  p r z e p r o w a d z o n o  c z ę śc io w o  w  p r a c o w n i  w y s o k o ­
górskie j  n a  M on te -R o sa ,  częśc iow o w K rakow ie ,  p o k a za ły ,  /że z a ­
w a r to ś ć  w o d y  w e  k r w i  c z ło w ie k a  p o d leg a  z n a c z n y m  zm ianom  
w  ro z m a i ty c h  s ta d ja ch  z m ę cz e n ia :  w  p o c zą tk u  p r z y  u t r zy m an iu  
n o rm aln e j  ciepłoty, c ia ła  n a s tęp u je  ro z c ień czen ie  k r w i  z p o w ię ­
k sz o n ą  s to su n k o w o  ilością soli w  o so c z u ;  po  kilku lub k i lkunastu  
m inu tach  za leżn ie  od  t e m p e r a t u r y  z e w n ę t rzn e j ,  w i lg o c i  i in te n ­
s y w n o śc i  p ra c y ,  p o w s ta je  z  jed n o c ze sn e m  p o d w y ż sz e n ie m  się a e -  
p ło ty  c ia ła  z g ęszczen ie  k rw i  i s t o p n io w a  u t r a t a  soli: w  d a ls z y c h  
s tad jach  zm ęczen ia ,  k ied y  c iep ło ta  c ia ła  już się  w y ż e j  nie podnosi  
lub n a w e t  n ieco opada ,  z n ó w  k r e w  zo s ta je  ro zc ień czo n ą .  T o  w t ó r ­
ne rozcieńczen ie  m a  jed n a k  in n y  c h a ra k te r  od p ie rw szeg o :  p o d ­
czas ,  g d y  p ie r w s z e  je s t  dość  ró w n o m ie rn e ,  p o z a  s to su n k o w o  p o ­
w ię k sz o n ą  ilością soli w  o ^ c z u ,  to w  czas ie  d ru g ieg o  zna jdu jem y  
zm nie jszen ie  e lem en tów  krwi i soli z  pow ięk szo n ą  jednocześn ie  
i lością b ia łk a  w  su row icy .  Ilość f ib rynogenu  p o w ięk sza  się  w  sta-  
d jum  p ie rw szeg o  rozcieńczenia ,  zm n ie jsza  się  w  czasie  zg ęszczen ia  
i w tó rn eg o  rozcieńczenia .

S tę że n ie  jo n ó w  w o d o r o w y c h  w e  k r w i  po d u ż y ch  w y s i łk a c h  
f i zy c zn y c h  na  nizinie nie zmienia  się, w  g ó ra c h  zaś ,  n a  w y s o k o śc i  
ok o ło  3000 m e t ró w ,  z w ię k s z a  się, czy li  k w a s ic a ,  p o w s ta j ą c a  p rzy .  
p r a c y  fizycznej ,  nie zupełnie  zos ta je  n a  d u ży ch  w y s o k o śc ia c h  w y ­
ró w n a n ą .

D yskusj i  p o  o d czy c ie  nie było .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 13. p aźd z ie rn ik a  1926 r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  prof. M a j e w s k i .  O b e cn y c h  79 cz ło n k ó w .

P r z e w o d n ic z ą c y  zaw ia d am ia ,  żc  w y s ł a ł  im. K rak .  T o w .  lek. 
list z  pow inszow an iem  do C zęs to ch o w sk ieg o  T ow . leka rsk iego .

P ro f .  C iec h an o w sk i  zgodził  się r e p r e z e n to w a ć  K rak .  T o w .  lek. 
n a  jubileuszu C z ęs t .  T o w .  l e k , '

Kol. doc. T e m p k a  w y g ło s i ł  o d c z y t  pod  t y t . : A granu lo -  
c y to za  ja k o  •jed n o s tk a  k lin iczna . (R zecz  p rz e z n a c z o n a  do d ruku) .

W  d y s k u s j i  kol. E i s e n b e r g  o p o w iad a ,  że  b a d a ł  w  p rze-  
c ® ;u  ty g o d n ia  h e m a to lo g icz n y  o b ra z  2 p r z y p a d k ó w  n a le żą c y ch  
do g ru p y  a g r a n u lo c y to z y .  Je d e n  p rz y p a d e k  b a d a ł  w sp ó ln ie  z kol. 
Ł ap ińsk im . D o ty c z y ł  on 36-letn iego ks iędza .  S p r a w a  z ac z ę ła  się 
p rzó d  7-miu ty g o d n iam i  w y b r o c z y n a m i  w  z ak re s ie  j a m y  ustnej.  
Bóle g ło w y .  K rw a w ie n ia  z w o ln a  c o ra z  w ięk sze .  O b ra z  h e m a to lo ­
g iczn y  o d p o w ia d a ł  ag ran u lo cy to z ie .  D rug i  p rzy p .  d o ty c z y ł  dz ie c ­
ka,  u k tó re g o  p i e r w s z y m  o b jaw em  b y ły  n a lo ty  n a  m igda łkach .  
P o te m  w y s tą p i ł a  anem ja,  osłab ien ie  i zw o ln a  z g o rze l in o w e  z a p a ­
lenie dz iąse ł,  sn b ic teru s  i b a rd zo  z n ac zn e  osłab ien ie .  Z n aczn e  upo 
ś ledzen ie  w z r o k u  p o s tęp u jące .  W  c iągu 6 dni zejśc ie  śm ie r te lne  
mim o t ro sk l iw e g o  leczenia.  W e  k r w i  zna lez io n o  p a c io rk o w c a .  
P r z y p o m in a  sobie  3-ci p r z y p a d e k  leczo n y  wspóln ie  z kol. B l a s ^ H  
bergiem  —- d z iew czynk i  4-lctniej.  O b ra z  b y ł  b a rd zo  p o d o b n y  do 
p r z y p a d k ó w  o p isan y ch  dzis iaj j ak o  .agranu loćy jfoza .  W ó w c z a s  
ro z p o z n a w a n o  o s t r ą  leukem ję .  W  k ró tk im  czasie  na s tąp i ło  zejście 
śm ier te lne .

P ro f .  Dr. L a t k o w s k i  zap y tu je ,  jak a  b y ła  ilość b il i rub i­
ny ,  g d y ż  łjwykle w  a g ran u lo cy to z ie  s ą  żó łtaczk i  w ^ a ź n e .  P r z y p o ­
m ina  p rz y p .  o g ło sz o n y  p rz ez  L ip ińsk iego  i A r ty m o w sk ą  w Polsk .  
G azec ie  l ek a rsk ie j  p rz e b ie g a ją c y  z a g ra im io c y to z ą ,  k t ó r y  do ty -  , 
czy ł  d z ieck a  4 le tn iego  i s k o ń c z y ł  się  w y le cz en ie m .

Dalej o m a w ia  sw ój  w ł a s n y  p r z y p a d e k  (d o ty c z ą c y  m ę ż c z y z ­
ny)  se p ty cz n eę o T za p a le n ia  g a rd ła  z  m o n o cy ta m i  w e  k rw i  (N S Y u ,  
M onoc.  32“/o, L. 60°/o) z p o w ię k sz en iem  ś le d z io n y  i w sz y s tk ic h  
g ru e zo ió w .  Z g ad z a  się  z f ź a p a t r y w a n ie m  p re le g en ta ,  że a g ran u lo -  
c y to z a  je s t  ty lk o  o b jaw em  p e w n y c h  p o s tac i  c h o ro b o w y c h ,  co 
w ięk szo ść  a u to ró w  uznaje .  U w aż a ,  że czy n n ik  k o n s ty tu c y jn y  o d ­
g r y w a ć  musi  ro lę  p o w a ż n ą  w  p o w s ta w a n iu  tego  ro d za ju  o b r a z ó w  
n ien o rm aln eg o  o d d z ia ły w an ia  sy s te m u  leu kopoe tycznego  na  z a ­
każen ie .

Kol doc. T e m p k a  w  o d p o w ied z i  z a z n a c z a :  W  p r z y p a d ­
k a ch  E is e n b e rg a  nie m o ż e m y  tw ie rd z ić ,  że to  b y ła  a g ran u lo cy -  
to za  Sch u l tza .  P r z y p a d k i  te s to ją  na  p o g ran iczu  a g ra n u lo c y to z y  
Sch.  C z y  p i e rw o tn e  jes t  z a k a ż e n i * i  u sz k o d zen ie  szpiku k ostnego ,  
c z y  t eż  o d w ro tn ie  z ak a że n ie  jes t  w tó rn e ,  s p r a w a  ta  c iągle  się 
w e n ty lu je  w  l i te ra tu rze .  Co do p rz y p .  Lipińskiego, - ScliuUz by  
g® b e zw z g lęd n ie  nie p rz y ją ł  za  a g ran u lo c y to z ę .  D użo  je s t  tam  
a ty p o w o śc i  w  s to su n k u  do a g r a n u lo c y to z y  Schu l tza .  Należałoby - 
ra cz e j  ten  p rz y p .  za l iczyć  d i  p rzy p .  o d czy n u  l im fa tycznego .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 20. p aźd z ie rn ik a  1926 r.

P rz e w o d n ic z ą c y :  prof. M a j e w s k i .  O b ecnych  126 członków.

P r z e w o d n i c z ą c y  s k ła d a  prof.  L a tk o w s k ie m u  s e rd e c z n e  ż y ­
c zen ia  z okazj i  o b jęc ia  d y re k c j i  kliniki m e d y c zn e j  i S ^ c z y  .mu p o ­
w o d z e n ia  na  r tow em  s tan o w isk u .

P r z e c z y ta n o  p ro to k ó ł  z pos.  w  dn. 13. 10.
Kol. S i e d l e c k i  p r z e d s t a w ia  p rz y p .  żó łta c z k i h en io lity cz -  

nc j n a b y te j,  o m aw ia  ro z p o zn an ie  różn iczkow e,  p a to g en ezę  i le­
czenie.

Kol. S z c z e k l i k  p rz ed s ta w ia  p rz y p .  sa rco m a  pleurae. 
d c x iru e  [g  p rz e rz u ta m i  w  g ruczo łach  ch ło n n y ch  d o łka  n ad o b o jczy -  
k o w e g o  lew eg o ,  d o ty c z ą c y  c h ło p ca  19-letniego. P o k a z  p r e p a r a ­
tó w  h is to lo g iczn y ch  z w y c ię te g o  g ru c zo łu  l im fa tycznego .

Kol. Ł u k a s z c z y k  p r z e d s t a w ia  1) p rz y p .  ro z e d m y  pluć  
is to tne j  d u ż eg o  s to p n ia  z  ro z sze rz en iem  s e r c a  zwł.  p r a w e g o !  
u E so b n .  27 1., jako  n a s t ę p s tw o  p r z e b y te g o  w  r 1917 a ta k u  g a ­
z o w eg o .

2) P r z y p .  n ied o k rw is to śc i  o typ ie  wtórnymi z p r a w id ło w y m  
u k ład e m  hem osta tycznym i,  na  t le  u ta jp n y c h  k r w a w ie ń  w  obręb ie  
p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  o n ieda jące j  się  w y k a z a ć  p rzy czy n ie .

W  d y s k u s j i  kol. doc. T e m p k a  p rz y p o m in a  p r z ś p .  o p o ­
d o b n y c h  o b ja w a c h  n ied o k rw is to śc i  w s k u te k  k r w a w ie ń  z p r z e ­
w odu  p o k a rm o w eg o  —  d e m o n s t r o w a n i  p rz ed  k i lk o m a  m ies iąca ­
mi. P r z y p a d e k  tam ten  miał p rz eb ieg  b a r d z o  ostryg

Kol. D z i u b a  p r z e d s t a w ia  c h o rą  1. 59. z g lo ss itis  in tersti- 
tialis p ro fu n d a  lueticu. P o z a te m  u chore j  tej  innych  zm ian  k i ło ­
w y c h  w  o rgan izm ie  l i l e K tw ie rd z o n o .

Kol. R e i n e r  p r z e d s ta w ią  p fzy p .  k o b ie ty  1. 24. z  perihepu- 
titis  i p erisp len itis  tbc. fibr osa , d a ją ce  w  sk u tk ach  o b jaw y  sp o ty ­
k a n e  p r z y .  sp ra w a ch  m arsk o śc i  w ą t r o b y ® |

Kol. C z a  p n  i c k  i p rz ed s ta w ia  p rz y p .  p o soczn icy  z  o b j a i  
wami a g ra n u lo c y to z y  u m ę ż c z y z n y  34-letniego.

S e k re ta rz :  Dr. P aw las.
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T o w a rzy stw o  L ekarskie Ł ódzkie.

P o s i e d z e n i e  z 8 w rześn ia  1926 r. (w Szpitalu im. m ałżo n k ó w
P o zn ań sk ich ) .

ll  Kol. K e i l s o n  p rz ed s ta w ia  choregfm k tó ry  w ciągu 2-ch 
tygodn i  codziennie  z r a y a  p o tykał  -  z powodu z ak ład u  —  pewna
ilość p rzed m io tó w  że laznych  w  postaci gwSJździ, haków , szpilćk
i k a w a łk ó w  żelaza .  O p e ro w a n y  po 4-ch miesiącach. Z żo łądka  
o puszczonego  aż  do m iednicy  małej w y d o b y to  45 p rzedm iotów .

2. Kol. B o r n s t e i n R o m an  d e m o n s tru je  chorą  lat 32-eh 
z n iedom ogą  g ru czo łu  ta rc io w e g o .  P ie rw sz a  m e n s tru a c ja  w 20 r a ­
ku, obecnie co 6 miesięcy.

3. T e n ż e  ko lega  d em o n s tru je  chorą  z olbrzymifim n a d ż a r ­
ciem kości czołowej pochodzen ia  kiłowego. C hore j  w szpita lu  z a ­
k r z y k n ię to  do  k anału  k rę g o w eg o  lip jodol w s tę p u jąc y .  Zdjęcie 
r c e n tg e u o w sk ie  w y k a z a ło  o b e cnoś ik l ip jodo l i i  w  k o m o rz e  bocznej.

4. Kol. R  a b i n o w i c z ó w ti a d e m o n s tru je  ch o rą  po obfi­
tych  k rw aw ien iach  m ac icznych  z k rw aw ien iam i  z dziąseł,  w y b r o ­
czy n a m i  z d o da tn im  ob jaw em  o p a sk o w y m , czas  k rw aw ien ia  — 12 
minut, t ro m b o c y tó w  —  31.000. Leczona  z d o b ry m  skutkiem  w lew a- 
niami doży ln em l CaCL.

5. Kol. K l o z ę (n b e r g  w yg łosi ł  o d c zy t  pod ty tu łem :  Ence- 
phalographiu .

P o s i e d z e n i e  w  dniu 22 w rz e ś n ia  1926 r.

1. Kol. G r o s g l i k  p r z e d s ta w ia  47-letniego m ężczy zn ę^1 
‘z. lym p h a d L iio s is leukaem ica  R ozwój cierpienia  b a rd zo  p rzew lek ły ,  
bo od 10 lat. W s z y s tk ie  g ru c zo ły  zn aczn ie  pow iększone-  w y c zu ­
w ają  się  p o z ao t rze w n o w e  grucSó ły  w dolnej części j a m y  brzus,c -T 
nej;  ś ródp ie rs ie  Wolne ( r o e n tg e n o s k o p ja ) : I ś l e d z io n a  w y c zu w a ła  
się p rzed  leczeniem na 2 palce  p oprzeczne  poniżej luku żebrowego .  
N a  sk ó rz e  h y ł j  d robne  gruczo łk i  różow e,  silnie sw ędzące .  Bóle 
g łow y,  ogólne osłabienie. K rew :  —  Hb, 85'’/<i: c iałek c ze rw o n y ch  
4f6D0.000, c ia łek  b ia łych  67.000, w  tern Neutr .  5%, I j^m ph.  99,5% 
(przed leczeniem). Naśw ie t lano  od 6. VII. do 22. VII. g ru c zo ły  
prom ien iam i R oen tgena .  Obecnie  Nvszystkie g ru c zo ły  znaczn ie  się 
zm n ie jszy ły .  Na u w ag ę  zas łu g u ją  dwie okoliczności:  a) pom im o 
uogólnienia  c h o ro b y ,  c h o ry  p r a c o w a ł  c iężko :  b) ś ledziona,  pomimo, 
że nie b y ła  n aśw ie t lan a  bezpośrednio, ' zm n ie js zy ła  się aż  do stanu 
n iew yczuw alnośc i .

2. Kol. G r o s g l i k  i F r i d . S t e i n  p o k a zu ją  58-letnią ko­
bietę, u k tó rej  przed blisko dwu la ty  po w s ta ła  gw a ł tow nie  s w ę d z ą ­
ca  w y s y p k a  w postaci  iichen u r tica tu s;  nie us tępu jąca  pod w p ły ­
wem promieni u l tra f io le tow ych  i R o e n tg e n a ;  p o za tem  u chorej 
s tw ie rd zo n o  p o w iększone  g ru c zo ły  p ach o w e  i w pachw inach .  Od 
czasu  do czasu  c iep ło ta  p o d w y ż sz o n a ;  chudnienie.  W  końcu  c z e rw ­
ca  1926 r. s tan  n a s tę p u ją c y :  d u ż eJę ru c zW y  pod pacham i,  w  pachw i­
nach, na  u dach  o ra z  w  jam ie  b rzuszne j  p o w y że j  w ięzadeł  Pou-  
p a r t  a. D olny  b rz e g  w ą t r o b y  —  5 cm. poniżej  luku żeb row ego , '  
ś ledz iona  do  linji pępkowej.  P ru r ig o  na w szy s tk ich  k o ń c zy n a ch  
i części górne j  tu łowia .  Sw ęd zen ie  g w ał tow ne,  gorączka^  biegunka, 
w id o c zn e  c h a r ła c tw o .  O b r a z  k rw i :  Mb. 55% , Hipoglobulia ,  w y b i tn a  
eozynofi l ja  (17%). R ozp o zn an ie :  L y m p h o g ru n u lo m a to s is . C h o ra  b y ­
ła n a św ie t lan a  od 19. VII. do  26. VII. na św ie t lano  ty lk o  gruczo ły .  
S k u tek :  Hb. 75°/«, eozynofi loza  zm ienna  (10— 25"/u); g o rą c z k a  i bie­
gu n k a  ustąp iły .  W y s y p k a  i sw ędzen ie  n ieznaczne.  G ru czo ły  zni­
kły'’, - t y lk o  w  pachw inach  i jam ie  b rzuszne j  n ieznaczne  p o z o s t a ło ­
ści. Ś ledz iona  4 cm. pod łukiem żeb ro w y m . W ą t r o b a  n iew y cz u ­
walna.  Jes ien ią  1923 r. u chorej ro z p o zn an o  ra k a  krtani ,  k tó ry  
znikł pod w p ły w e m  promieni R o en tg en a .  W y w i a d y  w y k a zu ją ,  że 
c h o ra  m ia ła  d u ż y  guz z lew ej  s t r o n y  szyi, r o s n ą c y  w  k ierunku  g a r ­
dzieli, p r z e c h o d zą cy  n a  m igda łek  lew y i p rz e su w a ją c y  języ czek  
w s t ro n ę  przec iw ną.  Już  ó w  guz, zd an iem  kolegów, b y ł  n iew ątp li­
wie p ie rw szym  lokalnie o g ra n ic zo n y m  ob jaw em  ly m p h o g ran n lo m a-  
tozy. k tó ra ,  choć rzad k o ,  m oże  d ać  umie jscowienie  w  krtani .

3. Kol. D e n g e l  po k azu je  dw u c h o ry ch  z  p la s ty k ą  do lnej 
w arg i za  p om ocą  płatu wzię tego  z czota.

4. Kol. K e i l s o n  po k azu je  n a  ek ran ie  kilka zd ję ć  roen tge-  
nowskich  p ę c h e rz y k a  żółc iowego po w lew an iu  d o ży ln e m  te tra jod - 
phen o lp h ta le in y .

W  d y s k u s j i  zabra li  głos kol. G l i k s m a n ,  G a r e w i c z  
i D e n g e l .

5. Kol. G o l d m a n  o m a w ia  p rz eb ieg  operac ji ,  w y k o n a n e j  
n a  mężćz.yŹJiie, k t ó r y  w  c iągu 2-ch tygodn i  p o łk n ą ł  z p o w o d u  z a ­
k ład u  45 m e ta lo w y c h  p rz ed m io tó w .  P r z e d m io ty  te  D okazyw ano  
n a  poprzedn icm  posiedzeniu  T o w a rz y s tw a .

P r o t o k ó ł  w i e c z o r u  s e m i n a r y  j n e-gj o z dnia  29. IX 26 r.

1. Kol. M i k l a s z e w s k i  wygłosi!  re fe ra t :  O K ryn icy ,:
O m ó w iw s z y  h is to r je  pow s tan ia  i ro zw o ju  K ry n icy ,  k tó ra  z n a m  
ju ż  by ła ,  jako  uzd row isko ,  p o s iad a jące  ró ż n e  z d ro je  m ineralne ,  
p rz ed  200-tu z g ó r ą  laty ,  r o z p a t r z y w s z y  zm ienne  lo sy  jej p o w o d z e ­

nia i upadku ,  z a t r z y m a w s z y  się na  opisie jej k l imatu i u rząd z eń  
z d ro w o tn y ch  —  p re legen t  za jm u je  się nieco dłużej zo b razow an iem  
z d ro jó w  kryn ick ich ,  ich w łasnośc i  c h em iko-f izycznych  i leczni­
czych. W y b itn ą  cechą  tych  z d ro jó w  s tanowi wielka ilość b e zw o d ­
nika k w a su  w ę g lo w e g o  i zawarto*sc d w u w ę g la n u  w a p n ia  i d w u w ę ­
glanu l i iedokw asu  żelaza ,  jako s k ł a d n ik ó w  g łó w n y c h ,  a w w odz ie  ze 
zd ro ju  Z ubera  du5 y  odse tek  sodu  'i litu; p o za tem  w szy s tk ie  te 
ź ród ła  p o s iad a ją  zn ac zn ą  ilość ro z m a ity c h  innych  sk ładn ików  
w b a rd zo  m a ły c h  odse tkach ,  k tó re  p re legen t  okreś la  m ianem  wita-  
m inów  wód m ine ra ln y ch ,  a k tó re  n a d a j ą  cechy  in d yw idualne  ka 
żdenm  ze  zd ro jó w .  Ż ród ta  m inera lne  K ry n icy  w ed ług  opinji  s z w a j ­
c a r sk ie g o  geo loga  S z e rc ra .  są  w a d l iw ie  ujęte, co w p ły w a  n a  zmień ■ 
nośH ich sk ładu  i debitu. S zczęś l iw y  w y ją te k  pod tym  w zględem  
s tanow i ty lko  zdró j  Józefa ,  k tó ry  n a sy c a  łazienki w  dom u Z a k ła d o ­
wym . Na opisie zd ro ju  Z ubera  z a t r z y m u je  się nieco dłużej ze 
w zględu n a  j eg o  pochodzen ie  ( te rm y  alkal iczne) i w łasności  lecz­
nicze. B o ro w in a  k ry n ick a  ze względu  na jej sk ładniki  (zn aczn a  
ilość sk ła d n ik ó w  ro z p u szc z a ln y ch ) ,  jeżeli nic p r z e w y ż s z a ,  to w  k a ż ­
d y m  raz ie  d o r ó w n y w a  n a j lep szy m  b o ro w in o m  Zachodu ,  jak f ran-  
censbadzkie.-, m a r jen b a d z k ie  i e ls te rsk ie .  P o  o m ów ien iu  w ła snośc i  
chem ik o -f izy k a ln y ch  i te ra p e u ty c z n y c h  g łów nych  sk ład n ik ó w  wód 
m in e ra ln y ch  k ryn ick ich ,  jak  rów nież  c a ło k sz ta ł tu  w łasnośc i  lecz-.,  
n iczych ty c h  zd ro jó w ,  p re legen t  w y g ła s z a  pogląd  o p a r t j S n i e  ty le  
na  s p ra w d z ia n a c h  n au k o w y ch ,  ile na  ro zw aż a n ia ch  h ipo te tycznych ,  
iż w  dz ia łan iu  na  ustró j  wód m in e ra ln y ch  n a tu ra ln y c h  a sz tucznych  
je s t  d uża  różnica  —  taka ,  j a k a  zachodzi  m iedzy  dzie łem m is trza ,  
a  ko p ją  tego  dzie ła  n a jp re cy z y jn ie j  n aw et  w y k o n a n ą .  W s k a z a n ia  
d o  s to so w an ia  wód k ryn ick ich  są z red u k o w a n e  w referacie  do  n a ­
s tę p u ją cy c h  schorzeń .  R o zm a i te  postaci n iedokrew uośe i  z b led n ie j  
na  m iejscu czo łow em . C h o ro b y  s e r M  za w y ją tk iem  ppsunięte j  m ia ­
ż d ż y c y  n a cz y ń ,  a  tak ż e  w a d  z a s ta w e k  p ó łk s ię ż y c o w y c h ;  p rz y  tej 
sposobnośc i  z a t r z y m u je  się na k r y ty c e  ro zm a ity ch  p o g lą d ó w  ,o le­
czeniu chorób  se rca  kąpie lam i m ineralnem i a szczególnie j  g azo w ę-  
gloweini.  C h o ro b y  ż o łą d k a  i jelit  są  p o w a żn y m  objektem  dla s to ­
so w an ia  ro z m a i ty c h  z d ro jó w  K rynicy .  Dna, sk a z a  m oczan o w a,  k a ­
m ica żó łc iow a  i ne rek  u lega ją  b. w ybi tne j  p o praw ie  p rz y  umicjęt-  
nem s tosow an iu  w o d y  Zubera .  N iek tóre  choroby  kobiece, dzięki 
w y b o r n y m  w a r u n k o m  lecz iczym  jak kąp ie le  b o ro w in o w e  i m i­
n e ra ln e  u lega ją  w y b i tn e j  p o p ra w ie .  N e rw ice  ogólne, h is teria  
i n e u ra s te n ia  a  tak ż e  cho ro b a  B a se d o w a  d a ją  też nie m a ły  kon­
ty n g en t  cho ry ch  dla ku racj i  w K rynicy .  W  końcu r e f e r a t u  robi p re ­
legent  kilka u w a g  k r y ty c z n y c h  o techn icznych  n iedom ogach  a p a r a ­
tu kąp ie low ego  (znaczne  d e fek ty  w  n ag rzew an iu  wanien, n iedos ta -  
t e c z n e E a b e z p i e c z e n i e  p e w n y c h  k a te g o ry j  c h o ry ch  od w c h łan ian ia  
p o d czas  kąpieli gazu  w ęg lo w eg o :  s to so w an ie  b odźców  kąp ie low ych  
jest  z an a d to  szab lonow e  i za m ato  u w zg lędn iana  je s t  in d y w id u a l ­
ność.  Z as ługu je . , także  na^ uw agę ,  że daw niej  pod czas  kuracji  w K r y ­
n icy  k ład z io n o  w ię k sz y  n ac isk  na w e w n ę trzn e  użycie  wód m inera l­
nych,  niż obecnie; w zw iązku  z tern i d aw k o w a n ie  tych  wód zdaje  
się by ło  więcej sp re cy z o w a n e .  Po m im o  tego  w szy s tk ieg o  K rynipa  
dzięki obfitości i różnolitości jej K d r o j ó w  i w sk u tek  p o w a żn y c h  
in w e s ty c y j  p o czy n io n y ch  tu w  os ta tn ich  la tach  m a doniosłą  p r z y ­
sz łość  j ak o  u zd ro w isk o  o d u ż y m  z ak ro ju  na m odłę  eu ropejską .

P o s i e d z e n i e  z dnia  6 paźdz ie rn ika  1926 r.

1. Kol. D e n g e l  p o k azu je  chorego  w 12 dni po operac ji  
w rzo d u  żo łą d k u  Znalez iono  d w a  w r z o d y :  jeden na odźwierniku, 
a d rug i  n a  k rzy w iźn ie  małej w odległości 12-tu c en ty m e tró w  od 
odźw iern ika .  D o k o n an o  resekcji  m e todą  Kronleina .  P rz e b ie g  poope­
r a c y jn y  bez zarzu tu .

2. Kol. F a j w l e w i c z  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t.: P rzem ia n a  
w o d a n ó w  w ęg la  jv św ie tle  ró w n o w a g i kw a só w -o -za sa d o w ej u stro ju  
z  u w zg lęd n ien iem  m ia n ow nictw a  te j ró w n o w a g i. (U każe  się  w d ru ­
ku w  Po lsk .  Arch.  Med. W ewti .) .

W  d y s k u s j i  z ab ra ł  g łosj  kol P  r a  s  z k i e r.

P o s i e d z e n i e  z dnia  20 paźdz ie rn ika  1926 r.

Kol. K r y s z e k  w ygłos i ł  o d c zy t  pod ty tu łe m :  P ato log ja  
sp o łeczn a  chorób serca  P o  określeniu  is to ty  patologji  społecznej 
wogóle,  p odkreś la  k on ieczność  uw zg lędn ian ia  m o m en tó w  spo łecz ­
n ych  p rz y  po w s taw an iu ,  przebiegu, a  n a d e w s z y s tk o  zapobieganiu  
c horobom  se rc o w y m ;  n as tępn ie  o m aw ia  szczegó łow o  sześć  cech, 
św ia d c zą cy c h  o zależności,  zachodzące j  p om iędzy  chorobam i se r-  
cowem i a  ś rodow isk iem  społecznem .

I. C zęs to ść  w y s tę p o w a n ia  chorób  s e rco w y ch :  l ,4“/« w a d  s e r ­
ca  u b a d a n y c h  dzieci szk o ln y ch  łódzk ich ;  14— Im a  chorób se rco ­
wych  pośród  c h o ry ch  szp ita lnych .

II. P o s ta ć  p rz e jaw ia n ia  się  cho rób  se rco w y ch  —  c zęs to ść  a tv - '  
powego, spo łeczn ie  w ażn ie jszego  p rze jaw ian ia  się j a k  schorzeń  
z as ta w k o w y c h ,  tak  i s chorzeń  m ięśn ia  se rcow ego.

III. Z a leżność  choroby  se rcow ej  od ś ro d o w isk a ,  —• a więc, 
w p ły w  chorób  z a k a ź n y c h  o s t ry c h  (m ieszkow a tc  zapalen ie  ga rd ła ,
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Kościec s t a w o w y ,  p łonica) na  p o w s ta w a n ie  c h o ró b  z a s t a w k o w y c h  
i na  ich n a w r o ty  i w p ły w  p r a c y  n a  w y c z e rp y w a n ie  się s i ły  r e z e r ­
wowej m ięśn ia  se rcow ego.

IV. O d d z ia ły w a n ie  s tanu  ch o ro b o w eg o  se rco w eg o  na ś ro d o ­
w isk o ;  p rz e jaw ia  się ono w z ag ad n ien iach  p rz y ro s tu  ludności 
w  zdolności  do  s łu ż b y  w o jsk o w ej  i w  w ydolnośc i  w y k o n y w a n e j  
p racy .

V. W p ły w  i sk u teczn o ść  leczenia  chorób  se rc o w y c h :  n iew y-  
z y sk a n e  jes t  d o s ta teczn ie  zapob iegan ie  n a w ro to m  chorób  z a s ta w ­
ko w y ch  p rzez  roz toczen ie  p ieczy  nad s tan em  pierścienia  l im fa tycz-  
nego g a rd ła ,  nad  jam am i nosow em i i s tan em  uzębienia  i w y k o n y ­
wanie  o d n o śn y ch  zabiegów . Z drugiej s t r o n y  —  odpowiedni  dobór  
p ra c y  i d o s ta teczn e  w y p o c zy n k i  zapobiec  m o g ą  w y c ze rp y w a n iu  
się s i ły  z ap aso w e j  mięśnia  se rcow ego .

VI. Z apobieganie  chorobom  se rco w y m  przez  z a rz ą d z e n ia  sp o ­
łeczne. W c h o d z ą  tu w  rach u b ę :  1) u św ia d a m ian ie  sze ro k ich  m as  
o częs tośc i  z j ak ą  c h o ro b y  z a k a ź n e  p ro w a d z ą  do  chorób  z a s ta w k o ­
w y c h  i ich n a w ro tó w :  2) udzie lanie  w sk az ó w e k  o h ig ien icznym  
try b ie  ży c ia ;  3) u św iadam ian ie  o znaczen iu  k i ły  w p o w s taw an iu  
c horób  se rc o w y c h ;  4) roz toczen ie  z a  pośred n ic tw em  l e k a rz y  szko l­
n ych  opieki nad  se rco w o  chorem i dz iećm i;  5) kon ieczność  p r z y s t o ­
so w an ia  u s ta w o d a w s tw a  sp o łecznego  do  z apob iegan ia  chorobom  
se rco w y m  po p r z y b y te m  zak ażen iu  e s t rem .  Dzięki u s ta w o d a w s tw u  
spo łecznem u b y ło b y  m ożliwe m a s o w e  b ad an ie  p ra c o w n ik ó w  f izycz­
n ych  (d w a  r a z y  do roku) i uzależnienie  od w y n ik u  b ad an ia  w y b o ru  
o dpow iedniego  zaw o d u :  wreszc ie  6) w y z y sk a n ie  d o św iadczeń ,  z d o ­
b y ty c h  n a d  u sy s te m a ty z o w a n e m  badan iem  se rca  w s to su n k u  do 
w y m a g a ń  ró ż n y ch  rozp o w szech n io n y ch  spo r tów . Z ad an ia  te m o­
g ły b y  z p o ży tk iem  ind y w id u a ln y m  i sp o łeczn y m  spe łn iać  „ P o ra d n ie  
dla c h o ry c h  s e rco w y ch " ,  k tóre ,  u rz ąd z o n e  p o c zą tk o w o  p r z y  szp i ­
ta lach ,  o p iek o w a ły b y  sic  ch o ry m i szp i ta lnym i se rco w y m i  i po w y j ­
ściu ich ze  szpita la ,  se rco w o  chorem i dziećmi szkolnem i i ch o ry m i 
s e rco w y m i  n iezam o żn y m i  wogóle.

W  d y s k u s j i  kol. G 1 i k s  m  a  n z az n ac za ,  że u w a ża  tw orzen ie  
tak ich  P o r a d n i  za m ało  ce low e ,  a  to z n a s tę p u ją c y c h  p o w o d ó w .  
1) p ro f i la k ty k a  chorób  se rcow ych ,  jako  p rz ew a ż n ie  cie rpień w tó r ­
nych ,  sp ro w a d z a  się do  zapob iegan ia  chorobom  z a k a ź n y m .  2) P o ­
radn ia ,  jako  p ra w d z iw e  n a rzęd z ie  w a lk i  z chorobą,  powinna  być 
w  stan ie  —  p r z y  odpowiednich  ś ro d k ach ,  p o m n ie jszy ć  chorobę  —  
ilościowo i indywidualnie,  jak  to dzie je  się w  P o ra d n i  p rz ec iw g ru ­
ź l ic ze j ;  3) co do p o ra d  w kweśtj i  ob ieran ia  zaw o d u  —  to tem u ce­
lowi lepiej odpow ie  —  P o r a d n ia  z a w o d o w a  ogólna.

W rę c z  p rzec iw n eg o  zd an ia  je s t  kol. S t e r  l i n g ,  k tó r y  u w a ­
ża, że P o r a d n ie  tak ie  p o w in n y  b y ć  p o w o ła n e  do ży c ia ;  z e s p ó ł  le­
k a r z y  w  p oradn i  będzie  m óg ł  w y k r y ć  ta k  e tjo logję  choroby ,  ja k  też 
ściślej okreś l ić  istotę c ierpienia.  P o r a d n ie  zaw o d o w e  istnieć  m o g ą  
ob o k  P o ra d n i  dla chorób  se rc o w y c h ;  n a j lep szą  p r o p a g a n d a  je s t  nie 
p laka t ,  a  czyn ,  a  tak im  będzie  istnienie P o r a d n i ;  za  po trzebą  s tw o ­
rzen ia  P o ra d n i  p rzem aw ia  ch o c iaż b y  np. s to su n k o w o  d u ż a  ilość 
sp o ty k a n y c h  p rz y p a d k ó w  E n d o ca rd itis  len tu ;  g d y b y  c h o rz y  t a c y  
byli  wcześn ie  k ie row ani do P o ra d n i  —  nie sp o ty k a l ib y śm y  ich 
tnoże  później j ak o  ch o ry ch  beznadzie jn ie .  Kol. P  r a s z k i e r  u w a ­
ża, że  do P o r a d n i  n a le ż a ło b y  k i e r o w a ć  ch o re  c ię ż a rn e  z c ie rp ieniam i 
se rc a  w  celtt ro z s t rzy g n ięc ia ,  c z y  i k ied y  n a le ż y  do k o n ać  p r z e r w a ­
nie c iąży .  Kol. M i k l a s z e w s k i  w spom ina  o roli k i ły  p r z y  p o w ­
s taw an iu  c ierpień se rco w y ch :  m ówi o wiciu  p rz y p a d k a c h  n ierozpo-  
z n a w a n y c h  cierpień serca ,  —  do śc is łego ro z p o zn an ia  ty ch  c ier­
pień s łu ż y ła b y  P o ra d n ia .  Kol. T  c n e n b a  u m podkre ś la  znaczen ie  
P o ra d n i  dla b a d a ń  spo r tow ców ,  w sp o m in a  o istniejącej już  stacji  
d la  tak ich  b a d a ń  w e L w ow ie ;  s tac je  tak ie  m a ją  w  p rz y sz ło śc i  obo­
w iązk o w o  b a d ać  k a żd e g o  sp o r to w ca .  Kol. M a n t  c u i c I jes t  z d a ­
nia,  że  P o ra d n ie  tak ie  p o w in n y  b y ć  u ruchom ione  p r z y  szkołach .  
Kol. S z e r e . s z e w s k a  zap y tu je ,  jak i  w p ły w  na c h o ro b y  se rco w e  
w y w ie ra  ka rm ien ie .

Kol. K r y s z e k  w  odpowiedzi  kol. G liksm anow i zazn ac za ,  
żc do  P o r a d n i  zg ła sz a l ib y  się p rz ed e w sz y s tk iem  c h o rz y  szpitalni 
po ich w y p isan iu ;  do P o ra d n i  k ie ro w a n o b y  dzieci szkolne.  Obok 
chorób  z a s ta w k o w y c h ,  p o w s ta ły ch  n a  tle chorób  z a k a ź n y c h  — 
istnie ją  i c ierpienia  mięśnia  se rcow ego ,  po w s ta łe  nie na  tle chorób 
z a k a ź n y c h  i k tó r y m  m ożn a  p rz ec iw d z ia ła ć .  Kol. S z c re sz e w sk ie j  
o d p o w iad a ,  że k a rm ien ie  nie w y w ie r a  w p ł y w u  na  c h o r o b y  s e r ­
co w e .

S e k r e ta r z :  A . Tenenbuu in .

P olsk ie  T o w a r z y stw o  derm atologiczne. O ddział L w ó w .

P o s i e d z e n i e  n a u k o  w e 20 m a ja  1926.

1. Kol. M i e r z c c k i  p rz e d s ta w ia :  a) p rz y p a d e k  L ic lu n  
ruber c o n fh w n s fam iliuris. C h o ro b a  n a s tąp i ła  u o jca  i u s y n a  w  35 
roku  życia,  b) R ein fec tio  'e t sc lero s is  d u p lex . P ie rw sz e  zak a że n ie  
k i łow e w  r. 1916, leczenie do  1917. Obecnie  d w a  w rz o d y ,  S p ir  pai- 
Uila + ,  O W  +  +  +  + ,  Sclera d en itis . c) P em p h ig u s  lnu co sa e  opis

e t labii m u jo ris  u 21 letniej d z ie w c zy n y ,  d) T r z y  p rz y p a d k i  łu sz ­
czy cy ,  o p o rn e  p rzez  6 ty godn i  na  leczenie m aściam i a  p rz e z  dalsze  
4 ty g o d n ie  na w s t r z y k iw a n ia  d o ż y ln e  T rip ta lu ,  u s tęp u ją  po d a l ­
s z y m  ty g o d n ia  p rz y  s tosow an iu  inaśei sa l icy lo w o -s ia rezan e j .  e) 
C arcinom u  p lano-ce liu lare  pen is  u 64 letniego m ę ż cz y z n y .

2. Kol. G o l d s e h l a g  p rz ed s ta w ia :  a )  chorą  c ie rp iącą  od 
2 lat  na  S u m m e r  prn rig o  H u tsch in so n . b) G rttnuloina tuberculosiun  
Hellen scro p h iilo so n u n  i p a p n lo -n ekro tyc .zn e  tu b erku lid y  u 33 letniej 
cho re j ;  p a k ie ty  g ru czo łó w  na szy j  i, w jam ie  n ąd p b o jczy k o w ej ,  p a ­
chach, pach w in ach ;  na  tu łow iu "o śu tk a  d robno  - guzkow a,  większe 
guzki,  p igm en tac je  i blizenki;  w y g ląd  kl in iczny p rz em aw ia  za  iy m -  
p ho g ra n u lo in a to za , badan ie  his to logiczne w y k a z u je  budow ę g ru ź l i ­
czą ;  zal iczenie  tej sp ra w y  w  m y ś l  podz ia łu  Z ieg lera  do g ru p y  g r a ­
n u lu jących  pse iid n le iikem ij-g ra m ilie ren d c  P sc itd o leu ka em ien  —  o b e j­
m u ją ce j g ru n n lo m u  tubercu losiun , lueticnm  i H  od  sk in a ,  c) ln su ffi-  
c ien tia  p lurig lundn luris;  u 40-letniej chorej  z  zab u rzen iam i c z y n n o ­
ści c a łeg o  sz e reg u  g ru c zo łó w  d o k re w n y ch  z m ia n y  w  sk ó rz e  p o ­
lega jące  na  zn aczn e j  rozciągliwośc i  te jże  na  w szy s tk ic h  k ończynach  
B a d an ie  h is to log iczne  w y k a z u je  d eg en e rac je  w  tk an ce  łącznej  i e la ­
s ty czn e j ,  jak o te ż  z w y ro d n ien ie  ś luzowe.

3. Kol. B o c li i n ó w n a p rz ed s ta w ia  A kro m eg u liu  in indi- 
viih io  hw tico . C h o ra  la t  60, z m ia n y  od l a t  15, kiłę  neguje ,  jedno 
poron ien ie ;  na  g ó rn y ch  k o ń c zy n a ch  h iper t ro f ia  kości pa lców, ro- 
entgenologicznie  na p o d s taw ie  czaszk i  o bustronne  zn iszczen ie  p ro ­
cesu clinoidei, r o z sze rz o n a  sella turcicu . O. W . kom ple tn ie  dodatni .

4. Kol. L e s z c z y ń s k i :  A . p ity r iu s is  roseu  o b a rd zo  
t ru d n em  ro zp o zn an iu  ró żn iczkow em  z p ow odu  sz tyw nośc i ,  w y ­
d a tn y c h  zm ian  e x su d a ty w n y c h ,  p rze jśc ia  na  sz y ję  i tw a rz .  P o p r a ­
wa po w lewaniu  Jo d -Jo d k a l i .  b) d w a  p r z y p a d k i  t a r c z y c y ,  gdzie 
w 1. po  podaniu  th y ro za n u ,  w  2. po n a g rze w a n iu  g r a s ic y  n as tąp i ło  
z a t r z y m a n ie  m cu ses ;  3-ci p rz y p a d e k  p odobny  z p ra k ty k i  p r y w a t ­
nej, gdz ie  po n ag rze w a n iu  g r a s i c y  n a s tąp i ła  im potencja ,  c) Folii - 
cn iitis  e xu lceru n s?  Z m ian a  pod ko lanem  lewem częśc iow o p odobna  
d o  lu p u s Y iilguris. a inne o d p o w ia d a jąc e  io llicu litis e xu lee ra n s  Łu- 
kasiew icz.  B a d an ie  his to logiczne  w y k a z a ło  b u d o w ę  tnberku l idow ą.  
P o p r a w a  pod  m aśc ią  b o r o w ą  i w lew an ian i i  Jo d -Jo d k a l i .  d) C asus  
poi d iagnosi. L u pus e ry th e m a to d e s  fu c id ,  p o n ad to  7 guzów  w  r o z ­
m ia rach  do  m ałego  grochu ,  głównie  n a  k o ń c zy n a ch  dolnych ,  
w g łębszych  w a rs tw a c h  córam i, tw a rd y c h ,  b a r w y  b ru n a tn o -c ze r -  
wonej zn ika jące j  pod nac isk iem ; h is to log iczna  d e g en e rac ja  hyali-  
n o w a  w  p a rs re ticu luris  p r z y  niezm ienionej  p a rs  pupillctris. e) pięć 
p rz y p a d k ó w  B erm a titis  h erp e tifo rin is  D uhring, j eden  P em p h ig u s  
Yulgaris, jeden P em p h ig u s re g e ta n s  leczone kom bin o w an ą  m etodą  
L eszczyńsk iego ,  p rzed  leczeniem, w  czas ie  leczenia i po leczeniu. 
Działan ie  sy m p to m a ty c z n e  w y d a tn e ,  lepsze niż p r z y  innych  sp o so ­
bach, od 3 lat  s trac i ł  2 p rzy p ad k i ,  gdz ie  p rz ed  leczeniem już  by ło  
schorzen ie  m ięśn ia  se rcow ego .

5. Kol. K w i a  t  k  o w  s k i p rz ed s ta w ia  p rz y p a d e k  rum ien iu  
w ielo p o stu c io w eg o  o n iezw y k łe j  lokalizacji  na  ba rk u  i k o ń czy n ie  
górne j  p r a w e j ;  p ie rw sze  w ra że n ie  p ó łp aśca ;  w y k w i ty  m a ją  t y p o ­
w y  c h a ra k te r  rum ien ia  w ic lopos taciow ego.

6. Kol. N a d e l :  a )  A c tin o m y c o s is , c h o ry  od kilku lat na  
ta b es dórsa lis , m a  iiifiltra t wielkości dłoni w  okol icy  podszczęko-  
wej,  z ty p o w em i  p rz e to k am i;  choroba  t rw a  od roku. M ik ro sk o p o ­
wo i hodowlą  nie w y k a z a n o  prom ien icy .  D os ta je  w e w n ę trzn ie  Jotl- 
kali  ze zn ac zn ą  su b ie k ty w n ą  i o b iek ty w n ą  p o p ra w ą ,  b) L u es here- 
d itaria  ta n ia ;  17 letni p ac jen t  z ro d z in y  k i łow ej;  ojciec z m a r ł  na  
p o rażen ie  postępu jące ,  m a tk a  m ia ła  po rażen ie  połowicze,  6 ro d z e ń ­
s tw a  z m a r ło  w  p ie rw szy ch  la tach  życia .  U ch o reg o  w  9. roku  ż y ­
cia k eru titis  p a re n c h ym a to sa ,  w  10 roku gm in n a  se p ti nasi, od 11 
roku schorzen ie  s taw ó w .  S  G silnie dodatn i .  D e m o n s t r a c ja  roen tge -  
n o g ra m ó w  sc h o rza ły ch  s taw ów .

Dr. S u lp e tc r  se k re ta rz .

SPRAWY ZAWODOWE.

Okrąg K rakow ski Związku L ekarzy P a ń stw a  P o lsk iego  w  Kra­
kow ie.

S p r a w o z d a n i e 
Z a r z ą d  O kręg u  z c zy n n o śc i  z a  rok  1926.

P ie rw sz e m  zadan iem ,  p rzed  k tó rcm  s tan ą ł  Z a rz ą d  w roku 
sp ra w o z d a w c z y m  by ło  polubownie za ła tw ien ie  s p r a w y  podzia łu  d o ­
ty ch c za so w eg o  O k rę g u  M a łopo lsk iego  Zw. L. P .  P .  na  O k rą g  K r a ­
kowski  i Lwowski,  Z a r z ą d  G łó w n y  Zw. L. P. P.  uzna ł  a rg u m e n ty ,  
p rz y to c zo n e  p rzez  k o leg ó w  lwowskich , a  p rz em aw ia jąc e  z a  w y ­
o d ręb n ien iem  t r z e c h  W o je w ó d z tw  tj. lw o w sk ie g o ,  s t a n i s ł a w o w s k ie ­
go i ta rn o p o lsk ieg o ,  jako o so b n eg o  O k rę g u  lw o w sk ie g o ,  za  s łuszne ,  
pom im o sprzec iw u n a s z y c h  p o p rzed n ik ó w  w Z a rz ą d z ie  Okręgu.  
U ch w a łą  Z ja zd u  D elega tów  z dnia  6 g rudn ia  1925, zo s ta ł  u tw orzony
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O k rę g  L w o w s k i ,  us ta len ie  z aś  g ra n ic  obu  o k r ę g ó w  m ia ło  n a s tąp ić  
n a  n a ra d z ie  p rzedstaw ic ie l i  d aw n eg o  O k rę g u  M ałopo lsk iego  i no ­
w eg o  O k rę g u  L w ow sk iego .  N a r a d a  t a  o d b y ła  -się w K rakow ie  dn. 
28 m a rc a  1926 z u d z ia łem  prof. K a rw o w sk ieg o  i kol. B ar tk iew icz^1, 
j ak o  przedstaw ic ie l i  Z a rz ą d u  G łów nego ,  a  z a ra z e m  kol. P ro f .  F ra n -  
k ego  i p ry m .  Leńki. Z a r z ą d  d a w n eg o  O k rę g u  M ałopo lsk iego  r e p re ­
zen to w a ł  b. n a s z  p rezes  Dr.  C e rcha ,  kol. G rz y b o w sk i  i obecny  p r e ­
z es  Z a r z ą d u  O kręgu .  J a k o  gośc ia  i d o ra d cę  z ap ro sz o n o  r ó w n i®  
n acze ln ika  i z b y  L ek a rsk ie j  w K rakow ie ,  D r a  S trzem ieńsk iego .  G r a ­
nice  O k rę g u  K rak o w sk ieg o  i L w o w sk ieg o  us ta lono  w ó w cz as  w ten 
sp o só b j | tż e  O k rę g  L w ow sk i  m a  ob jąć  w y ż  w s p o m n ia n e '  3 w o je ­
w ó d z tw a ,  jed n a k  pow ia t  dobrom ilsk i , ja rós ław sk i ,  liski, łańcucki,  
niski i p r z ew o rsk i  u znano  z a  sporne .  R o zs t rzy g n ięc ie  co do  ich 
•p rzynależności  obie s t r o n y  o d d a ły  zgodnie  Z a rz ąd o w i  G łów nem u 
w  W a rsz a w ie .  M o ty w y  p rzec iw  zby tn iem u  okro jen iu  O k ręg u  K r a ­
ko w sk ieg o  p rzed s taw i l i śm y  Z a rz ąd o w i  G łów nem u w  o b sz e rn y m  
m em orja le ,  ja k  też  ustnie. W y n ik je iu  ob rad  posiedzen ia  Z a rz ą d u  
G łó w n eg o  w  dniu 24 kw ie tn ia  1926 by ło  p rz y łą cz e n ie  p o w ia tó w  do- 
b rom ilsk iego  i liskiegro do O k ręg u  L w ow sk iego ,  p o w ia tó w  ja r o s ła w ­
skiego, łańcuckiego ,  n isk iego  i p rzew o rsk ieg o ,  do O k rę g u  K ra k o w ­
skiego. O s tre  sprzeciws? ko legów  z pow ia tu  ta rnopo lsk iego ,  p r a g n ą ­
c y ch  u t r z y m a ć  d a w n ą  jed r t fo ^  O k rę g u  M ałopolsk iego ,  nie m o g ły  
n a tu ra ln ie  obalić  p o s tanow ien ia  podziału ,  do o»5rp  d o ^ ł o  po ż m u ­
d n y c h  ro k o w an iach .

Ż ąd an ie  jed n a k  k o leg ó w  z pow ia tu  dobromilskicgo. i liskiego, 
a b y  ich p o zo s taw io n o  w  O k rę g u  .K rakow sk im ,  p rz e d s ta w i l i śm y  
z  odpow iedn iem  p o p a rc iem  Z a rz ąd o w i  G łów nem u do p o n o w n eg o  
ro z p a t rze n ia .  P r z y  podzia le  M ałopolsk i  na  d w a  okręg i  uda ło  się 
u t r z y m a ć  jednoli tość  K a s y  P o g r z e b o w e j ,  k tó rą  za  zg o d ą  p r z e d s t a ­
wicieli O k rę g u  L w o w sk ieg o  isnieje  nad a l  w  O k rę g u  K rak o w sk im  
i obe jm uje  cz ło n k ó w  obu o k ręgów ,  z a ró w n o  d a w n y c h  ja k  i - św ie żo  
p rz y b y w a ją c y c h .

D ru g ą  z kolei z a sa d n ic z ą  sp ra w ą ,  k tó r ą  za ją ł  się  Z a rz ą d ,  
by ło  ro z p o rz ą d ze n ie  T y m c z a so w e g o  W y d z ia łu  S a m o rM d o w e g b J l  
w e d le  k tó r e g o  p rz y c h o d n ie  w  szp i ta lach  p a ń s t w o w y c h  z y s k iw a ły  
p ra w o  p o b ie ran ia  o p ła t  od ch o ry ch  p rz e z  nie leczonych .  Kom isja  
w y z n a c z o n a  p rz e z  Z a r z ą d  b a d a ł a  tę  s p r a w ę ^ a r ó w n o  z  p u n k tu  w i ­
d zen ia  m ożliwośc i  zm n ie jszen ia  p r a k ty k i  p ry w a tn e j  l ek a rzy ,  szcźe-J 
golnie  w  m ias tach ,  gdz ie  is tn ie ją  w iększe  szp ita le  i kliniki u n iw e r sy ­
teck ie ,  ja k  z p u n k tu  w id z en ia  n iezam o żn e j  ludnośc i,  dla  k tó re j  p r z y ­
chodnie  szp ita lne  w in n y  b y ć  do s tęp n e  bez  z a p ła ty .  P o  dłuższe j  d y ­
skusji  pow zią ł  Z a r z ą d  u chw ałę ,  a b y  zw rócić  się do D y re k c j i  szp i ­
t a la  św. Ł az a rz a ,  ja k  i w  szczególności  do  d y r e k to r ó w  klinik un i­
w ersy tec k ich  za  p o śred n ic tw em  D z iek an a  W y d z ia łu  lek a rsk ieg o  
i p rz ed s ta w ić  ty m  r o z s t r z y g a ją c y m  czy n n ik o m  przęstr-zeganiefcza- 
s a d y  leczenia  w  p rz y ch o d n iac h  ty lk o  c h o ry ch  rzećzjOTŚcie n ieza ­
m ożn y ch .

O s ta tn io  Z a r z ą d  O k rę g u  n a r a d z a ł  się rów nież  n a d  s p r a w S  
p r z y m u s o w e g o  ubezp ieczen ia  l e k a r z y  w Izbic L eka rsk ie j ,  i s tn ie ją ­
ca  w  O k ręg u  K a sa  P o g rz e b o w a  obejm uje  nie ty lk o  cz ło n k ó w  m ie­
s z k a ją c y c h  w  zachodnie j  M ałopólsce ,  ale  rów nież  około  180 [człon­
k ó w  z p o z a  o b sza ru  obecnej Iz b y  L e k a rsk ie j  K rakow sk ie j .  W k u p ie ­
nie się d o  nowej K a s y  WzdjemiTCg d U bezpieczen ia  n a  w y p a d e k  
śm ierci  w  Izbie  L ek a rsk ie j  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  K a s y  pugrzeKÓ^ 
wej Z w iązk u  z tern zas trzeżen iem , że  z p o z a  o b sza ru  Izby  K r a k o w ­
skiej nowi członkow ie  nie b ę d ą  p rz y jm o w a n i ,  b y ł o b ?  w y jśc iem  
z t ru d n eg o  położenia,  jed n a k  os łab iłoby  znaczn ie  p r o p a g a n d ę  dla 
Z w iązku  w  n o w y m  O k rę g u  L w ow sk im .  Zniesienie K a s y  p o g rz eb o ­
wej Z w iązku  odbije  się  p ra w d o p o d o b n ie  i n a  obsz a rz e  O k rę g u  K r a ­
k o w sk ieg o  u jem nie  na  spoistośc i  i l iczebności Zw iązku .  D e cy z ję  itcO' 
do  u t rz y m a n ia ,  c z y  t ć ą  z l ik w id o w a n ia  K a s y  P o g r z e b o w e j  m o że  p o ­
w z ią ć 1 jedyn ie  W a ln e  Zebranie .  T o  i e S Z a r z ą d  \ ® u c h w a l e  g L e j  
z dn ia  4 l is to p ad a  u. r.  w y d a ł  d y r e k ty w ę  c z łonkom  Z arz ąd u ,  zas io j  
d a ją c y m  w  R a d z ie  Iz b y  L ek a rsk ie j ,  a b y  dąży l i  do pozostaw ien ia  
K a s y  P o g rzeb o w ej  w  Z w iązku ,  a  nie  tw o rz en ia  nowej K a sy  W z a -  
jOTinego 'Ubezp ieczen ia  w  Izbie. R a d ą  Izby  w ię k s^ s c ią g iosiow o d ­
rzu c i ła  wniospk,  z m ie rz a ją c y  do  o d r o ^ e n i a  o s ta teczn eg o  Uchwa­
lenia s ta tu tu  K a s y  U bezp ieczen ia ;  w  g łosow an iu  tern rzeczn ik  inte­
re só w  Zw iązku  zna laz ł  się  na jzupełn ie j  odosobniony .

S ta tu t  K a sy  W z a je m n e g o  Ubezpieczenia  w  Izbie L ekarsk ie j ,  
z n a n y  Szan .  Kolegom, zo s ta ł  u c h w a lo n y  i m a  w e jść  w życie  w  naj-  
b l iż sze j i ip rzysz łośc i .  P r z y s z ł o ś ć  K a s y  P o g rz e b o w e j  w Z w iązk u  le- 
m  w  rę k ac h  dz is ie jszego  W a ln e g o  Zebran ia ,  od k tó reg o  p rz y sz ły  
Z a r z ą d  m l i  o t r z y m a ć  śc isłe  w sk az ó w k i  co do  da lszego  p os tępo­
wania .

A k c ja  w  sp raw ie  K a s y  P o g rz e b o w e j  b y ła  t a k  sam o  w y ra że n i  
d ążnośc i  Z a r z ą d u  do n tn fę m a n ia  s i ły  Z w iązku  i w z m acn ian ia '  ,£Q? 
j a k  s t a r a n ia  P rz e w o d n ic z ą c e g o  Z a rz ą d u  o n aw iązan ie  jak n a jśc i -  
ś lejszej , s t ly ę zn o śc« z  o d łam e m  kolegów, k t ó r z y  w  p rzew ażn e j  licz­
bie n a le żą  do Z w iązku  ale z a ra z e m  u tw o rzy li  Z w iązek  Społeczno-  
L ekarsk i .  Z w rązek  ten, m a j ą c y  s t a tu t  .obsze rn ie jszy  od n aszego ,

z a jm u je  się g łównie  in s ty tuc jam i  ubezp ieczen ia  spo łecznego  i spo- 
łecznemi z ad an iam i  lek a rzy .  W  in teres ie  zespo len ia  s ta n u  lekarski-e- 
■gb na leża ło  d ą ż y ć  do  tego, a b y  n ieporozum ien ia  co do z a d a ń  tego 
Z w iązku  u s u n ą a  a sp rzecznośc i  m ię d z y  " d a n i a m i  tego  Zw iązku  

n a jw ię k sz em  z rzeszen iem  lek a rz y  t. j. Związk iem  Lek. P .  P.  w y ­
jaśnić .  W  ty m  celu Z a rz a d  Główiiyj^Zw. L. P .  P .  w y s ła ł  t rzech  
swfiich cz ło n k ó w : Kol. Z ie leniewskiego, M arczew sk ieg o  i P r e z e s a  
O k rę g u  K ra k o w sk ie g o  na  n a ra d ę  do  K ra k o w a  na  dzień 28 c z e rw ­
ca  1926. Z p ro to k o łu  tej n a r a d y  w yn ik a ,  że n ieporozum ien ia  zo s ta ły  
o b u s t ro n n ie  w y ja śn io n e  i d ro g a  d o  p o ro z u m ien ia  jes t  o tw a r ta ,  na 
p o d s ta w ie  z a s a d  R a d y  u s ta lo n y c h  Od d o b re j  woli  obu s t ro n  będzie  
z a leża ło ,  c z y  a k c ja  p o r o z u m ie w a w c z a  w  ten  sposób  rozpoopęta ,  

E s ią g n ie  p o ż ąd a n e  dla in te re s ó w  ogółu  l e k a r z y  w yn ik i .  D a lśya  ini­
c ja ty w a  z n a tu r y  r z ę c ty  musi leżeć w z ak re s ie  z a d a ń  Z a rz ą d u  
O k rę g u  K r a k o w s k i e j ,  g d y ż  K ra k ó w  jes t  g łó w n ą  siedzibą Xjnńrein 
i Z w iązku  Spo łeczn o -L ek a rsk icg o .

Z a rz ą d  O k ręg u  ' z a s ta n a w ia ł  się  pod koniec  roku  s p r a w o ­
z d aw c z eg o  nad tern, c zy  u t r z y m a ć  i m l  rok  p r z y s z ły  p rz y m u s o w ą  
p rz ed p ła tę  „Nowin L ek a rsk ich " .  W a ln e  Z ebran ie  D e leg a tó w  w  W a r ­
szaw ie  w  dniu 19 g ru d n ia  1926 uchwali ło  p rz y m u s o w ą  p rzed p ła tę  
„D zia łu  sp o łeczn o -g aw o d o w eg o  Nowin L ek a rsk ich "  dla w szy s tk ich  
cz łonków  Z w i ą z k i / l 5. P. W o b ec  tej u chw ały ,  jak o te ż  wóbcąj  faktu, 
że p rz e d p ła ta  c a ły ch  „Nowin L ek a rsk ich "  z b y t  obem ża KSlegów 
i jes t  c zę s to k ro ć  d la  Z a rz ą d u  p rz e sz k o d ą  w  z d o b y w an iu  n o w y ch  
członków, Z a rz ą d  O k ręg u  postanow ił  p rz ed ło ży ć  W aln em u  Z e b ra ­
niu w n io sek  og ran iczen ia  się do w y in ag h n c j  p r z e ^ j Z a r z ą d  Główmy, 
a  racze j  uchw alone j  p rz e z  W aln e  Z ebran ie  D e lega tów  Zw. L. P  P. 
p r z e d p ła ty  dz ia łu  spo łeczn o -zaw o d o w eg o .

W  c iągu roku  nie zap o m n ia ł  Ża-iężąd i o w d o w ach  po z m a r ­
łych  czfpnkach,  udz ie la jąc  w m ia rę  i n o ż n o S i  badaj  sk ro m n y c h  z a ­
siłków. K w ota  z as i łk ó w  w-yńosiła d la  kilku w d ó w  ty lk e  630 zł. 
W  p r z e s z ły c h  la tach  zasiłki te b ędą  w y d a tn ie j s z i ,  poniewaKI w z ra -  

. s ra ją  fundusze  p rzez n ac zo n e  n a  ten cel.
l l o ś c ł s p r a w  z a ła tw io n y c h  p rzez  Z a rz ą u  na dziesięciu posie ­

dzen iach  w y n o s i ła  274.

Za  Z a rz ą d  O kręgu  
Dr. P aulina W a sśerb erg ,  s e k re ta rk a .  Dr. T a d e u sz  D yb o sk i,  p rezes.

NEKROLOGJA.

8 g .  p. Dr.  W Ł A D Y S Ł A W  SZ T E Y N E R  

ur. 12. V. 1856 t  a  f i .  1927).

D nja  5 lu te g o  r.  b. z m a r ł  w  W a r s z a w i e  ś. p. W ła d y s ł a w  
S z le y n e r ,  o r d y n a to r  oddz ia łu  ch iru rg icz n e g o  w  szp ita lu  D z iec ią tku  
J e a n s  — p o m im o p o d e sz łe g o  w ie k u  b y ł  j e s z ® e  w  pełni sil d u c h o ­
w y c h  a n a w e t  i izy czn y ch ,  'g d y  c iężk a  infekcja g r y p o w a  w  ciągu 
6 ty g o d n i  p r z t c i ę ł a  p a sm o  J e g o '  żj(ęia.  A życie  to  b y ło  n ieskaz i-  

ffi lne,  pe łn e  z a m i l c z a n i a  z a w o d u  lek a rsk ieg o  a w sz czeg ó ln o śc i  
chirurgii ,  pe łne  i5oświęe<Mia dla c h o ry c h ,  k tó r y c h  p r z y w i ą z y w a ł  do 
s iebie  nie ty lk o  . p rz e z  um ie ję tne  Je c ^ e n ic  ale p rz e z  o j c o w sk ą  t r o ­
sk l iw ość ,  de l ik a tn o ść  w  obejściu  i w y s o k ą  b c z in te rc so w n d ś ć .  Ju ż  
w  22 ro k u  ż y d a  u k o ń c z y ł  s tud ja  lek a rsk ie  w  U n iw e r s y t f f lk  w a r -  

Iskawskim , m a ją c  za  p r z e w o d n ik ó w  c o r a z  s z c z u p l e j s i ^  g r o n a  ep i­
g o n ó w  s ła w n e j  pa rn ie j]  n a sz e j  S z k o ły  G łów nej ,  jak B a ra n o w s k i ,  
B rodow sk i,  F u d ak b w sk i,  H o y e r ,  Hirszfeld,  G irsz tow t,  Kosiński.  Na 
klinice G i r s z to w ia  a n a s tęp n ie  prze-z długie  la ta  n a  klinice K os iń­
s k i e g o  p ra c u ją c  ą ^ p ó ł t z e ś u i e  ze  s t a r s z y m i  od s iebie  MatlakowIJ1 
skim, J a w r y ń s k im ,  Z ag ó rsk im ,  zd o b y ł  p o d B w y  nauki  i sz tu k i  ch i­
ru rg iczne j ,  zd o b y ł  p r z y  usilnej p r a c y  te  za le ty ,  któije, c e ć h o w a iy  
J e g o  późn ie jszą  działalntfść,  j ak o  ch iru rg a .  Z a le tam i tem i b y ł y .  d o ­
sk o n a ła  techn ika,  t r a f n a  d iag n o z a  i u m ie ję tność  w y n a jd y w a n ia  od p o ­
wiednich  w s k a z a ń  lekarsk ich ,  m a ją c y c h  n a  celu p rz ed e w sż y s tk iem  
d o b ro  i p o ż y te k  cho reg o .  S a h is  a eg ro ti su p rem a  lex  b y io  j e g o  de 
w izą .  Dla uzupeln ien ią^swA ch w iadom ośc i  i ro z sze rz en ia  h o ry z o n tu  
n a u k o w eg o  odby ł  d łu ższą  w y c iec zk ę  n a u k o w ą  zag ran icę ,  'g łównie  
do  Franc ji ,  gdzie  p ra co w a ł ,  jako  w o lo n ta r iu sz  w  klin ikach i szp i­
talach .

W  r. 18?4 d ro g ą  k o n k u r su  zd o b y ł  s t a n o w isk o  o r d y n a to r a  
o ddz ia łu  c h iru rg icz n e g o ,2-gdzie  p r a c o w a ł  do końcąjfżyc ia .  S k r o m n y  
a ż  do p rz e sa d y ,  u n ik a jący  w sz e lk ie g o  rozg ło su ,  s t r o n i ą c y  p ra w ie  
od p ra k ty k i  p r y w a tn e j  c a ły  o d d a n y  b y ł  p r a c y  szpita lnej .  P o z a  szp i ­
ta lem  p ra c o w a ł  ty lko  w P o g o to w iu  R a tu n k o w cm  od czasu  założen ia  
tej w y ^ ć e  l ium nita rne i  in s ty tuc j i  i b y ł  jej v ic e -p re z e s e m .  StAjąc 
z a w s z e  na w s p ó łc z e s n y m  poziomie w ie d z y  leka rsk ie j ,  w y k s z t a ł ­
c o n y  i o c z y ta n y  w  p iśm ienn ic tw ie  o jcz y s tem  i obcein  p isał n ie ­
wiele ',-co z a leż a ło  po *?«?ści od J e g a  n ieśm ia łości  i w y g ó r o w a n e g o  
s a m o k r y ty c y z m u .  Sądzrfę. jed n a k  z  kilku o g ło sz o n y ch  p r z e a  Niego 
p rac ,  jak  O zeszy c iu  ż o łą d k a  ( M e d y c y n a  1887)„. p rz y p .  c ią ż y  ze-
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w n ą trzm ac icz n e j  do n o szo n e j:  l a p a r a to m ja ;  w y z d ro w ien ie  (Gaz. Lek. 
1918 Nr. 11). W r z e k o m e  zapa len ie  w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o — o d c z y t  
w  T o w .  Lek .  W a r .  u d a tn e  ż y c io r y s y  M a t la k o w s k ie g o  (M e d y c y n a  
1895), Z ag ó rsk ie g o  (Med. 1898), K os ińsk iego  (Med. 1899), ś w  a d c z ą  
że d o b rz e  w la d a l  p iórem . Za  to obfite  i cenne  ś l a d y  Je g o  w ie d z y  
z n a jd u jem y  na l am a ch  P a m ię tn ik a  W a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
L ek a rsk ieg o ,  k to re g o  b y l  cz ło n k iem  a  p rz e z  2 la ta  s e k r e t a r z e m  
d o ro c zn y m .  Na p o s ied zen iach  T o w a r z y s t w a  c zę s to  p rz e d s ta w ia !  
c h o ry ch ,  p rz e z  s iebie  o p e r o w a n y c h  i d o k ładn ie  o b s e r w o w a n y c h  
z ró ż n y c h  dziedzin  chirurgj i ,  jak  c h o reg o  po z R z y c iu  r a n y  se rc a  
(P. T . 'ii. W .  190$), w y c ię c ie  ne rk i  z p o w o d u  k am ien ia  miedniczki  
(16. ly& 0, t r e p a n a c ja  c zaszk i  z p o w o d u  p a d ac zk i  (ib. 1899), w y ję c ie  
kuli z p rz e p o n y  (ib. 1900), w y c ię c ie  40 cm kiszki c ienkiej (ib. 1900) 
i w ie le  innych. W  p ó źn ie jszy ch  la ta ch  b y ł  g o r l iw y m  uczestn ik iem  
po s ied zeń  k l in icznych  w  Szpit.  D. J„  p r z e d s ta w ia ją c  c zę s to  c h o ­
ry c h  i z ab ie ra jąc  g łos w  d y sk u s ja c h ,  Lgadziwiając n ie ra z  e ru d y c ją  
i ro z le g łe m  d o św ia d c ze n ie m ,  co  u t rw a lo n e  zo s ta ło  w  P am ię tn ik u  
k l in icznym  teg o  szpita la .

W  os ta tn im  d z i ^ i ą t k u  ż y c ia  je szcze  śc iś le jsze  w i ę z y  p o łą ­
c z y ły  S z tey r ie ra  ze  szp i ta lem . Tu b o w ie m  z am ieszk a ł ,  b io rą c  na  
siebie t r u d n e  i o d p o w ied z ia ln e  o b o w iązk i  n ies ien ia  p o m o c y  ch i­
ru rg iczn e j  w  p rz y p a d k a c h  n a g ły c h  w  god z in ach  p oza  szp i ta ln y ch  
z w ła s z c z a  w  po rze  nocnej.  T r z e b a  b y ło  podziwiać," jak ochoczo ,  
ż  j ak ą  p o g o d ą  d ą ż y ł  n ie ra z  po  k i lka  r a z y  w  n o p )  do sali o p e r a ­
cyjnej,  a b y  d a w a ć ,  p om oc  na jczęśc ie j  s k u te c z n ą  w  p r z y p a d k a c h  
c iężk ich  i n ieb e z p ie c z n i  ch. M łodz i  k o led z y ,  k t ó r z y  M u w  ty ch  
opeTacjaeh pom aga l i ,  a  w  pokoju  p rz y ję ć  z J e g o  r a d  i w s k a z ó w e k  
k o rzy s ta l i ,  najlepiej  m ogą  o tern z a ś w i a d c z y ć ^

P o d c z a s  na jazd u  b o lsz ew ic k ie g o  śp. S z t e y n e r  w s tą p i ł  jako  
o c h o tn ik  do służby s a n i ta rn o - le k a rsk ie j  w  s topn iu  m ajo ra .

C ichem  a p ięknem  b y ło  ży c ie  t eg o  s z la c h e tn e g o  cz ło w iek a ,  
jak  p iękną  b y ła  śm ierć ,  pe łn a  rezy g n ac j i ,  c h rze śc i jań sk ie j  w ia r y  
i p o k o ry .

A . P u ła w sk i.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a
P r o f e s o r  L. D ubreu i l-C ham barde l ,  n a s tęp c a  na  k a te d r z e  A n a ­

tomii  po s ł a w n y m  L e  DjJuble w  T o u rs  o d b y ł  w  dn iach  o d  5— 15 
m a r c a  p o d ró ż  n a u k o w ą  po P o lsc e .  Z a p ro s z o n y  p r z e z  W y d z ia ł  L e ­
k a rsk i  w  W a r s z a w i e  z w ie d z a ł  spec ja ln ie  z a k ł a d y  a n a to m ic zn e  
w  P o zn an iu ,  W a r s z a w ie ,  L w o w ie  i K rak o w ie ,  o ra z  w y g ło s i ł  s z e ­
reg  w y k ła d ó w ,  ta k  dla s łu c h a c z ó w  m e d y c y n y ,  jak  i dla  lek a rz y .

I - s z y  O g ó l n y  Z j a z d  L e k a r z y  s ł o w i a ń s k i c h  od '  
będzie  się w  W a r s z a w i e  36— 29 m aja  r. b. K om ite t  O rg a n iz a c y jn y :  
P r e z e s :  prof.  A. Gluziński,  W ic e p r e z e s :  prof. B. S aw ick i ,  S e k r e t a r z  
G e n e r a l n ®  prof. F. C zubalsk i ,  Z a s tę p c a :  W . K ow alsk i ,  C z ło n k o  
wie: J.  B ączk iew icz ,  B. Jak im iak ,  Doc. W .  Łapiński ,  K o m ite t  G o ­
s p o d a r c z y :  R re z e s :  prof.  B .-S a w ic k i ,  Z a s tę p c a :  Doc. W .  Ł a p iń sk ą  
S e k r e t a r z :  prof. F. C zubalsk i ,  Z a s tę p c a :  W .  K ow alsk i ,  P o d s k a r b i :  
W . Szum lańSki,  C z ło n k o w ie :  B. Jak im iak ,  P ro f .  L. K ry ń sk i ,  D yr .
C. W ro c z y ń sk i .  W  sp ra w a ch  d o ty c z ą c y c h  Z jazd u  z w ra c a ć  się na le ­
ży  do K ance lar j i  K om ite tu  (N ieca ła  7 —  T o w a r z y s t w o  L e k a rsk ie ) .

D nia  24 lu tego  r. b. o d b y ło  się  w  G ab in ec ie  K o m e n d an ta  
Oficerskie j  S z k o ły  S a n i ta rn e j  P u łk .  H ub ick iego  l iczne z eb ra n ie  z a ­
p ro sz o n y c h  tam  p rz ed s ta w ic ie l i  ś w ia t a  c y w i ln e g o  i w o jsk o w eg o  
lek a rsk ieg o  o ra z  d e n ty s tó w  i f a rm a c e u tó w .  Z p rz e m ó w ie n ia  d . 

Lhilk. H ub ick iego  okaza toEsię ,  że  celem  teg o  z e b ra n ia  j e s t  w s p ó ł ­
dzia łanie  z in ic ja ty w ą  i posun ię te in i  już dość  n a p r z ó d  poczymania- 
mi w o j s k o w y c h  w ł a d z  S a n i ta rn y c h  w  s p r a w ie  s tw o r z e n ia  w id o ­
m ego  znaku  hołdu i pam ięc i  dla  ty ch  b a rd z o  l icznych  c z ło n k ó w  
Polskiego S a n i ta r ia tu ,  k tó rz y  w c iągu ca łego  sz e reg u  n a sz y c h  w a lk  
o n iepodleg łość ,  dali w  ofierze  tej  w ie lk ie j  Idei s w e  życie ,  stają^. 
się jednocześn ie  dla S a n i ta r i a tu  po lsk iego  p ięk n y m  i w z n io s ły m  
P rz y k ła d e m  p r a w d z iw e j  m iłośc i  O jczy zn y .  P o  dyskus j i  u c h w a lo ­
no jednog łośn ie  p o p ie rać  jak n a jg o rę c e j  in ic ja ty w ę  S a n i ta r i a tu  w o j ­
sk o w eg o  i w y d e le g o w a n o  do is tn ie jącego  już K om ite tu  W y k o n a w ­
czeg o  p rz ed s ta w ice l i  Naczel.  I z b y  L ek a rsk ie j ,  U n iw e rs y te tu ,  P r a ­
sy  leka rsk ie j ,  C z e rw .  K z ry ża ,  Zw. l e k a r z y  r e z e r w y ,  S t o w a r z y s z e ń  
d e n ty s ty c z n y c h  i farm  i c e u ty c z n y c h .  R ó w n ie ż  p o s ta n o w io n o  u t w o ­
rz y ć  G łó w n y  K om ite t  P r o p a g a n d y ,  w c ią g a ją c  doń p rz ed s ta w ic ie l i  
w k n a j s z e r sz y c h  w a r s t w  s p o łe c z e ń s tw a .  S z c z e g ó ło w y  sk ła d  K om i­
tetu  W y k o n a w c z e g o  o raz  P r o p a g a n d y  b ęd z ie  n iezad łu g o  ogłoszony'.

Prof. Dr. W i t o l d  O r ł o w s k i  D y re k to r  I. Kliniki .wew n. 
! W a r s z .  ^oświadcza, że w y d a n e  n a k ła d e m  i d ru k iem  T o w a r z y s t w a  
o ib l jo tek i  i B ra tn ie j  P o m o c y  m e d y k ó w  Uniw. Jag ie l lo ń sk ieg o  w  6 
ze s z y ta c h  Skry7p ta  z yyyk ładów  k lin icznych  „ ch o ró b  w e w n ę t r z -  
n J 'ch“ prof. Dr.  W . '  O r ło w s k ie g o  z o s t a ły  w y d r u k o w a n e  b e z  jego

a p ro b a ty ,  w o b e c  czeg o  za  z a w a r t e  w  nich b łęd y ,  p o d a n e  h is to r je  
c h o ro b y  i z b y t  u p ro sz cz o n e ,  n ie ra z  ze  sz k o d ą  dla s p r a w y ,  o m ó ­
w ie n ia  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y p a d k ó w  nie p rz y jm u je  żadne j  o d p o w ie ­
dzia lności.  J e d n o c ze śn ie  z tern z az n a c z a ,  że  to sam o  d o ty c z y  i w y ­
danej  p rz e z  T o w a r z y s t w o  p o w y ż s z e  „ D jag n o s ty k i  c h o ró b  w e ­
w n ę t rzn y ch ,  w ed ług  w y k ła d ó w  prof. W . O rło w sk ieg o  w  Kazaniu  
(1907— 1912)“ . J a k k o lw ie k  „ D jag n o ą jy k ę "  w y d a w c y  zao p a trz y l i  
w nap is  „ p r z e j r z a n e " , r c o  p r a w d a ,  b ez  z a z n ac ze n ia  p rz e z  kogo ,  t‘d 
jednak  P ro f .  O r ło w sk i  ośyviadcza, że  ani „D iag n o s ty k i"  ani „ s k r y p ­
tó w "  w  rę k o p is ac h  nie p rz e g lą d a ł  w c a le .  W a r s z a w a ,  Al. J e r o z o ­
l im ska  17, m. .3.

M osta tn ich  czasach  p rz y sze d ł  do sk u tk u  uk ład  redakc ji  R evue  
N curo log iauc  z Z a rz ą d e m  W a r s z .  T o w a r z y s tw a  Neurologicznego, 
na  mpcy' k tó re g o  R e v u e  N eu ro lo g ią u e  b ęd z ie  u m ig szcza la  w  k a ż ­
dy m  sw o im  n u m e rz e  na  4 s t ro n a c h  d ru k u  s p r a w o z d a n ia  z p o s ie ­
dzeń  Klin icznych  i a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h  M a r s z .  T o w a r z y s t w a  
N euro log icznego .  Dzięki  tem u  w y n ik i  p ra c  T o w a r z y s t w a  s ta n ą  się 
d o s tę p n e  c a łem u  św ia tu  n eu ro lo g icz n e m u  m ię d z y n a ro d o w e m u  za 
p o ś re d n ic tw e m  te g o  n a jp o c zy tn ie jsz e g o  obecn ie  cza so p ism a  i to 
n ie ra z  w y p r z e d z a ją c  o g łoszen ie  d ru k iem  ty c h  s p r a w o z d a ń  w  c z a ­
so p ism a ch  w ł a s n y c h ,  polskich. U m o w a  ta, k tó r a  z a p o c zą tk u je  d o ­
niosły' z w r o t  w  życ iu  n a u k o w e m  polskiej  neuro log ii  w y p r o w a d z a ­
jąc  ją n ie jako  na  w ie lk ie  m ię d z y n a r o d o w e  fo rum  z o s ta ła  z rea l iz o ­
w a n a  m im o w ie lk ich  t ru d n o śc i  ek o n o m ic zn y c h  jakie  p rzeżyrw a  
obecn ie  F ra n c ja ,  k tó re  b rzem ien iem  s w e m  c iążą  u jemnie  na  ca ły m  
ru ch u  w y d a w n i c z y m  francusk im .  T ru d n o śc i  te w  szczeg ó ln e j  m ie­
rze  p rz e c h o d z i  R e v u e  N euro log iąue .  W  liście p isa n y m  do p re z e s a -  
T o w .  N eu ro lo g iczn eg o ,  R e d a k c ja  p rz e d s t a w ia  te  t rudnośc i ,  ale  
jednocześn ie  w y r a ż a  i g o rą c e  uczuc ie  n a sz y c h  K o le g ó w  p a ry sk ich ,  
k tó r e  o k aza łf f l s ię  silnie jszemi n iż  in te res  materjalny '.

Jeś l i  u d a ło  się  p r z e z w y c ię ż y ć  p rz e sz k o d y ,  k tó re  w s k a z u ją  
p rz y to c z o n e  ustępy',  należy ' to p rz y p is a ć  g o rące j  p rz y ja źn i  dla n a ­
szego  k ra ju  n eu ro lo g ó w  francusk ich  z P .  C  r o u z o n ‘e m na  c ze ­
le, zap o b ieg l iw e j  p r o p a g a n d z ie  kol. l a r k o w s k i e g o ,  k t ó r y  n i e ­
zm o rd o w an ie  popiera ł  na  m iejscu s t a r a n ia  p rz ew o d n icząceg o  T o w a ­
r z y s t w a  N euro log ,  i tem u  w re sz c ie ,  że  w  d e cy d u jąc e j  chwili  po ­
ło ży ł  sw ó j  w a ż k i  g łos  na  szali  z a w s z e  d b a ły ,  o d o b ro  polskiej  n e u ­
rologii  c z ło n e k  h o n o r o w y  M 'a rsz .  T o w  Neurol.,  Dr.  B a b i ń s k i .  
Należy'  ż y c z y c  innym  g a łęz io m  n asze j  m e d y c y n y ?  żeby7 w  podobny' 
sp o só b  s t a r a ł y  się  udos tęp n ić  z a g ra n ic y  wymiki s w y c h  p ra c  n a u ­
k o w y c h .

W y d z ia ł  W y k o n a w c z y 7 Zw iązku  L ekarzy7 P. P .  zaw iadam ia  
żc w  K ra sn o s ta w sk ie j  Kasie  c h o ry ch  ro z p o cz ą ł  się s tan  bezkon-  
t rak tow y7. .Prezes:  O rło w ski.

K ra kó w .

K r a k o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  n a d a ło  g odność  c z ło n ­
k ó w  h o n o r o w y c h :  P ro f ;  D r.  K az im ie rzo w i  M a jew sk iem u  i Doc. Dr. 
Michaloyvi Seńkow sk iem u .

K ra k o w sk ie  Koło T o w a r z y s tw a  In tern is tów  Polsk ich .  W e  
cz w a r te k  dnia  24 m a rc a  b. r. w  sali w y k ła d o w e j  II Kliniki W ew n .  
U. J.  (K opern ika  15) o d by ło  się posiedzenie  n au k o w e  z n a s tę p u ją ­
cym  p o rz ą d k ie m  d z ien n y m - P ro f .  Dr.  L a tk o w sk i,  Dr. Adam owicz ,  
Dr.  Szczek lik  z II Kliniki —  d e m o n s tra c je  cho ry ch .  Dr. Ł u k as zc zy k :  
D em o n s t rac je  c h o ry ch  z I Klin. wewn.

L w ó w .

K o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
s k i e g o  L w o w s k i e g o  zauw ażyda ,  że  s to su n k i  h a n d lo w e  P o l ­
sk i z k ra jam i  s lo w ia ń sk icm i  w  zakres ie ,  p o t r z e b  l ek a rsk ich  p ra w ie  
w c a le  nie są  n a w ią z a n e  i że  p o t r z e b y  te  p r z e w a ż n ie  p o k r y w a n e  
b y w a ją  u firm  niem ieckich ,  w  m nie jszej  częśc i  u firm f rancusk ich .  
U w a ż a ją c ,  że  w  in te res ie  b ra tn ic h  n a r o d ó w  s ło w ia ń sk ich  lezy  
zm iana  t eg o  s ta n u  r z e c z y ,  T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  L w o w s k ie  p o ­
s ta n o w i ło  p o r u s z y ć  na  I. O gó ln y m  Zjeździe  L e k a r z y  S ło w iań sk ich ,  
k tó r y ,  się  od b ęd z ie  w  W a r s z a w i e  w  dn iach  od 26 do 29 m aja  1927, 
s p r a w ę  n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  z p a ń s tw a m i  s lo w iań sk iem i  w  dzie­
dzinie w y m ia n y  t o w a r ó w  w p a d a j ą c y c h  w  z a k re s  m edycym y p r a k ­
ty cz n e j  i t eo re ty c z n e j .  J a k o  p i e r w s z y  k r o k  na d ro d z e  p o ro z u m ie ­
nia w  tej  s p r a w ie  p o d n o s im y  koniecznoś .ó  u zy sk a n ia  informacji ,  j a ­
kie p r z e d m io ty  m ogłaby7 P o l s k a  u z y sk a ć  z p o sz c ze g ó ln y c h  k r a jó w  
s ło w ia ń sk ich  i jak ich  p rz e d m io tó w  k ra je  te m o g ły b y  w  zam ian  pi 
t r z e b o w a ć  z Po lsk i .  N aw iąza liśm y ' już k o re sp o n d e n c ję  z Konsu la  
tam i C z ech o s ło w ac j i ,  J u g o s ła w i i  i B ułgarj i  c e lem  u z y sk a n ia  spisu 
p rz ed m io tó w ,  k tó re  możnab.y7 z ty c h  k r a jó w  s p r o w a d z a ć  do Polski .  
A by  z a ś  o t r z y m a ć  in fo rm acje  co d o  m ożliwości e k sp o r tu  p rzed m io ­
tów ,  o k tó r y c h  m o w a ,  z w r a c a m y  się z u p rze jm ą  p ro śb ą  o n a d e ­
s łan ie  sp isu  ty c h  p r z e d m io tó w  w y t w ó r c z o ś c i  polskiej ,  k tó ry c h  P o l ­
s k a  m o g ła b y  d o s ta rc z a ć  do k r a jó w  s ło w ia ń sk ich  i do łączen ie



276 POLSKA GAZETA LEKARSKA. Nr. 14. 1027.

i s tn ie jący ch  d ru k ó w ,  • o p isó w  i c e n n ik ó w  o ra z  podanie  n a z w $  
i a d re su  w y t w ó r n i  p r z e d m io tó w  o b ję ty c h  sp isem . P a n o w ie  W y ­
tw ó r c y  r a c z ą  donieść ,  czy  Ich p ro d u k c ja  je s t  z a s to s o w a n a  ty lko  
do p o t rze b  k ra jo w y c h ,  c z y  t e ż  m o że  s t a r c z y ć  t a k ż e  na  e k sp o r t .  
U p r a s z a m y  o ry c h łą  o d p o w ied ź  a z a ra z e m  d o d a jem y ,  żej  g d y /n  
tuki spis nie m ógł b y ć  d o s ta rc z o n y ,  p rz y jm iem y  z w d z ię c z n o ś c ią ’ 
ta k ż e  inne w y ja śn ien ia  i u w ag i  p o zo s ta jąc e  w  z w iąz k u  z p o r u ­
sz o n ą  s p r a w ą .

T o w a r z y s t w o  L e k a t  s k i e L w o w s k i e .  IX. posie ­
dzenie  o d b y ło  się  w  piątek,  dn. 25 m arc a .  Doc. R pthfe ld  i dr .  L i­
m a n o w sk i  p rz ed s ta w i l i  2 p r z y p a d k i  z ac z o p o w a n ia  tę tn icy  m ó ż d ż k o ­
w ej  tylnej.  Dr.  K o lonska  p r z e d s t a w i ła  2 p rz y p a d k i  r e u m a ty z m u  
g ru ź l iczeg o  P o n c e ta .  Dr. B la t t  p rz e d s ta w i ł  p rz y p a d e k  p r z e w le ­
k łych  zm ian  w ie lo s taw o w y ch  na tle k iłowem. Dr. L e n a r to w sk a  o m ó ­
w i ła  2 da lsze  p rz y p a d k i  zw io tc ze n ia  p rzep o n y .  Dr.  P ise k  m ów ił
0 h ipcrtonji.

P ozn a ń .

D n i a 18 m a r e a  br .  (w  p i ą t e k )  o d b y t o  s i ę  w  K l i ­
n i c e  D e r m a t o l o g i c z n e j  U.  P.  p r z y  ul. S z k o l n e j  o (g o ­
dzinie 8T5 Z eb ra n ie  W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  T. P .  N. z n a s tę p u ją c y m  
p o rz ąd k iem  o b ra d :  1. Zagajen ie .  2. D em o n s t rac je .  ,3. W y k ła d  Dr. 
K ra m s z ty k a  z  W a r s z a w y :  W s p ó łc z e s n y  s ta n  nauki o ś r o d k a c h  od- 
ż y w c z 3 'ch. 4. Dr.  M i to sz ew sk i :  N ied ro żn o ść  w  n a s tę p s tw ie  Z a b u ­
rzen ia  r o z w o jo w e g o  jelita  g ru b e g o  5. K a n d y d a tu r y  na  c z ło n k ó w  
W jf fz ia łu .  6. W o ln e  g łosy .

G ó rn y  Ś lą sk .

E p i d e m i a  p o l i p ó w  n a  G.  Ś l ą s k u .  L ary n g o lo g ,  
o s ia d ły  na  G. Ś ląsku  znajduje  się w  n ie lada  opa lach .  K a ż d y  p a ­
cjent, który- 'z ja w ia  się do n ieg o  z  j ak iem k o lw iek  c ie rp ien iem  n osa  
lub g a rd ła ,  i na  zapy tal i ie ,  co mu d o leg a , ,  pos-iada już g o to w ą  
(w ła sn ą )  d iag n o z ę :  „m a m  polipy" .  T a  w e r s j a l t a jp o l ip a c h  je s t  tak  
tu ta j  ro z p o w sz e c h n b io n a ,  że  p ra w ie  k a ż d a  m a tk a  p r z y p ro w a d z a  
sw o je  dz ieck o  (n a w e t  p a ro ty g o d n io w e )  do sp ec ja l is ty  i p rosi ,  ab y  
je obe jrza ł ,  c zy  nie m a  ono c za se m  polipów, bo  „ w sz y s tk im  moim 
dz iećiom  już ró ż n e  d o k to r y  po ki lka  r a z y  c iągali  polipy , to p e w n o
1 to m a łe  m a tak ie " .  P o  za1 tą g o to w ą  d iagnozą ,  p i a w ie  że żadnej  
a n a m n e z y  z e b ra ć  n iepodobna ,  co w ła śc iw ie  ch o rem u  do k u cza ,  g d y ż  
z a w s z e  p o s ły s z y  się jedno  i to sa m o :  „m a  po lipy  i fe r t ig" .  Jeśli  
z *  nie zgodzić  się  na  to  o rzeczen ie ,  m o żn a  z ł a tw o ś c ią  u s ły sz e ć  
t ego  ro d za ju  p rz y je m n a  odpowiedź!?/;, ,^ w łaśnie; d t .  X. pow iedzia ł ,  
że  m a, a  p an  kię n a  tern nie zna,  bo  w s z y s tk ie  polskie  d o c h to r y  
to  s ą  fu sz e rz y ;  pó jdę  do m im ca  (n iem ca) ,  to  dz iecku  n a p e w n o  po ­
lipy w yjm ie^ .  P o d  o w y m i  polipami,  ro zu m ie  się, t r z e b a  się d o m y ś ­
lać w y r o ś l i  adenoidnycli ,  ale k a ż d y  zd u m io n y  z a p e w r . 3  zap y ta ,  
sk ą d  się  w z ię ła  w ła śc iw ie  w  po jęc iach  ludu tu te jsz eg o  o w a  s t a ­
ła od  d z ie s ią tk ó w  la t  endemba „po lipów ".  Ż e b y  to  pojąć ,  p o z n ać  
n a le ż y  s to su n k i  m ie jsco w e .  a  w ó w c z a s  tH ł a tw o ś c ią  o dgadn ie  się! 
„ W o  liegt d e r  H und  b e g ra b e n " .  J a k  już n ie ra z  o tern p isa łem , p r a ­
w ie  c a ły  k o n ty n g e n t  kienteli  tu te jsze j  sk ła d a  &ię z c z ło n k ó w  r ó ż ­
n y c h  K as c h o ry c h ,  k tó r y c h  na  G. Ś lą sk u  n a l ic zy ć  m o żn a  p r z e sz ło  
p ó ł  se tki.  O p ieka  l e k a r s k a  n ad  tym i c h o ry m i  znajduje  się  w  rę k a c h  
spec ja ln ie  z a k o n t r a k to w a n y c h  l e k a r z y  w o ln o p ra k ty k u ją c y c h ,  k tó ­
rzy; pe łn ią  funkcje  „od w s z y s tk ie g o " .  T y p o w e ,  M a d ch eu  fiir Alles". 

jO ile l e k a rz  tak i  nie mozje się u p o ra ć  z p e w n ą  c h o ro b ą  nap. oczu,
uszu i t. p., o d sy ła  p a c je n ta  na  r a c h u n e k  K a s y  c h o ry c h  do leka-  
r z a -sp e c ja l is ty ,  k t ó r y  jes t  w y n a g r a d z a n y  w e d łu g  t a k s y  m in im al­
nej p rusk ie j  od  p o r a d y  i d a n eg p  zab iegu .  W y ją t k o w o  k tó r a  K asa  
c h o ry c h  p o z w a la  sob ie  na  z b y te k  p o s iad an ia  s ta le  z a a n g a ż o w a ­
n y c h  sp ec ja l is tó w .  T o  też  s t a ły c h  o k u l is tó w  i o t ja t r ó w  pos iada  
ty lk o  S p ó łk a  B r a c k a  i coś j e szcze  z e , 2  K a s y  c h o r y c h :  w  K a to ­
w ic a c h  i Król. Hucie.  S tą d  też  spec ja lis ta ,  nie b ę d ą c y  na s t a ­
łej po sad z ie ,  sk azan ^ '  je s t  li ty lk o  na  p r a k ty k ę  p r y w a tn ą ,  z r e sz tą  
b a r d z o  s k r o m n ą  i na  n ie z a d o w o lo n y c h  z leczen ia  w  K a sa ch  c h o ­
ry ch ,  k tó r y c h  n ig d y  nie b r a k ,  z r e s z t ą  o p ie rać  się musi  na  p o p a rc iu  
k o leg ó w ,  k t ó r z y b y  mu c h o ry c h  k a s o w y c h  nadsyłal i)  Że illo tem p o -  
re  m o cn o  s z w a n k o w a ło  pojęcie  o  sum iennośc i  lekarsk ie j ,  w y s t a r ­
c z y  p rz y p o m n ieć  sob ie  g ło śn y  skanda l ,  jaki p rz e d  l a ty  m ia ł  m ie j­
sce  w  B erlin ie  ze z n ak o m ity m  S e n a to r e m  na  cze le  lub ó w  fak t  
z p e w n y m  p ro fe so rem  la ry n g o lo g i i  ber l iń sk im , k t ó r y  to d z iu raw i ł  
z d r o w y m  ludziom  p r z e g r o d y  n o so w e ,  a b y  n a u c z y ć  l e k a r z y  a m e ­
r y k a ń sk ic h  o p e ra c y j  na  p rz e g ro d z ie  n o so w e j  (za g ru b e ,  rozum ie  
się, p rz e z  n ich p łac o n e  h o n o ra r ia ) .  O p ró c z  te g o  lek a rz e  n iem ieccy  
z w y k l i  byli  z a w s z e  u w a ż a ć  c h o ry c h  za  k ró lik i  d o św ia d c za ln e ,  
szczegó ln ie  lud polski  tu te jszy)  nie d z iw  w ię c ,  -że i m ło d sze  l a to ­
rośle,  w y h o d o w a n e  w  tak ie j  a tm o sfe rze ,  r a d z i ły  sob ie  na  G. 
Ś ląsku  jak m og ły .  Na tej t e ż  n iw ie  w y r o s ły  o w e  „ p o lip y  g ó r n o ­
ś ląsk ie" .  J e śM  z w a ż y ć ,  że w y s k r o b a n ie  w y ro ś l i  adeno idnycl i  jest  
b łah o s tk ą ,  z ab ie ra jąc ą  leka rzow i p a rę  chwil czasu  (w ed ług  t a k s y  
z a ś  tu te jszej  pła tne j  wcale ,  nieźle), jeśli w ziąć  pod u w a g ę  o g ro m n ą

p łodność  ludu tu te j s z e g o , -g d z ie  8, 12, a  n a w e t  16 i w ięce j  dzieci 
w  rodzin ie  n a le ż y  do z jaw isk  p r a w ie  pow szedniel i ,  z ł a tw o śc ią  d a ­
je się  obliczyć, że z jednego  tak iego  zab iegu  m o żn a  w y ro b ić  i*so- 
bie w c a le  p o k a źn ą  su m ę  d o c h o d ó w  na rok. T em b ard z ie j ,  że  w y -  
ro ś la  tu ta j  m ają  o g ro m n ą  „ te n d en c ję "  do s t a łe g o  o d ra s tan ia ,  tak  
że po p e w n y m  czas ie  z n o w u  się je w y d ra p u je .  (C z ęs to  po  3 i 4 
r a zy ) .  Jeśl i  s t a ty s ty k i  tw ie rd z ą ,  że w y r o ś la  z d a rz a ją  się nie w i ę ­
cej  m z na  5— 10% b a d a n y c h  dzieci , to tu u nas  b e z  p r z e s a d y  
c y f rę  tę  n a le ż a ło b y  podnieść  d z ies ięc iok ro tn ie .  1 cho c iaż  już lat 
tem u 25 n a w e t  w  s j im ych  N iem czech  byli tacy ,  cęj n a w o ły w a l i :  
„p an o w ie  za  w ie le  ope ru jec ie !" ,  na  G. .Ś ląsku  f u r r ę r  o p e r a t o m ^ '  
t r w a ł  i p r z e t r w a ł  w  c a ły m  ro z k w ic ie  aż  do  chwili  obecnej.  D ziw ić  
się  ty lk o  t rze b a  z jak ą  pochopnos& ą k ła d ą  się  tu ta j  ludzie pod nóż 
c h iru rg iczn y ,  n a w e t  sam i żąd a ją  w y k o n a n ia  operac ji  tam, gdzie 
lek a rz o w i  n a w e t  p rz e z  myśl  ona  nie p rzechodzi ,  jak g d y b y  alfą 
i o m eg ą  c a łe g o  leczn ic tw a  b y ło  ty lk o  o p e ro w a n ie  (po za  le c z e ­
niem się u z a w o d o w y c h  partaczy,) .  C h y b a  L a n g e n b ę c k  p r z e w r ó ­
c i łb y  się  w  grobie ,  g d y b y  w ied z ia ł ,  co  się s t a ło  z jego  poglądam i.  
A p rz ec ie ż -n ie  k to  inny, jak  on, g łosił  w  sw o ich  w y k ła d a c h :  „ch i­
ru rg ia  n o w o c z e s n a  ma zk z ad an ie  nie n isz cz y ć  tkanki ,  a  jc z a c h o ­
w y w a ć .  T o  jes t  nie w a ż n e  —  t w o r z y ć  p o w e  o p e rac je  i n o w e  m e ­
to d y  o p e ro w a n ia ,  sz u k a ć  n a to m ia s t  n a le ż y  d ró g  i sp o s o b ó w  do-.z;y- 
pobiegan ia  op e rac jo m .  J * a m  zaś, gdz ie  op e rac ja  ś^ajc się  n ie z b ę d ­
ną, s t a r a ć  się  z ab e z p ie c z y ć  jej w y n ik  p o m y ś ln y " .  T a k  m ó w ił  w ie l ­
ki c h iru rg - id ea l is ta .  T o  też  s y tu a c ja  lek a rza ,  h o łdu jącego  ty m  
w ła śn ie  t ra d y c jo m ,  s ta je  się  w  w a r u n k a c h  tu te jsz y ch  n ie ła tw ą ,  
t e m b a rd z ie j  musi  to o d c z u w a ć  polak , k t ó r y  c h ce  u w a ż a ć  m e d y c y ­
nę za  sz tu k ę  lek a rsk ą ,  a nic za  jak iś  k ra m ik  h and la rsk i ,  jak im ją 
u c zy n i ły  p e w n e  z m a te r ia l i z o w a n e  jednostk i .  W a lk a  n a raz ie  jest  
n ie ró w n a ,  b o  tam, gdzie  p rz ec iw n ik  je s t  inocno o s z a ń c o w a n y  i nie 
p rz eb ie ra  w  ś ro d k a ch ,  nie ła tw o  go z  pozycji  w y b ić .  L « z  - nil 
d e sp e ra n d u m !  O ile lek a rze  p o lsc y  k r o c z y ć  b ę d ą  ś lad am i  K o ry fe ­
u sz ó w  n a sz y ch ,  jak C ha łu b iń sk ieg o ,  M a rc in k o w s k ieg o  i innycii,  
k tó r y c h  imion legion, p i z e k o n a ^ ę  lud tu te jszy ,  jak Srodze  b y l ,w y -  
z ig k i w a n y  p rz ez  na jeźdźców ,  n a w e t  w  dz iedzinie  leczn ic tw i,  
a w ten czas  z pew n o śc ią  t r ium f nauki i imienia  polskiego będzie  
zupełny .  Dr. A ndrze j  S ian o w sk i .  K r ó le w sk a  Huta .

7.c św ia tu .

W e  \V)edniu zac zą ł  w y c h o d z ić  m ies ięczn ik  pod t y t u l e u r  
„D er  K rankc" .  Z a r ty k u łu  w s tę p n e g o  d o w ia d u je m y  ,się, że zada  
iiictn p isma jes t  o b ro n a  in te re s ó w  chorego . ,  -

S p ro s to w a n ie I o m y łe k  druku .

W  p i a c a . P r o f .  D ra  W . O r ło w s k ie g o  og ło sżó n e j  w  n iim erzć  
5 P. G. L. z r. b. p. t.:  „Kilka u w a g  o z naczen iu  ja rz y n  w  d ie te ty c e  
c h o r y c h "  z a s z ły  z p o w o d u  n ieczy te ln e g o  rękop isu  n a s tęp u jąc e  p o ­
m yłk i  d ru k u :
Strona Szpalta Wiersz zamiast ma być

81 l s z a  6 od dołu L e p e r sk ie g o L e p o r sk ie g o
„ n  8  „ 55 L e p e rsk i L e p o r sk i
K „  10 „ 57 L e p e rsk i L e p o r sk i
n , ,  2 4  „ 77 u p o ś led ze n ie m , ła ­

k n ien ia
u p o ś led ze n ie m  ła ­

k n ien ia
55 ii ii 55 k w a śn e k w a śn o
77 2 g a  39 „ JJ śn ia d a n ia . śn ia d a n ia
7? u  5 7  „ 55 K e lle g g a K ello g g a
75 11 ^7] J1 55 B e łd y r o w y m B e łd y r e w y m
»ł .  61 „ 57 L e p e r sk ie g o L e p e r sk ie g o

» 66 „ 57 ja r z y n y , n iera z ja r z y n y  n iera z
8 2 l s z a  4 od góry zu p  ja r z y n o w y c h , zu p  ja r z y n o w y c h ,

u ,  15K 77 L e p e rsk i L e p o r sk i
u „ 15 n n T e ra p ew tic ze sk ij T e ra p eu tic ze sk ij
n » 18 „ F o y le r F o w le r

R ed a k c ja  o trzy m a ła :

H. H ig ier: „O sz cz ę d n e  a  rac jona lne  p rzep isy w an ie  lek a rs tw " .  
O db i tka  z Nr. ;§.' „ W a r s z a w s k ie  C z aso p ism o  lek.“.

H. H ig ier: „D as  a u r ic o lo - te m p o ra le  S y n d r o m  und se ine  Im - 
th o g en e sc " .  O d b i tk a  z „Ze itschr i f t  fiir die g e sa m m te  N euro log ie  und 
P sy ch ia t r i e " .  B a n d  106, Heft  1 -

H. G renet, R . L e v e u t i L. 'P'elipsier: „Les Syphil is  y isSerales 
t a rd iv e s“ . Nakl.  M asso n  e t.  Cie —  P a r i s ,  1927.

G. II. R o ger, F. W id a l i P. I. T e issie r:  „Nouveau  T ra i t e  tle 
M ćdecine" .  Fasc icule  “IX. Affections du sa n g  et des  o rg a n es  h em a-  
toportj tiąues. Nakl.  M asso n  et Cie. P a r i s ,  1927.

D. B o rc h e w s k y :  „Pa th o lo g ic  et m e th o d e s  d"examen du li- 
quidc cepha lo-rach id ien .  M a sso n  e t  Cie. P a r i s ,  1927.


